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ZIEMI SZCZECIŃSKIE!

Spotkanie w Sali Rycerskiej

Uznanie dla zasłużonych 
działaczy kultury

P o d n io s łe  uroczystości 
powrotu Szczecina do Macierzy

Wczoraj, w  przeddzień O godzinie 10.30 piękną Salę 
25 rocznicy wyzwolenia R yce rską  w  gmachu P W R N  
Szczecina, odbyła się pod- p rz y  Wałach C h ro b reg o  wSzcze 
niosła uroczystość wręczę- cinie wypełnili znani, zasłużeni 
nia dorocznych nagród za dla rozwoju kultury na Pomo- 
upowszcchnienie kultury, rzu Zachodnim artyści, naukow- 
przyznanych przez Prezy- cy, dz ia łacze  o ś w ia to w i i k u ltu -  
d iu m  Wojewódzkiej Rady ra ln i,  d z ie n n ik a rz e  o raz  n ie s tru -  
N a ro d o w c j. d zen i w  w a lc e  o polskość, b y li

c z ło n k o w ie  Z w ią z k u  P o la k ó w  
w  N iem czech , a  w ś ró d  n ic h  m i
ły  gość, l i te ra t  i  p u b lic y s ta  —  
Edmund Jan Osmańczyk. O bec
n i są gospodarze w o je w ó d z tw a , 
I  s e k re ta rz  K W  P ZP R , poseł 
Antoni Walaszek, p rz e w o d n ic z ą 
cy  P W R N  M arian Lempicki i 
s e k re ta rz  K W  P Z P R  Henryk 
Huber oraz  p rze w od n iczący  W K  
F JN  —  p ro f. dr in ż . Piotr Za-

Nagrody
Wojewódzkiej Rsdy 

Narodowej
za upowszechnianie 
k u ltu ry

W 25 ROCZNICĘ wyzwolenia 
Szczecina Prezydium Wojewódz
k iej Rady Narodowej przyznało 
nagrody za wybitne osiągnięcia 
w  upowszechnianiu kultury w 
województwie szczecińskim.

NAGRODY IN D Y W ID U A LN E  
O T R ZY M A LI:

d r  W ła d y s ła w  D R O B N Y , Z y g m u n t  
D Z IU B A , d r  W ła d y s ła w  F IL IP O -  
W IA K , B o h d a n  G IE R S Z A N IN .  A d a m  
K IL N A R , T ad e u sz  K L IM O W S K I , in ż . 
a rc h . H e le n a  K U R C Y U S Z , m g r  inż. 
a rc h . S ta n is ła w  L A T O U R , W ito ld  
L E N D Z IO N , p ro f . d r  P rz e m y s ła w  
M A Ł E K . J ó z e f M O Z O L E W S K I,  H e n 

re m  ba.

W  im ie n iu  K W  P ZP R , P W R N  
i W K  F J N  g łos za b ie ra  A n to n i 
W alaszek, s k ła d a ją c  serdeczne 
p o d z ię ko w a n ie  la u re a to m  za 
t ru d  w  u p o w sze ch n ia n iu  so c ja 
lis ty c z n e j k u ltu r y  na  Z ie m i 
S zczec ińsk ie j, a w szczególności 
za p o p u la ry z a c ję  naszych  osiąg
n ięć  i w szys tk ie go  tego, co p o l
skie .

N a s tę p n ie  A . W a la s z e k  z w ra c a  się  
w  se rd ec zn yc h  s ło w ac h  do  E d m u n 
d a O s m a ń c zy k a  i p o d k re ś la ją c  je g o  
zas łu g i w rę c za  m u  s p e c ja ln y  m e
d a l za  w y b itn e  zas łu g i d la  Z ie m i  
S zc ze c iń s k ie j. N a  m e d a lu  z  je d n e j 
s tro n y  n a p is :  „ N ie  rz u c im  z ie m i 
sk ąd  nas z  ró d “ , a z d ru g ie j w iz e ru 
n e k  „ G r y fa  P o m o rs k ie g o “ . N a s tę 
p u je  m o m e n t w rę c z a n ia  n a g ró d . 
P rz e w o d n ic z ą c y  P W R N  —  M A R IA N  
L E M P IC K I o g łas za  d e c y z ję  P re z y 
d iu m  W R N  o p rz y z n a n iu  n ag ró d  in  
d y w id u a ln y c h  i  zes p o ło w y ch .

(Dokończenie na str. 3) (Dokończenie na str. 3)

Wizyta gen. P. Batowa +  Sesja WK i MK FJN 
^  Apel poległych pod Pomnikiem Braterstwa Broni

W IE LK A  hala Wojewódzkiego Domu Sportu odświętnie przy 
strojona. Nad trybuną honorową olbrzymia, czerwona płasz
czyzna ze znakiem Orła Białego i liczbami: 1945—1970. Z lewa 
i prawa mozaika białych i czerwonych szarf. Rozpoczyna się 
uroczysta sesja Wojewódzkiego i Miejskiego Komitetów Frontu 
Jedności Narodu z okazji 25-lecia wyzwolenia Szczecina.

P R Z Y B Y L I na  n ią  żo łn ie rze  żo łn ie rze -o sa dn icy , p io n ie rz y  
—  u cze s tn icy  fo rso w a n ia  O d ry  szczecińscy i  k o n ty n u a to rz y  ic h  
i zw yc ię sk ie go  sz tu rm u  B e r lin a , d z ie ła : s toczn io w cy , m a ryn a rze ,

Wojewódzki Dom Sportu
-MisterSzczecina 25-lecia

Mieczysław Janowski
Naczelny Architekt Miasta

T E G O R O C Z N Y  p le b is c y t szczecińska b y ł n ie z w y k ły  pod  
k a żd ym  w zględem . N IE Z W Y K L E  U R O C Z Y S T Y , gdyż  
w b re w  d z ie s ię c io le tn ie j t r a d y c j i  k o n k u rs u  ty m  razem  

m ie liś m y  u czc ić  n ie  n a jle p szy  b u d yn e k  ro k u , a le  n a jd o s k o n a l
szy gm ach  ćw ie rćw iecza , sy m b o l naszego tu ta j d z ia ła n ia , j u 
b ile u s z o w y  la u r  na s re b rne  gody b lis k ie g o  sercu  m iasta .

N IE Z W Y K L E  T R U D N Y , ja k o  
iż  n ie ła tw o  ogarnąć o k ie m  o - 
g ro m n y  w y s iłe k  w znoszenia  od 
p od s taw  ż y c ia  z  ru in , w yp rze ć  
się ra d o śc i ja k ą  p rz y n o s ił n am  
ka żdy  n o w y  co fo re m n ie js z y  
z rą b  ro d z inn e go  k ra jo b ra z u , 
p ozb yć  się uprzedzeń  i  u lu b ie ń ,

p a s ji a rc h ite k to n ic z n y c h  i  a n ty 
p a t i i  po  to , b y  z  p e łn y m  p rz e 
k o n a n ie m  i  bezstronnośc ią  w y 
b ra ć  -jeden  je d y n y  o b ie k t z  w ie  
lu  o d m ie n n y c h  ks z ta łte m  i  prze  
znaczeniem  a g o d n y m  zaszczy
tu .

(Dokończenie na str. 13)

rybacy, budowlani, hutnicy f
k o le ja rz e , ro ln ic y  i  leśn icy , na 
uczyc ie le , p rz e d s ta w ic ie le  s łu ż 
b y  z d ro w ia  —  p ra c o w n ic y  w s z y 
s tk ic h  d z ied z in  g osp od a rk i na
ro d o w e j.

W  p re z y d iu m  z a jm u ją  m ie j
sca c z ło n k o w ie  E g z e k u ty w y  K W  
P Z P R  z I  se kre ta rze m  K W  
P Z P R  Antonim Walaszkiem i  
p rze w od n iczącym  P re zyd iu m . 
W R N  Marianem Lempiekim, 
k ie ro w n ic tw o  K M  P Z P R  z 
I  s e k re ta rze m  K M  P Z P R  Ju
lianem Lenartem, p rz e w o d n i
czący W K  F J N  p ro f. Piotr Żarem  
ba, p ie rw s z y  p re zyd e n t Szczeci
na, s e k re ta rz  W K  S D  Tadeusz 
Stadniczeńko, s e k re ta rz  W K  
Z S L  Michał Trejgis, cz ło nko 
w ie  P re z y d iu m  M R N  z  I  za
stępcą p rzew odn iczącego  M R N  
Zygmuntem Kubiakiem. Są o -  
becn i p rz e d s ta w ic ie le  Wrojska 
P olsk iego  z gen. Stanisławem  
Antosem n a  czele.

S esję o tw ie ra  p rz e w o d n ic z ą c y  
P re z y d iu m  W R N  Marian Lempi
cki serdeczn ie  w ita ją c  zasiada
ją c y c h  także  w  p re z y d iu m  gości 
naszego m ia s ta : b y łego  d ow ó d 
cę 65 A r m i i  S i ł  Z b ro jn y c h . 
Z w ią z k u  R adzieck iego, B ohate ra . 
ZSRR, g en era ła  Pawła Batowa. 
m in is tra  Ż e g lu g i Jerzego Szopę, 
radcę  A m b a s a d y  ZS R R  w  P o l
sce Pawła Krylowa, K o n s u la  G e
n e ra lnego  ZS R R  w  G dańsku. 
Iwana Borysowa, K o n s u la  G en e - 

(Dokończenic na str. 2)
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Podniosłe uroczystości 
powrotu Szczecina do Macierzy

(Dokończenie ze str. 1) ratu A. Walaszka zamieszczamy ra je w s k ie g o , G ilb e r ta  z ło m k o , J a n a  
_ _  a \  K n a p a  i  Ś re d n ie j S z k o ły  M u z y c z -

. . n a  s ir .  n e j.
ra ln e g o  CSRS w  S zczecin ie  N ie z w y k le  w z ru s z a ją c y m  m o - całość reżyserował Janusz Ma- 
Aloisa Tvardika, p rz e w o d n ic z ą - m e n te m  je s t  w rę c z e n ie  gen. Ba- rzec. W spółpracowali: w. Pawłow- 
cego d e le g a c ji P ó łn o cn e j G ru p y  towowi p rze z  de legac ję  s tocz - i 11*’ ** s ?*r®®k l’ J- W iłkom irsk i, k . 
W o js k  R a dz ieck ich  w  Polsce, n io w c ó w  m o d e lu  n a jw ię ksze g o  su V ' s o t o T H  M a t o S . ” ™  
B o h a te ra  ZSRR, g enera ła  A le K - dotychczas zbudow anego  w  S to - pracowanie lite rack ie  programu r . 
sego Krawcewa, p rz e w o d n ic z ą - czn j  im  a . W a rsk ie g o  s ta tk u  —  Liskewacki.

“ g° 0dClef „ ? i L l ^ o eeiU P a r t i i  m ° “ ’ roW<:agow ego S o c ja lis ty c z n e j P a r tu  W y s tą p ie n ie  b. d ow ó d cy  65 A r -  lity c z n y c h  b y ł gorąco o k la s k iw a n y -  
Jednośc i N ie m ie c  w  R ostocku , p rz e ry w a n e  b y ło  o k la s k a m i przez obecnych. n jy s K i
se k re ta rza  K O  S E D  Hansa j  o w a c j ą  Gen. Batów w  p ro -  T i  ^  i
Lange o ra z  b. d z ia łacza  p o lo m j-  ż o łn ie rs k ic h  s łow ach , p o - -  *
nego, re d . Edmunda Osman- d z ię k o w a ł m ie szka ń co m  Z ie m i W C Z O R A J, w  p rze dd z ie ń  25 

^  STCzecińskiej za okazaną  s e r- ro c z n ic y  w y z w o le n ia  naszego
-  H IS T O R IA  Ziem i Szczecińskiej d ęczność i pam ięć , w s p o m in a ją c  m jasta , spo łeczeństw o Szczecina 

— powiedział m . in . Marian Łem- w ie lo ty s ię c z n ą  rzeszę ż o łn ie rz y , o dd a ło  h o łd  p o le g ły m  boh a te - 
p ick i -  s p la ta  się z h istorią  P o l-  k tó rz y  p rzynosząc  w o ln o ś ć  n a - ro m  P u n k tu a ln ie  o g od z in ie  12, 
TakWiiScadwr szemu. ™ ia s tu  w y w a lc z y li d la  s y re n y  fab ryczn e  i o k rę to w e  ob-
świadkiem pierwszej historycznej P p ls k i L u d o w e j s p ra w ie d liw ą , w jeś c iły  m in u tę  c iszy. Z a m a rła  
b itw y  P o la k ó w  przeciwko feudałom h is to ry c z n ą  g ra n ic ę  n a  O drze  1 p ra ca  z a m a rł ru c h  w  m ieśc ie  
m a ? w CłS o  C ?  n S n ie i 1 ’ m e m a f w  N y.si,e- N a  za koń czen ie  sw ego w  ty m  czasie n a  C m en ta rzu  
tym  samym miejscu J zjednoczone k ró tk ie g o  p rz e m ó w ie n ia  gen. C e n tra ln y m  rozpoczą ł s ię  u ro -  
s iły  A rm ii Czerwonej i  Ludowego Batów z ło z y ł m ieszka ńco m  n a -  cz y s ty  ape l p o le g łych . N a  p ły c ie  
w o js k a  P o ls k ie g o  to rs u ją o  O d r ę s2ego w o je w ó d z tw a  życze n ia  p rzed  P o m n ik ie m  B ra te rs tw a  
S t a S r S  i t W woajn ,  d a lszych  sukcesów  w  ro z w o ju  B ro n , , m of,1)ami p o le g łych  w
w e j, do zwycięskiego szturmu na re g ion u .
B e r l in .

NA STĘPN IE głos zabrał I  
Sekretarz K W  PZPR, poseł An
toni Walaszek. (Fragmenty refe-

Na cześć święta 

Ziemi Szczecińskiej

Dzisiaj ogodz. 18
Salut Wyzwolenia 

ze skarpy zamkowej
WCZORAJ około godz. 12 za

ludniła się skarpa zamkowa. 
Ciekawość szczecinian — mło
dych, starszych 1 najstarszych — 
wzbudziły przygotowania do Sa 
lutu Wyzwolenia, który usłyszy
m y ł zobaczymy dzisiaj, w  nie
dzielę o godz. 18.

Próby były konieczne, bo
w iem  obsługa XVIII-w iecznego  
działa musiała doprowadzić do 
perfekcji stary ceremoniał ar
tyleryjski i komendę.

U b r a n i  w  p ię k n e  n ie b ie s k ie  exa
lta  t  m u n d u ry  z  d o b y  K s ię s tw a  
W a rs z a w s k ie g o  ż o łn ie rz e  ć w ic z y li  
* ż  m iło :  ,

D o  d z ia ł — w  s z y k i
D o  d z ia ł — m a rs z !
D o  d z ia ł —  f ro n t  I
N a b ija n ie  d o w o ln e  —  n a b i ja j !
K w re s zc ie  pad a  k o m e n d a :
p a l t
N a ła d o w a n a  8,5 k g  ła d u n k ie m  

c za rn e g o  p ro ch u  a r m a ta  o d p a la  z 
h u k ie m , o g n ie m  i w e rw ą , k tó re j  
n ik t  się po te j s ta ru szc e n ie  spo 
d z ie w a ł.

Oczywiście, sytuacyjna próba 
pod zamkiem nie była pierwsza 
działo wystrzeliło k ilka  razy na 
poligonie w  ub. piątek.

Byliśmy pod zamkiem, oglą
daliśmy j ... żyjemy. Z  czystym 
zatem sumieniem zachęcamy 
szczecinian do uczestniczenia w  
uroczystości oddania Salutu W y
zwolenia; dzisiaj o 18'ze skarpy 
zamkowej. (Iw)

kwietniu 1945 roku żołnierzy
__ _ __ _ . . . p o ls k ic h  i  ra d z ie c k ic h  s ta ją  Z

b a s a d y  z s r r  w  P o ls c e  p rz e k a z a ł pocztami sztandarowymi. Kom- 
z e b ra n y m  K o n s u l G e n e ra ln y  Z S R R  pania Honorowa Garnizonu 
Iw a n  B o ry s o w . P r z e m a w ia ł ta k ż e  Szczecińskiego Wojska Polskie- 
s e k r e ta rz  K O  S E D  w  R o s to c k u  „  • p  . „  r '» » * * «
I ła n s  L a n g e  i  K o n s u l G e n e ra ln y  * " ° *a Północnej Grupy
C S R S  w  s z c z e c in ie  A io is  T v a r d ik .  Wojsk Armii Radzieckiej. „Na 

baczność!” — podrywa żołnierzy 
NA STĘPN IE przewodniczący komenda wojskowa. Rozlegają 

Prezydium W RN M arian Łem - się dźwięki Mazurka Dąbrow- 
picki wręczył Złote Pamiątkowe skiego i  hymnu ZSRR.
Odznaki „Gryfa Pomorskiego’*
zasłużonym dla rozwoju Ziemi 
Szczecińskiej. Otrzymali je m i
nister Żeglugi Jerzy Szopa, red. 
Edmund Osmańczyk, brygadzi-

•*- „ W z y w a m  W as ś w ia tłe m  p ło n ą  
eego zn icza 1 s a lw ą  a r ty le r y js k ą .. .“
—  p rz y  w tó rze  w e rb li p a d a ją  s łow a  
a p e lu  p o leg łyc h . N a  ̂ n ie b ie  ro z b ły 
s k u ją  g w ia zd y  ra k ie t .  Z ie m ią  w s trzą  

p o tę żn y  g rz m o t B a te r ia  h a u b icSta portowy Jozer Gac, pielęg- oddaje 24 salwy artyleryjskie, 
niarka Helena Górska, b. dzia- w  imieniu Wojewódzkiego 1 Miej 
łącz polonijny Witold Kmiecik, Komitetu Frontu. Jedności
robotnik leśny Bronisław Ku
bicki, literat Adolf Momot, st.
chlewmistrz Marian PsiarskI, 
kpt. ż.w. Bolesław Komik, pie
lęgniarka Halina Wieczorek, na
uczycielka Barbara Tuszyńska,

N a ro d u  w ie ń ce  s k ła d a ją :  I  s e k re ta rz  
K W  P Z P R  A n to n i W a la s ze k , p rze 
w o d n ic zą c y  P re z y d iu m  W R N  M a 
r ia n  Ł e m p ic k j i I  s e k re ta rz  K M  Ju  
l ia n  L e n a rt. Od lu d z i
s k ła d a  m in ic te r  Z é f Q »
Pa- ......

H o łd  to w arzy szo m  w a lk i  o d d a ją :  
h o n o ro w y  o b y w a te l S zc zec in a, ge -

kolejarz Stanisław Ziętkiewicz i nerał armii_ Paweł Batów, 
funkcjonariusz MO Ludwik * -Ł- -  - 
Szczepaniak. Odznaczonym zło
żył gratulacje I  sekretarz K W  
PZPR A. Walaszek. „

Sesję zakończyło odśpiewanie ra^ eT'
„Międzynarodówki”. »“ i? *’»

A m b a s a d y  Z S R R  w  W a rs z a w ie  P a 
w e ł K ry ló w , K o n s u l G e n e ra ln y  
Z S R R  w  G d a ń s k u  Iw a n  B o rv s o w , 
p rzed s ta w ic ie l P ó łn o c n e j G ru p y  
W o js k  A rm ii R a d z ie c k ie j g e n e ra ł

_ p r7 .eds ta w ic ie le  
P o m o rs k ie g o  O k rę g u  W o js k o w e g o  1

P O  K R Ó T K IE J  p r z e r w ie  o d b y ł s łę  12 D y w iz ji  Z m e c h a n iz o w a n e ! im . 
u ro c z y s ty  k o n c e r t ,  w  k tó r y m  w z ię -  A r m ii  L u d o w e j z g e n e ra łe m  b rv g a -  
lo  u d z ia ł p o n a d  600 w y k o n a w c ó w , d v  S tan is ła w e m  A n to s em . p łk  dwoi. 
B y ł on  d e d y k o w a n y  p rz e z  m ło d z ie ż  M iec zy s ła w e m  U rb a ń s k im  i  p p łk  
w y z w o lic ie lo m , p io n ie ro m  i  b u d ó w - Z d z is ła w e m  D re w n ló w s k lm .  
n ic z y m  Z ie m i S zc z e c iń s k ie j. W z ię -  H o łd  p o leg łym  w y z w o lic ie lo m  Z ie  
ł y  w  n im  u d z ia ł zes p o ły  c h ó ra ln e :  m i S zc zec iń sk ie j o d d a je  ta k ż e  K o «  
P o li te c h n ik i S zc z e c iń s k ie j, „ H e jn a ł ’V  su l G e n e ra ln y  C S R S  w  S zc zec in ie  
A k a d e m ii M e d y c z n e j i  M ię d z y s z k o l A lo is  T v a rd ik .
n y  C h ó r  C h ło p ię c y , W ie lk a  O r k ie -  L ic z n e  d e le g a c je  spo łe cze ń stw a , 
s tra  S y m fo n ic z n a  F ilh a r m o n ii  S zcze m ło d z ie ż , u c zn io w ie  szczec ińskich  
c iń s k le j , Z e s p ó ł „ D z ie c i S k o lw in a ” , s z k ó ł s k ła d a ją  w ią zan k a  k w ia tó w ,  
k w a r t e t  w o k a ln y  P a ła c u  M ło d z ie ż y *  U roczystość ko ń c zy  p rzeg ląd  k o m -  
z e s p o ły : „ N a s to la t k i” , „ B e r ż e r e tk i” , P a n ii i  o d d an ie  h o n o ró w  s zta nd a -  
zespó ł ta n e c z n o -ry tm ie z n y  „ S ło w la -  ro m . 
n in ’« o ra z  zes p o ły  m u z y c z n o -ro z ry w  
k o w e :  J e rz e g o  W i lk a ,  J a n u s za  G ó

N A  Z D J Ę C IU : z  le w e j 
p re z y d iu m  u ro c z y s te j ses ji 
W o je w ó d z k ie g o  i M ie js k ie 
go K o m ite tó w  F ro n tu  Je d 
nośc i N a ro du , z p ra w e j:  m o  
m e n t w ręcze n ia  p rze z  szcze 
cńńskich s to czn io w có w  gen  
P a w io w i B a to w o w i m o d e lu  
m /s  „ P ow s ta n iec  Ś lą s k i”.

F o to : S t. C ie ś la k

U R O C Z Y S T O Ś C I s k ła d a n ia  w ie ń 
có w  i  k w ia tó w  o d b y ły  s ię  ró w n ie ż  
przed  P o m n ik ie m  W dzięczności 
p rz y  p i. L o tn ik ó w . J u ż  od  godz. 10 
n a  p ły c ie  p o m n ik a  s k ła d a ły  k w ia ty  
d zie c i* m . im z p rze d s zk o li n r  5, 
13. 32 i 37. O  go d z . 12 za c ią g a ją  w a r  
tę  żo łn ie rze , u s ta w ia  s ię  k o m p a n ią  
h o n o ro w a  W o js k a  P o ls k ieg o * o r 
k ie s tra  g ra  h y m n  p a ń s tw o w y . W o 
k ó ł z b ie ra  się l ic z n ie  m ło d z ie ż , spo  
le cze ń stw o  S zc zec in a. P r z y  d ź w ię 
k a c h  w e rb li 1 p ło n ą c y c h  zn ic zac h  
w ie ń c e  s k ła d a ją :  d e le g a c ja  M K  
F J N , o rm o w c y , p rz e d s ta w ic ie le  
k ła d ó w  pracy, d e le g a c je  s zk ó ł. Z M S -  
o w c y , h arcerze. U roczy sto ść  ko ń c zy  
o d e g ra n ie  p rzez  o rk ie s trę  *,M ię d z y 
n a ro d ó w k i" .

Plebiscyt zakończony

♦  Laury dla projektantów 
i budowniczych

♦  Nagrody dla Czytelników
J U B IL E U S Z O W Y  P L E B IS C Y T  n a  n ia ) ,  T a d e u s z  R O K IC Z A , u l .  Z a l r -  

te m a t  n a jła d n ie js z e g o  b u d y n k u  m i -  r ę t  6 ( tu ry s ty c z n a  g rz a łk a  e le k tr y c z  
n io n e g o  25 -lec ia  z o s ta ł z a k o ń c z o n y , n a ) , J ó z e f S T O K O W S K I,  a l .  A r m i i  
J u r y  k o n k u rs o w e  z ło żo n e  z p rz e d s ta  C z e rw o n e j 2 -7  (p ły ta  g ra m o fo n o w a ) , 
w ic ie l i :  S zc zec iń sk ie g o  O d d z ia łu  S to  Z b ig n ie w  S Z W A R C  -  a l . B o h . W a r -  
w a rz y s z e n ia  A c h ite k tó w  P o ls k ic h , s za w y  83 -4  (k u c h e n k a  tu ry s ty c z n a );  
T o w a r z y s tw a  P r z y ja c ió ł  S zc ze c in a , A U T O R O W I P R O J E K T U  i  je g o  
S zc ze c iń s k ie g o  Z je d n o c z e n ia  B u d ó w  w s p ó łp ra c o w n ik o m , b u d o w n ic z y m  
n ic tw a , „ M ia s to p r o je k tu ”  -  S zc ze - „ M is te r  S zc ze c in a  25 -lec fa”  s k ła d a  
c in , S zc zec iń sk ie g o  O d d z ia łu  S p ó ł-  m y  s e rd ec zn e  g ra tu la c je , d z ię k u je -  
d z ie lc zo ś c i M ie s z k a n io w e j 1 r e d a k -  m y  w s z y s tk im  C z y te ln ik o m  z a  l ic z -  
c j i  „ K u r ie r a  S zc ze c iń s k ie g o ’« n ie  n y  u d z ia ł w  n a s zy m  p le b is c y c ie ;  
m ia ło  k ło p o tó w  z  p o d ję c ie m  o s ta - J e d n o cze śn ie  in fo r m u je m y , że  u r o -  
te c z n e j d e c y z j i .  Z g o dn o ś ć  p o g lą d ó w  c zy s te  w rę c z e n ie  d y p lo m ó w  1 n a -  
c z ło n k ó w  ju r y  1 C z y te ln ik ó w  b io rą -  g ró d  o d b ę d z ie  się p o d eza s  s p e c ja l-  
c y c h  u d z ia ł w  p le b is c y c ie  n a  w y b ó r  n e j  u ro c zy s to ś c i z w ią z a n e j z  w m u -  
b u d y n k u  *,M is te r  S zc ze c in a  2 5 -le -  ro w a n le m  t a b lic y  p a m ią tk o w e j n a  
c ia “  b y ła  c a łk o w ita . T y t u ł  ten  u z y  b u d y n k u - la u re a c ie  naszego  Ju b H eu - 
s k a ł b u d y n e k  W o je w ó d z k ie g o  D o m u  szow ego  p le b is c y tu  -  W o je w ó d z k im  
S p o rtu  p r z y  u l. F e lc z a k a . Z  łą c z n e j D o m u  S p o rtu . O  te r m in ie  t e j  u r o -  
i ie z b y  4183 g ło só w , ja k ie  w p ły n ę ły  czy s to śc i p o w ia d o m im y  a u to ró w  i  
do  r e d a k c ji  a ż  1317 o t r z y m a ł w ła -  b u d o w n ic z y c h  o ra z  n a g ro d z o n y c h  
śn ie  D o m  S p o rtu , je d e n  z 8 k a n d y -  C z y te ln ik ó w  d ro g ą  ksorespondeney j- 
d a tó w  „ u b ie g a ją c y c h ”  s ię  o  te n  n ą  o r a z  s p e c ja ln ą  in fo r m a c ją  
z a s z c z y tn y  t y t u ł .  A u to re m  p r o je k -  „ K u r ie r z e  S z c z e c iń s k im ” , 
t u  je s t . m g r  in ż . a r c h . M a r ia n  R ą -
bęk> zaś; g e n e ra ln y m  w y k o n a w c ą  o -  
b ie k tu  b y ło  S zc ze c iń s k ie  P rz e d s ię 
b io rs tw o , B u d O w ń fc tw a  P rz e m y s ło 
w e g o^

J E M & Ó B C IĄ  ¿ c d ń to b '# ń ’jfe-: 
m y  f a k t ,  że  n a  J u b ile u s zo w y  p le 
b is c y t w p ły n ę ła  re k o rd o w a  lic z b a  
k u p o n ó w . Ś w ia d c z y  to  o  w ie lk im  
z a in te re s o w a n iu  n a s zy m  t r a d y c y j
n y m  k o n k u rs e m , d o b rz e  Już zn a 
n y m  m ie s z k a ń c o m  naszego  g ro d u .

W  n a s tę p n e j k o le jn o ś c i n a jw ię k s z ą  
lic z b ę  g ło só w  o t r z y m a ły :  n a jw ię k 
szy  b u d y n e k  m ie s z k a ln y  p r z y  a l. 
W y z w o le n ia  (ró g  u l .  M a lc z e w s k ie 
g o ) n a le ż ą c y  d o  S p ó łd z ie ln i „ Z je d n o  
c zc n ie ” , k tó re g o  a u to ra m i są m g r  
in ż . a r c h .:  H .  N a r d y ,  T .  O s tró w  
s k i 1 M .  P ra u z iń s k i o ra z  b u d y n e k  
p rz y  a l .  W o js k a  P o ls k ie g o  z re a liz o  
w a n y  d la  S p ó łd z ie ln i „ K o le ja r z ”  
B u d y n e k  te n  z a p r o je k to w a li  m g r  
in ż . a r c h .:  W . F u r m a ó c z y k  i  W. J a 
r z y n k a .  O b y d w a  b u d y n k i r e a liz o 
w a ło  S zc ze c iń s k ie  P rz e d s ię b io rs tw o  
B u d o w n ic tw a  M ie js k ie g o  n r  1«

T r a d y c y jr i j r m  z w y c z a je m  k o m is ja  
k o n k u rs o w a  z  n a d e s ła n y c h  k u p o n ó w  
w y lo s o w a ła  d z ie s ię ć . N a d a w c y  ty c h  
k u p o n ó w  o t r z y m a ją  n a g ro d y  rze czo  
w e  u fu n d o w a n e  p rz e z  T o w a r z y s tw o  
P r z y ja c ió ł  S zc zec in a . A  o to  n a z w i
s k a  C z y te ln ik ó w *  k t ó r z y  o t r z y m u 
ją  n a g ro d y :  C z e s ła w  E R H A R D T , u l. 
O k r z e i 71 ( to rb a  tu ry s ty c z n a ),  M a 
r y la  N o w a k ,  u l .  M a z u rs k a  18-20 (m a  
te ra ć  t u ry s ty c z n y ).  E d y ta  H A F T K IE  
W IC Z  — M ię d z y z d ro je , u l .  L eś n a  
11/12 (w e n ty la to r  p o k o jo w y ) , K a z i
m ie r z  K A N D U Ł A ,  a l .  W y z w o le n ia  30 
—21 (ż e la z k o  e le k try c z n e ) ,  I r e n a  P E L  
C Z A R , u l. J a n a  S t y k i  32 ( e le k t ry c z  
n y  m ły n e k  d o  k a w y ) , L e s ła w  K U R T Y  
K A ** u l. S z a ro tk i 2/3 (p ro d iż  e le k 
t ry c z n y )*  Z b ig n ie w  Ł A W A *  u l. 
W ie rz b o w a  22 (m a s z y n k a  do  g o le -

Szlakiem Wyzwolenia
Szczecina

DZIŚ na Walach Chrobrego 
odbędzie się uroczyste zakończę 
nie I X  Ogólnopolskiego Rajdu 
Turystycznego Szlakiem Wyzwo 
lenia Szczecina. Jak informowa 
liśmy w  imprezie tej bierze u -  
dział blisko 2,5 tys. turystów z 
całego kraju, którzy pieszo, na 
rowerach, motocyklach i k a ja i  
kach przemierzą Szlaki Wyzwo
lenia Szczecina. Ich przybycie 
do grodu Gryfa spodziewane 
jest o godz. 14.

F inał rajdu będzie patriotycz
ną manifestacją uczuć z okazji 
X X V -lec ia  powrotu Szczecina 
do Macierzy, t

Przeczytaj!

Szczecińskie
w „Perspektywach“

N A J N O W S Z Y , 17 n u m e r  Husfaro-i 
w a n e g o  ty g o d n ik a  p o lłty e z n o -in fo r -  
m a c y jn e g o  „ P E R S P E K T Y W Y ’« p rzy 
nosi xn. in . 6 a r ty k u łó w  p rz y g o to 
w a n y c h  p rze z  d z ie n n ik a rz y  z  re d a k  
c j i  „G ło s u  S zczec iń sk ie g o ” , a  w y 
d ru k o w a n y c h  pod w s p ó ln y m  ty t u 
łe m  „ T w a rz ą  do  m o rz a ” . Je s t to  
p o z y c ja  z  c y k lu :  „ P O L S K IE  P E R S 
P E K T Y W Y ” . pośw ięconego  p ro b le 
m o m  p o szczegó lnych  w o je w ó d z tw .

A r t y k u ły  szc zec iń s k ie  t r a k tu ją  
p rze d e  w s z y s tk im  o g o spodarce m o r  
s k i e j . w ia d o m o  b o w ie m , że z w ią z k i  
z  m o rz e m  o k re ś la ją  n aszą p o z y c ję  
1 p e rs p e k ty w y . C z y ta m y  za te m  o  
„ N a jw ię k s z y m  n a  B a łty k u ”  -  szcze
c iń s k im  p o rc ie , o  p e rs p e k ty w a c h  
ro z w o ju  szc zec iń s kie g o  p rze d s ię b io r  
s tw a  a rm a to rs k ie g o  -  P o ls k ie j Ż e 
g lu d ze  M o rs k ie j , o  S to czn i S zc zec iń  
s k le j Im . A . W a rs k ie g o  i ry b o łó w 
s tw ie , k tó re  — ja k  w ia d o m o  — szc zy  
d  s ię  b a rd zo  s z y b k im  i d y n a m ic z 
n y m  w zro s te m . S ą te ż  m a te r ia ły  o  
o d b u d o w ie  S zc zec in a  1 je g o  w y ż 
szych  u c ze ln ia c h .

W s zy s tk ie  m a te r ia ły  są Ilu s tr o w a 
n e  z d ję c ia m i, ró w n ie ż  k o lo r o w y m i.  
Z a c h ę c a m y  do  z a p o z n a n ia  s ię  z n a j 
n o w s zy m  n u m e re m  „ P e rs p e k ty w ” » 
ty m  b a rd z ie j, że o p ró c z  w ie lu  In 
n y c h  c ie k a w y c h  m a te r ia łó w  z a w ie 
ra on  je szc ze  je d n ą  p o zy c ję  „szcze
c iń s k ą ” . W  d z ia le  „ h is to r ia ”  A n 
d rz e j M IŁ O S Z  d r u k u je  a r ty k u ł  p t. 
„ X  W IE K Ó W  P Ó Ź N IE J ”  -  rze cz  d o  
tyc zą c ą  C e d y n i. A u to r  p isz©  o w y 
d a rze n ia c h  ro z g ry w a ją c y c h  się  tu  
p rze d  1000 i  25 la ty  o ra z  o lu d z ia c h *  
k t ó r z y  o tę  z ie m ię  w a lc z y li i  o  d n iu  
d z is ie js z y m  C e d y n i.
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Chińczycy wystrzelili
sztucznego
satelitę Ziemi

Bunt na Haiti
Krwawy dyktator prosi o pomoc USA

P E K IN  P AP . A ge n c ja  S IN H U A  
podaje , że C h ińska  R e pub lika  
L u d o w a  w y s trz e liła  sztucznego 
s a te litę  Z ie m i.

K o m u n ik a t o w ys trze le n iu  
s p u tn ik a  s tw ie rd za , że jego pe- 
r ig e u m  w yn os i 439 km , apo
geum  2 384 km , k ą t nachy len ia  
o rb ity  w zg lędem  ró w n ik a  — 
68,5 s topn ia , a czasu obiegu Z ie 
m i 114 m in u t.

Masa s p u tn ik a  w yn os i 173 kg.

MEKSYK PAP. Stolica Haiti, Port-au-Prince, ostrzelana zo
stała w piątek po południu przez okręty haitańskicj straży przy 
brzeżnej. Celem ataku był pałac krwawego dyktatora François 
Duvaliera. Według doniesień, atak nie powiódł się. Ranna zo
stała jedna osoba. W mieście wprowadzono godzinę policyjną 
od 19 do 5 rano.

A M B A S A D O R  H a it i w W a- p rz e c iw k o  „a g re s ji ko m u n i- 
szyngton ie  A r th u r  B onhom m e stów”, 
p o in fo rm o w a ł, że jego rząd '
z w ró c ił się do S tanów  Z je d no - B u n t p rz e c iw k o  D u v a lie ro w i 
czonych o „o ch ron ę  p ow ie trzn ą ”  w y b u c h y , ha  . 3 lu b  4 okrę tach 

s tra ży  p rzyb rzeżn e j i obe jm u je  
w  sum ie  Około 100 osób. Uważa 

'się, źe n ie  ma on szans pow o
dzenia , je ś li n ie  uzyska  popar
cia ludnośc i.

K R A J  je s t o d c ię ty  od św iata  
w n ę trzn e g o  do  tego s to p n ia , że n ie
m a l n ie po d o b ie ń stw em  je s t uzyska
n ie  p o łączen ia  te le fon ic znego  ze sto 
lic a  H a it í  — P o rt -a u -P r in c e .

Ozsiseile dla zasłużonych 
działaczy kultury

W a rto  p rzyp o m n ie ć , że n ie Jest 
to (pi.arwsza p róba oba.lenia d yk ta to 
ra D u v a łie ra . W  1957 ro k u . w  10 dn i 
po p rze jęc iu  p rzezeń w ła d z y , ostrze
la n o  je g o  sam ochód. zab ija jąc  
d w óch  cz ło n k ó w  stra ży  p rzybocznej. 
W  1964 r cz ło n k o w ie  ugrupow ań  
o p o zyc y jn y ch  d o k o n a li n ieudanej 
p ró b y  in w a z ji  z te ry to r iu m  sąsied
n ie j R e p u b lik i D o m in ik a ń s k ie j. W  
t r z y  la ta  pó źn ie j A m e ry k a n ie  a re 
szto w a li n a  F lo ry d z ie  du ża  grupę  
H a ita ń c z y k ó w . k tó rz y  p rzyg o to w yw a  
11 podobna in w a z ję . W  czerw cu ub. 
ro k u  na pa łac  p rezy d en c k i zrzuco
no z sam olo tu  sześć zb io rn ik ó w  z 
b enzy ną, a le  ty lk o  je d e n  z nich  
ek sp lod o w a ł.

(Dokończenie ze str. 1)
W  Im ie n iu  w y ró żn io n y c h  s k ła d a  

serdeczne p o d z ięk o w an ie  p ro f. d r  
in ż . P io tr  Z a re m b a . P o dkreś la  on  
szczególn ie o p ie k ę  t pom oc w ła d z  
w  ro zw o ju  k u ltu ry  o raz s p rz y ja ją 
cą atm o s fe rę  ja k a  p a n u je  na P o 
m o rzu  Z ac h o dn im  d la  tw ó rcó w  ku!* 
tu ry  1 n a u k i. P rzy zn a n e  n ag ro d y  są 
w y ra z e m  u zn a n ia  ze s tro n y całego  
społeczeństw a, a jednocześn ie  żabo  
w ią za n ie m  d o  dalsze j tw ó rc ze j p ra  
cy  —  kończy p rzy  ogólnych ok las 
ka c h  p ro f. Z a re m b a

N a  zak o ń cze n ie  p rzew o dn iczą cy  
P re z . W R N . M . L e m p ic k l podejm o
w a ł zeb ra n yc h  tra d y c y jn ą  la m p k ą  
w in a . (tek)

Nagrody WRN
(Dokończenie ze str. 1)

r y k  N A R U S Z E W IC Z , E d w a rd  R Y 
BI A R , S tan is ła w  R Z E S Z O W S K I, Cze 
s ła w  SC H A  B O W S K I. Tadeusz S T O tN  
S K I, B ru n o  T A Y D E L T , B arb a ra  
T K A C Z Y K . Eugeniusz T O M C Z A K .  
Z b ig n ie w  T U R K IE W IC Z . Eugeniusz  
W A S IL E W S K I. Józe f W l f  K O M IR S K l, 
Tadeusz W lE C Z O R O W S K l, p ro f. d r  
in ź . P io tr  Z A R E M B A .

NAGRODY ZESPOŁOWE 
O TRZYM A LI:

Z E S P Ó L  H IS T O R Y K Ó W  In s ty tu tu  
Z ac h o d n io -P o m o rs k ie g o : d r  Tadeusz  
B IA Ł E C K I, doc. d r h a b il lt . Bohdan  
D O P IE R A Ł A , d r  K a z im ie rz  G O L- 
CZE W  S K I. doc. d r H e n ry k  L E S IŃ -  
S K I;

Z E S P Ó Ł  D R U K A R Z Y  Szczecińskich  
Z a k ła d ó w  G ra fic z n y c h  — R om an  
A N T O W S K I. C zesław  D Y B O W S K I.  
S ta n is ła w  F R Ą C K O W IA K . B ron is ław  
J E R Z Y K O W S K I; P A N T O M IM A  P o li
te c h n ik i S zc zec ińsk ie j. P A Ł A C  M Ł O  
D Z IF .Z Y  w  Szczec in ie . R A D A  SP O 
Ł E C Z N A  R O K  R unow o (p ow . Ło 
bez), S T O W A R Z Y S Z E N IE  K U L T U 
R A L N E  Z 'e m i W o liń s k ie j. C h ó r Z w  
Z aw od o w e g o  K o le ja rz y  „ H E J N A Ł ”  
i  P a ń stw o w y T e a tr  L a le k  ..P L E C IU -  
G A " .

N A  Z D J Ę C IU :  A , . W a la s ze k  
s k ła d a  g ra tu la c je  la u re a to m  na 
g ro d y  zb io ro w e j — d eleg ac ji 
S tu denc kie go  Z es po łu  P a n to m i 
m y  P o litecłm ^kś:.S zcpecińskie j.) , 

F o to : St. C ieś la k

Ćwiczenia 0TX
W A R S Z A W A  P A P . W  d n iac h  od 

22 do 24 k w ie tn ia  b r . zo s ta ły  p rze 
p ro w a d zo n e  ć w ic ze n ia  z  zak re su  
o b ro n y  t e ry to r io m  k r a ju .

Ć w ic z e n ia m i k ie ro w a ł g łó w n y  in 
sp e k to r  o b ro n y  te ry to r ia ln e j,  sekre  
ta rz  K o m ite tu  O b ro n y  K r a ju ,  w ic e  
m in is te r  O b ro n y  N a ro d o w e j gen. 
b ro n i G rze g o rz  K o rc z y ń s k i. p rzy  
w s p ó łu d z ia le  p ie rw s zy c h  s e k re ta 
rz y  k o m ite tó w  w o je w ó d zk ic h  P Z P R  
w o je w ó d z tw  n a d m o rs k ic h : g d ańs kie  
go -  cz ło n k a  B iu ra  P o lity c zn e g o  
K C  P Z P R  S ta n is ła w a  K o c io łk a ;  ko
s za liń s k ieg o  -  S ta n is ła w a  K u jd y  i 
szczec ińskiego  -  A n to n ie g o  W ala sz-

Nowe uprowadzenie
w Gwatemali?

M E K S Y K  P A P . W ład ze  G w a te m a li 
p o d a ły  o f ic ja ln ie  do w iadom ośc i, że 
„n ie zn a n i s p ra w c y ”  u p ro w a d z ili w  
u b ieg ły  c zw a rte k  znanego b a n k ie ra  
R u b y  W eissem berga M artin e za . 
P łk  M a n u e l A n g e l P once, szef od
d z ia łó w  s ił zb ro jn y c h , k tó re  m a ją  
..za p ew nić  po rząd e k  p u b lic zn y " , 
o św iadaey ł, że W eissem berg  został 
u p ro w ad zo n y  przez czte rech osob
n ik ó w  w  m o m e nc ie , gdy pod jeżdża ł 
sam ochodem  do sw ego d o m u . Ro
d z in a  W eissem berga zaprzecza , ja 
k o b y  doszło do u p ro w ad ze n ia . N a 
le ży  je d n a k  przypuszczać, że czyni 
ta k  o b a w ia ją c  się ew en tu a ln y c h  re - 
D resji ze s tro n y  k id n a p e ró w .

R E P U B L IK A  H A IT I  z a jm u je  za
ch o d n ią  część w y s p y  H a it i  na M o
rzu  K a ra ib s k im . G ra n ic zy  je d y n ie  z 
D o m in ik a n ą , z k tó rą  zresztą  zerw a
ła  stosunk i d yp lo m a ty c zn e . Jej 
ob sza r w y n os i 27 000 k m  k w ., a lud  
ność ponad  4,5 m in .

J ę z y k ie m  u rz ę d o w y m  je s t francu 
sk i, p o n iew aż  do 1804 r .  była to  
k o lo n ia  F ra n c ji. W  t łu m ie n iu  pow 
sta n ia  m u rzy ń s k ie g o  n a w ysp ie  w  
p ie rw szy ch  la ta c h  X I X  w ie k u  b ra li 
u d z ia ł m . in . le g io n iśc i polscy.

O k o ło  to  p rge. lu d n o śc i stanow ią  
M u rz y n i, 4 '.p rocen t' M u la c i, a reszta 
to ludĄ,óśćr b ia ła  i  kreo ls ka . H a iti 
fès t ' re p u b lik ą , a szef państw a — 
p rezy d en t w y b ie ra n y  jest co S la t 
Od  1957 ro k u  p re zy d e n te m  jest Frań  
cots D u v a lie r , k tó ry  s p ra w u je  w ła 
dzę d y k ta to rs k ą . L eg a ln ie  d zia ła  ty l
ko  Je d n o lita  P a rt ia  A k c ji  R ew olu
c y jn e j  I rz ą d o w e j, n a  k tó re j czele  
stoi sam  D u v a lie r .

H a it i  n a le ży  do  n a jb a rd z ie j zacofa 
n ych  k r a jó w  A m e r y k i Ł ac iń sk ie j, 
G o s po d a rka  o p ie ra  się na m o n o ku l
tu rze  k a w y .

Zakończen ie rozm ów

w Warszawie

Kolejne spotkanie
Polska - NRF
odbędzie się w Bonn
W A R S Z A W A  P A P . W  p ią tek 24 

bm . zakończono  w  W arszaw ie  3- 
d n io w ą  w y m ia n ę  pog lądów  pom ię
d zy  p rzed s ta w ic ie lam i rządów  PR L  
i N R F  — w ic em in is tre m  S p ra w  Za
g ran iczn yc h  P R L  Jó ze fem  W ln iew i-  
ezem  t se k re ta rze m  s ta nu  w  M in i
s te rs tw ie  S p ra w  Z a g ra n iczn y ch  NRF  
G e orgem  F erd in a n d e m  D u ck w itzem .

J a k  d o w ia d u je  się P A P . obydw ie  
stro n y d o k o n a ły  dalsze j rzeczo
w e j w y m ia n y  pog lądów  na tem at 
n o rm a liz a c ji s tosunków  pom 'ędzy  
obu p ań s tw am i i zasad, n a  któ rych  
p o w in n a  ona nastąp ić

N astępne sp o tk a n ie  o b yd w u  stron  
ustalono na p o czą te k czerw ca b r. 
M ie jsc em  czw artego  sp o tka n ia  bę- 
d z !e ty m  razem  B onn.

25 bm . G . F . D u c k w itz  opuści! 
Polskę.

W hołdzie  u ijjb itn jjm  dzia łaczom  

¡Polonii in N iem czech
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nosi imię Michała Kmiecika

S O B O T A , g . 9 ra n o . P rze d  g m a
chem  szk o ły  m ło d z ie ż  pod o p iek ą  
w y c h o w a w c ó w , ro d z ic e , zaproszen i 
goście. Do zeb ra n y c h  d o łą c za ją  p rz y  
p a d k o w i p rzechodnie .

W  im ie n iu  g ro n a  pedagogicznego  
i u c zn ió w  k ie ro w n ik  szk o ły  Bogdan  
TUREWrez w ita  se rdeczn ie  p r 2y b y  
ły c h  n a uroczystość n a d a n ia  szko
le  im ie n ia  M IC H A Ł A  K M IE C IK A  -  
s e k re ta rza  K W  P Z P R  H e n ry k a  H U -  
B E R A , I  s e k re ta rz a  K M  P Z P R  J u 
lia n a  L E N A R T A , s e k re ta rza  K M  
W ie s ła w a  G R A B O W H C Z A . w ic e p rz e 
w od n ic ząc eg o  P re z y d iu m  M R N  F ra ń  
cisżka D A Ł K O W S K IE G O  o ra z  k u ra  
to ra  Szczec ińsk iego  O k rę g u  S zk o ln e  
go Z y g m u n ta  S Z Y D Ł O W S K IE G O .

S zczegó ln ie  serdeczne s łow a p o w i
ta n ia  m ó w c a  k ie ru je  do  ro d z in y  
Z m a r łe g o  M ic h a ła  K m ie c ik a  — żo
n y  J u l i i  K m ie c ś k o w e j o ra z  sv nów  
— re d . E d w a rd a  K m ie c ik a  i W ito ld a  
K m ie c ik a , k tó rz y  są obecn i w ra z  
s m a łż o n k a m i i  d z ie ć m i.

W y ra z y  czc i i m iłe g o  p o zd ro w ie 
n ia  B. T u re w ic z  p rz e k a z u je  ró w 
n ież z e b ra n y m  b. d z ia łac zo m  p o lo 
n ijn y m  n a cze le  z E d m u n d em  O S - 
M A N C Z Y K IE M  o ra z  ich  p rz y ja c io 
ło m  ł ko legom  -  g ru p ie  naszych  
ro d a k ó w  z B e r lin a  zachodniego  na  
cze le  z A le k s a n d re m  G IE Ł E Ć K IM .  
W śród ze b ra n y m  na u roczystości 

n a jd u ‘e się ró w n ie ż  konsul P R L  
r  B e r l in ie  zac h o d n im  T adeusz  

S Z A D K O W S K I.
A K T  N A D A N IA  szko le  im ie n ia  

zasłużonego d z ia ła c za  p o lo n ijn e go , 
b u d ow nicze go  polskości na Z ie m i 
S zc zec iń sk ie j i szlachetnego  eż ło w ie  
ka  M ic h a ła  K m ie c ik a  o d c z y tu je  n a
s tę pn ie  k u ra to r  Z . S zy d ło w s k i.

A p o te m  w d o w a  po Z m a r ły m  Ju  
lia  K m ie e łk o w a  i E . Ó s m ań -  
czy k  o d s ła n ia ją  ta b lic ę  u p a m ię t
n ia ją c ą  te  uroczystość , k tó ra  z ło 
ty m i zg ło sk am i zap isze się  n a zaw  
sze w  t ra d y c ji naszego m ia s ta , n a
szego w o le w ó d z tw a .

W Y S T Ę P U J Ę  p ocze t s z ta n d a ro w y  
s zk o ły . B ro n is ła w  J e rz y k o w s k i p rze  
k a 7 u je  m ło d z ie ży  w  im ie n iu  b. dzi.a 
łą czy  p o !o n i:n v c h , z rzeszonych  w  
ko le  p rz y  W Ż  T R Z Z . s z ta n d a r szko l 
n y , u fu n d o w a n y  p rzez  T o w a r z y 
stw o  P rz y ja c ió ł Szczec ina. S z ta n 
daru je s t sy m b o le m  zw ią z k u  m '» d z ie  

y  z ca łą  P o lo n ią , k tó ra  n ig d y , na

w e t  w  la ta c h  te r r o r u  h it le ro w s k ie 
go n ie  za p o m in a ła , a 1 d z is ia j n ie  
zapom in-a ta k ż e  -  o p o g łę b ia n iu  
z w ią z k ó w  z  M a c ie rz ą . N a  sztanda
rze  n a jd ro żs zy  sy m b o l Z w ią z k u  P o 
la k ó w  w  N ie m c ze c h : ro d ło  i nap is :  
„ B Y L IŚ M Y , J E S T E Ś M Y , B Ę D Z IE 
M Y ” .

N a s tę p u je  u ro c zy s ty  m o m e n t de
k o ra c ji. R ada P a ń stw a  P R L  p rzy zn a  
ła  K rz y ż e  K a w a le rs k ie  O rd e ru  O d 
ro d zen ia  P o ls k i -  W in c e n te m u  O R 
L IK O W S K IE M U , W ik to ro w i M A S -  
L A N K IE W IC Z O W I, W in c e n te m u  L E -  
M A N O W I, F ra n c is z k o w i L E M A N -  
C Z Y K O W I i S ta n is ła w o w i N O W IC 
K IE M U . P o n a d to  d w u d zie s tu  b . d z ia  
łą c z y  p o lo n ijn y c h  o trz y m a ło  Z ło te  
i  S re b rn e  K rz y ż e  Z a s łu g i a 41 — 
p a m ią tk o w e  o d z n a k i G r y fa  P o m o r
skiego.

W  czasie u roczystośc i konsu l P R L  
w  B e r l in ie  zac h o d n im  T ad e u sz  S zad  
k o w s k i p rz e k a z a ł m ło d e łeży  — vr 
im ie n iu  naszych  ro d a k ó w  z B e r l i  
n a zachodniego  -  p ię k n y  d a r :  ep i
d ia sk op  i p ro !e k to r  do p rzeźroc zy . 
B o g aty  p ro g ra m  obch o d ó w  zak o ń 
c zy ło  pod p isa n ie  a k tu  p rz y ję c ia  p a  
t ro n a tu  nad  S zk o łą  P od s ta w o w ą n r  
61 p rz e z  P o lo n ię  za c h o d n io b e rliń s k ą .

Na zd jęc iu  u g ó ry : k ie r. szko
ły  B. T u re w ic z  wręcza m łod z ie 
ży sz tandar przelcazany m u  
przez b y ły c h  d z ia łaczy  p o lo n ij
nych.

Foto  S t. C ieś lak

Minister 
Otto Winzer 
przybywa do Polski

W A R S Z A W A  P A P . N a  zaproszę- 
nie m in is tra  S p ra w  Z a g ra n iczn y ch  
P R L S tefa na Jędryc h o w sk ie g o  w  
najb liższy ch  d n iach  p rzyb ę d z ie  z  
w izy tą  o fic ja ln ą  do P a ls k i m in is te r  
S p ra w  Z ag ra n iczn y ch  N ie m ie c k ie j 
R e p u b lik i D e m o k ra ty c zn e j O tto  W in  
zer.
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C H L U B 1 ¥  S M 1 S
ZWYCIĘSTWA i PRACY
Referat I sekretarza K W  PZPR  

—  posła Antoniego Walaszka
NA UROCZYSTEJ WOJEWÓDZKIEJ A K A D EM II Z OKAZJI 25 ROCZNICY 

W YZW OLENIA SZCZECINA referat podstawowy wygłosił I  sekretarz KW  PZPR 

w  Szczecinie, poseł na Sejm PRL —  ANTONI WALAS ZEK. W pierwszej części 

swego wystąpienia mówca omówił obszernie 25-letni dorobek Ziem Zachodnich 

I Północnych Polski, ukazując go w aspekcie zwycięstwa koncepcji politycznej 
Polskiej Partii Robotniczej i sprzymierzonych z nią sil lewicy społecznej. Wieie 

uwagi A. Walaszek poświęcił również roli i znaczeniu sojuszu polsko-radzieckiego 

w powojennej historii naszego kraju.

P R ZE C H O D ZĄ C  do b ila nsu  u tr w a li ły  tre śc i i  fo rm y  ja koś - 
25-le tn iego  do rob ku  Z ie m i Szcze c iow o  nowe, w ła ś c iw e  d la  spo- 
c iń sk ie j, Antona W alaszek po- łeczeństw a budującego so c ja - 
w ie d z ia ł:  lizm .

I ale powszechnie  w iadom o, 
n ie  o b e jm o w a liś m y  tu ta j 
z ie m i m le k ie m  i  m iodem  

p łynące j. W  Szczecińskiem  p o l
scy ro b o tn ic y  i  ch łop i p rze jm o 
w a li zburzone za k ład y  p rzem y
s łow e, zdew astow ane ro ln ic tw o , 
zniszczone m osty, d rog i, u rzą 
dzenia  ko m u na ln e  i portow e . 
S tan  p rzem ysłu  b y ł w ręcz  k a 
ta s tro fa ln y . B y ł to  tra g iczny  
e fe k t ko nse kw e ntn e j re a liz a c ji 
znanego rozkazu H it le ra  o „spa 
lo n e j z ie m i” .

A  trze ba  przecież u w zg lęd n ić  
dodatkowo- fa k t,  że m us ie liśm y  
odbudow ać n ie  ty lk o  to, co u - 
le g ło  zniszczeniu, a le  p rze
ksz ta łc ić  ró w n ie ż  dotychczaso
w ą  s tru k tu rę  gospodarczą tego 
re g ion u  zgodnie  z k ie ru n k ie m  
ro z w o ju  ca łe j gospodark i p o l
s k ie j w  n ow ych  soc ja lis tycz
n ych  w a ru nka ch .

O d b u d o w a Z ie m i Szczec ińsk ie j b y  
ła  ty m  tru d n ie js za , że region  ten  w  
g ran icach  N ie m ie c  za licza n y  b y l do  
za c o fa n yc li p ro w in c ji i p rzez ekono  
m is tó w  n ie m iec k ich  o kre ś la n y  p e
jo ra ty w n ą  nazw ą „ H in te r la n d u ” . Po  
m o rze  S zczecińskie b y ło  ubogim  
k r e w n y m  w ie lk ic h  c e n tró w  p rze m y 
s ło w yc h , po łożonych  n a  zachodzie  
N ie m ie c .

D op ie ro  p o w ró t P o lsk i, i  to 
w ła śn ie  P o lsk i b ud u jące j so
c ja liz m , p rz y w ró c ił te j z iem i, 
a szczególnie Szczecinow i ja k o  
o środkow i p o rto w o -m o rsk ie m u , 
je j n a tu ra ln e  z w ią z k i ekono
m iczne  i han d low e  z zapleczem 
su ro w cow o-p ro d ukcy jn ym , ja k i
m i zawsze b y ł G órny  i D o lny  
Ś ląsk o raz W ie lkopo lska .

D z ię k i tem u  s tw orzone  zosta
ły  w sze lk ie  w a ru n k i d la  gospo
darczego i k u ltu ra ln e g o  rozw o
ju  P om orza Szczecińskiego.

O kres m ija jące go  25-lecia 
Z ie m i S zczecińskie j ch a rak te ry  
zo w a ł się g łęb o k im i p rzeobra
żen iam i w  s tru k tu rz e  ekono
m iczne j, k u ltu ra ln o -n a u k o w e j i 
społecznej. U k s z ta łto w a ły  się i

W o s ta tn ich  la tach  w o je 
w ó dz tw o  szczecińskie 
w k ro c z y ło  zdecydow anie  

w  okres dalszego in tensyw nego  
up rzem ys łow ien ia . N a s tąp ił b a r 
d z ie j ko m p lekso w y  ro z w ó j gos
p o d a rk i m o rs k ie j, k tó ra  um oc
n iła  sw o ją  w iodącą  pozyc ję  w  
ekonom ice  w o je w ód z tw a . Po
m y ś ln ie  ro z w ija ło  s ię  ro ln ic tw o , 
a  szczególnie postęp ten  doko
n an y  zosta ł w  pań s tw ow ych  go
spodarstw ach  ro ln ych .

P ołożenie  geograficzne  reg io 
nu szczecińskiego zadecydowało 
o tym , że od p ie rw szych  p o l
sk ich  d n i w  Szczecinie zw raca 
liś m y  ogrom ną uw agę na roz
w ó j p rze ds ię b io rs tw  gospodark i 
m o rs k ie j. S tw orzone  zosta ły  w  
zasadzie od pods taw  zasadnicze 
e lem en ty te j g osp od a rk i: po rty , 
stocznie, f lo ta  han d low a, ry b o 
łó w s tw o . W  re zu ltac ie  gospo
d a rka  m orska  s ta ła  się w  w o 
je w ó d z tw ie  szczecińskim  g łó w 
n ym  ogn iw em , o k re ś la jąc  jego 
ch a ra k te r i  d yn a m ikę  rozw o ju .

W  R O K U  1947 n a Z je źd z ie  P rze m y  
’ ’  s ło w y m  Z ie m  O d zy sk an yc h  k tó  

r y  o d b y ł się w  S zczecin ie , n a k re ś 
lono  zad a n ia  i k ie ru n k i ro zw o ju  
m ia sta , a p rzede w s zy s tk im  gosoo  
d a rk i m o rs k ie j S zczecina ł  reg io 
nu.

B ila n su ją c  m in io n e  m o rs k ie  25-le- 
cie S zczecina m o że m y  z s a ty s fa k 
cją stw ierd z ić , że ówczesne śm iałe  
zam ierze n ia  k ie ro w n ic tw a  p a r t ii i 
rządu  p rz y b ra ły  re a ln y  k s z ta łt fa k 
tó w  d o ko n an y ch . P o ło że n ie  geogra
ficzn e  zespołu portow ego  Szczecin  
—  Ś w in o u jśc ie , a w ię c  dogodne po
łą cze n ia  z zap lec zem  gospodarczym  
zarów n o  k r a jo w y m  ja k  też  t ra n z y 
to w y m , zade cy dow ało , że ju ż  obec
n ie ponad 40 nroc. p rze ła d u n k ó w  w  
portach po lsk ich  p rzy p a d a  n a  D-ort 
szczeciński. P od w zg lę d e m  w ie lk o ś 
c i p rze ła d u n k ó w , p rz e k ra c za ją c e j 
14 m in  ton roczn ie , szczec iński ze- 
snól p o rto w y  u t rw a l i ł  sw o ją  po ży 
cie  n ajw ię ks zeg o  p o rtu  w  basenie  
M o rza  B a łty c k ie g o . W  tra k c ie  d a l
szej b u d o w y  z n a jd u je  sie n a jw ię k 
sza po lska p o w o je nn a  in w e styc ja  
p o rtow a  o skó li p rze k ra c za  ja ee i 
m ię d zy w o je n n y  w y s iłe k  P o ls k i, nod 
ję ty  p rzy  b u d ow ie  p o rtu  w  G d y n i:  
baza p rze ła d u n k ó w  d la  to w a ró w  
m asow ych  w  Ś w in o u jśc iu .

Przedsięb io rs tw em  o kre ś la ją cy m
w ysoką ra ng ę  S zczecina w  p o lsk ie j 
gospodarce m o rs k ie j je s t nasz a rm a  
to r  — P o ls ka Ż e g lu g a  M o rs k a . In 
w estyc je tonażow e zre a lizow an e  do 
ro k u  1970 postaw ią  szczecińskiego  
arm a to ra  w  rzędzie n a jw ię k s zy c h  
tego typu  p rzeds ięb io rstw  w  E u ro 
p ie , s ta b ilizu ją c  sp e c ja lizac ję  P Ż M  
ja k o  a rm a to ra  ek sp loa tu jącego  no 
w oczesny to na ż  tra m p o w y .

W śród naszych osiągnięć w  dzie  
d żin ie  gospodark i m o rs k ie j szcze
gólne m ie jsce p rzyp a d a  ry b o łó w 
s tw u  dalek om orsk iem u . K ie d y  w  
ro k u  1945 ro zp o czy n a liśm y n a  W y 
b rzeżu  Zac h o dn im  odbudow ę z m in o  
w a n e j g o spodark i, n ie zas ta liśm y  
tu ta j naw et śladu  ry bo łów stw a  d a 
lekom orskiego.

W  końcu - la t  czte rdzies tych  p o l
sk i ro bo tn ik  i in ż y n ie r  szedł na  
dziew icze p ia s k i i b ło ta  Ś w in y . 
R ozpoczęliśm y k łaść fu n d a m e n ty  
pod budow ę zac h o d nio po m o rs kie j 
b a zy  ry bo łów stw a d a lekom orsk iego . 
W  ro ku  1951 w  dn iu  Ś w ię ta  L ip c o 
w ego, rusza w  Ś w in o u jśc iu  du żv  
k o m b in a t ry b a c k i „O D R A “ . W  1957 
ro k u  rozpoczyna dzia ła lność k o m 
b in a t ry b a c k i „ G r y f“  w  Szczecinie , 
a w  roku  1.9B0 — trzec ie  przeds ię
b io rs tw o  a rm a to rs k ie  te j b ra n ż y  — 
D ale ko m o rs k ie  B a zy  R yb a ck ie .

Szczecińskie przeds ięb io rstw a po  
ło w ow e d a ją  obecnie ponad 40 proc. 
k ra jo w e j ilości o d łow ionych  ry b  
m orskich . K o n sek w e n c ją  ro zw o u i 
gospodarki ry b n e i na W yb rze żu  Z a  
chodnim  je s t z lo k a lizo w a n ie  w  Szcze 
cin ie  Z jednoczen ia  G o s po d a rk i R yb  
n e j.

P rzew idziane w  p lanach  in w e s ty 
cy jn y ch  n a k ła d y  na d alszy ro zw ó j 
te j gałęzi g o spodark i pozw o lą  n ie  
ty lk o  pow ażnie p o w iększyć i je sz 
cze w  szerszym  zasięgu unow ocześ
n ić f lo ty llę  ry b a c k a  lecz ta k że  roz  
budow ać do p o trzebnvch  ro z m ia 

ró w  tz w  zap lecze lą d ow e w  posta  
ci. basenów  p o rto w y c h , s toczn i r e 
m o n to w e j, c h łod n i, m a ga zyn ó w , u -  
rządzeń  s o c ja ln o -k u ltu ra ln y c h  itp .

JDła za b e zp iec zen ia  p ra w id ło w e g o  
fu n k c jo n o w a n ia  f lo ty  h a n d lo w e j i  
r y b a c k ie j z b u d o w a liś m y  ta k ż e  n a  
W y b rze żu  S zc zec iń sk im  k i lk a  stocz  
n i re m o n to w y c h . N a jw ię k s z y m  z a 
k ła d a m  tego ty p u  je s t  S zczec ińska  
S to czn ia  R e m o n to w a , z a tru d n ia ją c a  
ponad  4 ty s . p ra c o w n ik ó w , w yposa  
żo n a  w  d o k i p ły w a ją c e  o z ró żn ic o 
w a n e j nośności od  600 do 8 200 ton  
i  w  d u ż y m  s to p n iu  w y s p e c ja lizo w a  
na w  p ro d u k c ji e k s p o rto w e j, g łó w  
n ie  w  p rze b u d o w ie  i dob ud o w ie  s ta t 
k ó w  d la  a r m a to ra  ra d z ie c k ie g o .

W  la ta c h  1945—1946 odbudow ano  
w  w o je w ó d z tw ie  szc zec ińskim  90 
p roc. z a k ła d ó w  p rze m y s ło w y c h , k tó  
ry c h  stan  k w a li f ik o w a ł je  do odno
w y . B y ł to  p ie rw s zy  zasad n ic zy

U ro k n a d rodee o d b u d o w y  p rz e m y 
słu  w o je w ó d z tw a . W  la ta c h  1947- 
1949 zag a d n ien ie  ro z w o ju  p rze m y s łu  
szczecińskiego u ję te  zostało  w  za 
d a n ia c h  p ie rw szego  naro d o w e g o  p la  
n u  g^snodarczego, zw a nego  p la ne m  
o d b u d o w y  k r a ju .  I I I  Z ja z d  P rz e 
m y s ło w y  p rz e w id y w a ł, że la ta  te  
b ęd ą d la  p rze m y s łu  szczecińskiego  
o kre se m  s ta r tu , po k tó ry m  p o w i
n ie n  n as tąp ić  e ta p  in te n s y w n ie js z e 
go ro z w o ju .

Z a m ie rzo n e  za d a n ia  w  p e łn i w y 
ko n a n o  w  la ta c h  p ię ćd z ie s ią tyc h  i 
p ó źn ie js zy c h . P ro d u k c ja  p rze m y s łu  
szczecińskiego w z ra s ta ła  szy b c ie j 
n iż  p rz e c ię tn ie  w  k r a ju .  U d z ia ł p rze  
m y  siu  naszego w o je w ó d z tw a  w  g lo  
h a ln e j p ro d u k c ji p rze m y s łu  k r a jo 
w ego  z w ię k s z a ł się : w  ro k u  1950 
w y n o s ił 1,6 p ro c ., w  1980 p. — 
2,1 p ro c ., w  a obecn ie  o s c y lu je  w  
g ra n ic a c h  oko ło  3 p roc.

n Y N A M I C Z N Y  R O Z W Ó J  p rz e m y -  
■L , s łu  w  n as zym  w o je w ó d z tw ie  m a  
sW oje ź ró d ło  p rzed e  w s zy s tk im  w  
ty m ,- .że , p a ń s tw o  lu d o w e , w  m ia rę  
ja k  '"Jcr&ł p o m n a ża ł s w ó j m a ją te k  

pr^ęzn^ęzą io  n a ro zw ó j 
Z ie m  Z ^ f ia d fK ć h  : i  'P ó łn o c n yc h, w  
t y n i^ a f % e  Szcze
c iń s k ie j, co ra z  p o w ażn ie js ze  ś rod k i. 
P o li ty k ę  p ań s tw a  lu d o w e go  w  ty m  
zak re s ie  d o b itn ie  i lu s tr u ją  w ie lk o 
ści n a k ła d ó w  in w e s ty c y jn y c h  w  
m in io n y c h  la ta c h . T a k  w ię c  o ile  
p la n  6 - le tn i z a m k n ię ty  zosta ł n a 
k ła d a m i in w e s ty c y jn y m i w  w y s o 
kości 10 586 m in  z ł, to  w  p ię c io la t
ce 1566-1970 r .  k w o ta  p rzezn a czo 
n a n a in w e s ty c je  o s iąg n ie  w ysokość  
po n ad  35 m ld  z ło ty c h .

W  s tru k tu rz e  p rze m y s łu  szczec iń 
skiego n a  czo ło  w y s u w a  się p rze 
m y s ł m e ta lo w y , ze sw o im  n a jw ię k 
szym  i n a jw a ż n ie js z y m  za k ła d e m  
p rze m y s ło w y m  P o m o rza  Z ac h o dn ie 
go — S to czn ią  im . A d o lfa  W a rs k ie  
go. Szczec ińsk i p rze m y s ł s toczn io 
w y  d a je  a k tu a ln ie  ponad  25 p roc. 
p ro d u k c ji ca łego p o lsk iego  p rze m y  
słu  o krę tow ego . D y n a m ik ę  ro zw o io -  
w ą  te ł n o w e j g a łę z i p rze m y s łu  w y 
m o w n ie  i lu s tr u je  S to czn ia  im . A . 
W ars k ie g o . O i le  w  o kre s ie  X X - l e -  
c ia  is tn ie n ia  z w o d o w a ła  ona m il io 
n o w ą to nę  nośności, to  n a s tę p n y , 
d ru g i fn ilio n  ton  b ęd z ie  o s iąg n ię ty  
ju ż  za k i lk a  la t .

R an g a p rzem ys łu  szczecińskiego  
w zro ś n ie  znac zn ie  dizięki re a liz a c ji 
bieżącej p ię c io la tk i. Z b u d o w a liś m y  
n a te re n ie  w o je w ó d z tw a  k i lk a  za 
k ła d ó w  p rze m y s łu  m a te r ia łó w  p re 
fa b ry k o w a n y c h  d la  p o trzeb  b u d ow 
n ic tw a  i  w ie lk ą  ch łod n ię  sk ła d ow ą  
n a te re n ie  p o rtu , w  t ra k e ie  b u d ow y  
z n a jd u je  się fa b ry k a  p rzem ys łu  
odzieżow ego  w  S ta rg a rd z ie  S zczeciń
sk im .

J e d n ak że  k lu c zo w e  zn ac zen ie  d la  
szczec ińskie j e k o n o m ik i, z m ie n ia ją 
ce w  is to tn y m  sensie je j  d o tychcza
sow y p ro f il posiada b u d ow a ko m 
b in a tu  chem icznego  w  P o lica ch  ko 
ło  Szczecina, je d n a  z g łó w n y ch  
a k tu a ln ie  in w e s ty c ji p rzem ys ło w yc h  
w  k r a ju . W  odległości k i lk u n a s tu  
k ilo m e tró w  od S zczecina, w  k o 
rzy s tn y m  po łożen iu  nad  Z a lew e m  
S zc zec ińsk im , p o w sta je  k ilka n aś c ie  
supernow oczesnych  za k ła d ó w  che
m ic zn yc h . k tó re  daw ać  będą k ra jo 
w i setki tys ięc y  ton naw ozó w  sztucz

n y c h , kw as u  s ia rk o w eg o , b ie li ty 
ta n o w e j, o raz  kunycłi p ro d u k tó w
w ie lk ie j ohemdit.

N a  e ta p ie  in ten s yw n y ch  p rzygo to 
w a ń  z n a jd u je  się k o le jn a  w ie lk a  in 
w e s ty c ja  o  zn ac zen iu  o g ó ln o kra jo 
w y m  -  u sy tu o w a n a  w  d o ln y m  b ie 
gu O d ry  -  e le k tro w n ia  c iep ln a , k tó 
ra  o bok sw oich  fu in kc ji e n e rg e ty c z 
nyc h . m ieć b ęd z ie  k a p ita ln e  znacze
n ie  d la  a k ty w iz a c ji  gospodarczej t ra  
d y c y jn ie  ro ln ic zyc h  p o w ia tó w  N a d -  
odirza.

T a k  o to je d n o  dw udziestopdęcło le- 
eie -  czas n ie z w y k le  k r ó tk i,  je ś lł 
m ie rz y ć  go d ługośc ią  życ ia  n aro d u  
-  w p is a liś m y  na m a pę  P o ls k i, a  
w ię c  i n a  m a p ę  E u ro p y , o g ro m n e  
n o w e w a rto ś c i, k tó ry c h  n ie  p o tra f io  
no tu ta j i n ie  chc iano  w y tw o rz y ć  
n ig d y  p rzed tem .

W  gospodarce ro ln e j naszego w o
je w ó d z tw a  p o dstaw ow ą ro lę  o d g ry 
w a ją  p ań s tw ow e gospodars tw a ro ł-  

‘ ne. M o żna  śm ia ło  stw ierd z ić , że zgod  
n ie  z  p o lity k ą  ro ln ą  p a r t ii , p rzy 
szłość ro ln ic tw a  w  re g io n ie  szcze
c iń sk im  n a le ż y  g łó w n ie  d o  P G R . 
K o rzy s tn e  zm ia n y , ja k ie  zaszły  i  d a
le j zachodzą w  ty m  sek to rze  naszego  
ro ln ic tw a , są p rzede w s zy s tk im  w y 
n ik ie m  o g rom nego  zw ię k s ze n ia  na
k ła d ó w  in w e s ty c y jn y c h  o ra z  do p ły 
w u  n o w y c h , w y so k o  k w a li f ik o w a 
n yc h  ka d r.

Ogólny, d yna m iczn y  ro zw ó j 
gospodark i szczecińskie j 
z n a jd u je  ró w n ie ż  sw o je  

o db ic ie  w  ta k  w a żne j d la  fu n k 
c jo no w a n ia  ca łe j gospodark i 
n a rod ow e j dz iedz in ie  ja k ą  
jes t eksport. W  la tach  1966—  
1969 w ie lko ść  ekspo rtu  p rze m y
słowego w  naszym  w o je w ód z 
tw ie  w zros ła  p ra w ie  t rz y k ro t
nie. W yraźn ie  zaznaczyła  się 
szybsza d yn a m ika  w z ros tu  eks
p o rtu , w yp rzedza jąca  d yn a m ikę  
p rze m ys ło w e j p ro d u k c ji g lob a l
ne j. Szybsza d y n a m ik a  ekspor
tu  nas tąp iła  rów n ież  w  ekspo r
cie usług. W  eksporc ie  p rze m y 
s ło w ym  decydującą  ro lę  o d g ry 
w a ją  branże, k tó ry c h  lo k a liz a 
c ja  w yznaczona je s t przez gos
podarkę  m orską. W yraźn ie  za
ry s o w u je  się spadek a r ty k u łó w  
p rze m ys łu  ro lno-spożyw czego w  
eksporcie , co uznać na leży za 
proces p ra w id ło w y , p o tw ie rd za 
ją cy  g łębokie  zm ia n y  s tru k tu 
ra ln e  w  ekonom ice  w o je w ód z
twa.

R ea lizu jąc  u c h w a ły  I I  i  IV  
P lenum  KC , nasze w o je w ód z 
k ie  w ładze  p o d e jm u ją  szereg 
in ic ja ty w  zm ierza jących  do na
kreś len ia  n a jb a rd z ie j p ra w id ło 
w ych  k ry te r ió w  oceny e fe k ty w  
ności pode jm ow anych  d ecyz ji 
in w e s ty c y jn y c h , m o d e rn iza cy j
nych i technolog icznych  —  co 
je s t pods taw ow ym  w a ru n k ie m  
p rze jśc ia  ca łe j naszej ekon om i
k i na now y, w yższy e tap in te n 
sywnego gospodarowania .

N A S ZE  podstaw ow e zadania 
w  la tach  1970— 1975 p o w in n y  
koncen trow ać się g łó w n ie  na:
—  ko nse kw e n tn e j w a lce  o s ta ły  

w z ro s t w yd a jno śc i pracy, pel 
n ym  w y k o rz y s ta n iu  w szys t
k ic h  is tn ie jących  re ze rw  p ro 
d u k c y jn y c h ;

—  dalszym  p og łęb ian iu  w io d ą 
ce j w  naszej w o je w ó d z k ie j 
ekonom ice  p ozyc ji p rzedsię 
b io rs tw  gospodarki m o rs k ie j;  

—  u trz y m a n iu  d la  w o je w ód z tw a  
szczecińskiego w ysokiego 
(D okończenie  na str. 13)
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Korespondencja własna „Kuriera" z Moskwy

C'a dy w drugiej połowie marca br. leciałem do Moskwy z jednym zasadnigzym celem:
^spotkać się z gen. armii, Pawiem Batowem, honorowym obywatelem Szczecina, b. do- 

wódcą 65 armii, której oddziały wyzwoliły nasze miasto, b. szefem sztabu Zjednoczo
nych Sil Zbrojnych Układu Warszawskiego — nie byłem pewien, czy będzie to w pełni uda
na wyprawa. Wskutek bowiem zmiany centrali telefonicznej w całej Moskwie nie mogłem na 
stary numer uzyskać połączenia, aby się uprzednio zamówić z wizytą u generała.

SZCZĘŚCIE mi jednak dopi- dogodnych pozycji wyjściowych, wiedział on m. in.: „Niemieckie 
sało. Kiedy bowiem na drugi Nasze oddziały odparły 30 kontr wojska zniszczyły elektrownię,
dzień pobytu w Moskwie po u- ataków hitlerowców, w których kilka fabryk, wszystkie wia-duk-
zyskaniu w naszej ambasadzie nieprzyjaciel stracił ponad 1 200 ty -  po czym opuściły miasto, 
nowego numeru telefonu, za- żołnierzy i oficerów. Proszę przyjąć kapitulację cy-
dzwoniłem do generała, wygos- Następnego dnia kontynuowa- wilnych władz miasta, które od 
podarował dla mnie czas jesz- liśmy natarcie. Mimo niezwykle daje się na łaskę zwycięzcy”, 
cze w tym samym dniu, póź- zaciekłej obrony hitlerowców u- Kilkanaście godzin później 
nym popołudniem. dało się nam zdobyć dobrze u- nasze wojska zakończyły ope-

— Dla starych znajomych fortyfikowany punkt Kurowo o- rację, zmierzająca do pełnego 
zwłaszcza z drogiego mojemu raz przerzucić na przyczółek 29 przerwania pasa obrony. Wy- 
sercu Szczecina, czas zawsze batalionów strzeleckich i uru- zwoliły Szczecin i wraz z gru- 
musi się znaleźć. chomić na południe od autostra ¡g«r? uderzeniowa -  korpusem

SPOTKAŁEM  generała w do- dy most przez wschodnią Odrę. pancernym — ruszyły na za- 
brym zdrowiu i humorze, w ge- Pod wieczór 22 kwietnia nasze chód, w pogoń za uciekającym 
neralsiłdej gali. Spotkałem go wojska przełamały opór prze- wrogiem. Naezelny dowódca wy 
jednak nie samego. Oprócz żo- ciwnika, przesunęły się o dwa dał rozkaz specjalny, w którym
ny był u generała płk Oleg Na- kilometry do przodu i zajęły przekazał podziękowanie _ woj-  ̂ [t Ł __ ___ ____
zarow Aleksandrowicz lotnik w punkt oporu w  Górnym Siodle, skom 65 armii. W  Moskwie ucz pewno przesada. Ale fakt. że poległych. pielęgnują«

---------  R obiliśm y 1 5  kontrataków nie- czono ton sukces salwą 20 dział, spośród innych armii naszych miejscy w których żołnierza
przyjaciela. 23 kwietnia rozgo- Szczecin był wolny i na wieki sił zbrojnych tylko I  Gwardyj- Arm y Radzieckiej przelewali
rżały szczególnie ciężkie w alki powrócił w  granice Polski Lu- ska Pancerna Armia posiada krew ^  woiność i niepodleglośś
na przyczółku, gdyż hitlerowcy dowej. W  walkach o Szczecin 314 bohaterów ZSRR. napawa n0wej  Polski, Jeszcze raz chciał

bym ukazać udział Arm ii Ra-

dowódców batalionów, ale takż« 
dowódców armii.

I  jeszcze na jeden moment 
chciałbym tu zwrócić uwagę. 
To jest sprawę olbrzymiego za
ufania. jakim darzył mnie do
wódca I I  Białoruskiego Frontu, 
syn robotniczej Warszawy, mar
szałek Konstanty Rokossowski, 
To głównie dzięki jego poparciu 
przy forsowaniu Odry nasza ar
mia przyjęła zupełnie inne o- 
pracowane przez ludzi, zasady 
strategii i taktyki, które w prak 
tyce okazały się bardzo słuszno 
I oszczędziły ofiar w ludziach, 

G EN . P. I. BATÓW powracą 
znow u  do Szczecina. P rz y p o m i
na sobie o s ta tn ie  p o b y ty  w  na
szym  m ieśc ie  ( la ta  1962. 1965, 
1969) i s tw ie rd z a :

— Zwiedzając miejsca daw
nych walk pod Szczecinem i w  
Szczecinie, przekonałem się_ jak  

„ . , . _ . wiele zbudowaliście. Szczególni«
G E N E R A Ł  a r m ii,  d w u k r o tn y  B o h a - .  .  .  . .
ter Z w ią z k u  R ad z ie ck ie go  — P a w e ł Cieszy mme fakt, zê  budują« 

iw a n o w ic z  b a t ó w . nowe, nie zapominacie o tym
komu zawdzięczacie wyzwole- 

GEN. P. BATÓW: No, to na nie stałe ^cicie pamięć boba-

s łu ż b ie  czyn ne j, z a jm u ją c y  się 
jednak d o d a tk o w o  h is to r ią . W laś 
n ie  on pisze m o n o g ra fie  65 a r
m ii i p rz y b y ł do P a w ła  Iw a n o - 
w ic z a  B a to w a  po d o d a tko w e  ma 
te r ia ły ,  a  także  na ko n s u lta c ję .

G E N E R A L  P A W E Ł  B A T Ó W  
p rz y w ita ł m n ie  bardzo  serdecz
n ie . p o d z ię k o w a ł za p rzekazane 
p o z d ro w ie n ia , żyw o  in te re s o w a ł 
s ię  Szczecinem . w s z y s tk im i 
zm ia n a m i, ja k ie  u nas n a s tą p i
ł y  od jego  ub ieg ło rocznego  w  
n aszym  m ieśc ie  p ob y tu . Przesz
l iś m y  je d n a k  do ro zm ó w  za
sa dn iczych .

— Właściwie to całą historię 
wyzwolenia Pomorza Zachod
niego, ze Szczecinem na czele, 
opisałem już w dwóch moich 
książkach pt. „W M ARSZU I  
W BOJU” oraz „OPERACJA 
ODRA”, wydanych w języku 
polskim przez wydawnictwo

W Ë  11 A  Ł
IWANOWICZ BATÓW
POMINĄ

dzieekiej w  wyzwalaniu Ziem  
Zachodnich i Północnych Pol
ski. Właśnie obecnie pracuję 
nad czwartą już z  kolei swoją 
książką.

GO D Z IN Y  szyb ko  m ija ją .  
P rzych o d z i czas pożegna
n ia . G e n e ra ł p ros i o p rze 

k a z a n ie  sw o ic h  n a jlep szych  po
z d ro w ie ń  w s z y s tk im  m ieszkań 
co m  Szczecina i Z ie m i Szczeciń
s k ie j,  w rę c z a ją c  n a  pożegnani«  
odręczne  p ism o, adresow ane do 
K o m ite tu  M ie js k ie g o  P Z P R  t  
P re z y d iu m  M R N  w  Szczecinie. 
O to  je g o  t re ś ć :
D R O D Z Y  T O W A R Z Y S Z E t  

P rz e k a z u je  W am  o raz  w s z y s tk im  
,  ,  .  m ie s zk a ń c o m  S zczec ina se rd ec zn a

16 o fic e ró w  i  ż o łn ie rz y  65 a rm ii d um ą. M o ja  m e tod a  d ow o d zen ia  p o z d ro w ie n ia  z o k a z ji  25 ro c zn ic y  
zd o b y ło  za szczytny ty tu ł B oh a - p o lega ła  g łó w n ie  na p ra c y  z  w y z w o le n ia  m ia s ta  spod fa s zy s tó w -  
te ra  Z w i t k a  R adzieckiego. lu d ź m i. N ig d y  n ie  ża łow a łe m  wiekiem bohaterscv

P czasu ną k o n ta k ty  i  ro z m o w y  j07 " f “ e ,,, arm„ ,  k tó rą  m ia łe m
R ZL.KA Z. U JE  te ro zm o w ę  z lu d ź m i, m e ty lk o  z o fic e ra m i, szczęście d o w o d zić , p rz y  a k ty w n y m  
w  sz y k u  c ią g ły m  choc iaż  a j e także  z  sze re go w ym i ż o łn ie - w s p ó łu d z ia le  p o ls k ic h  p a tr io tó w t

G E N . B A T Ó W  (p o ś ro d k u ) w  o to c ze n iu  o fic e ró w  i  m ło d z ie ż y  szczec iń 
s k ie j podczas p o b y tu  w  n as zy m  m ie ś c ie , z o k a z ji 20 -Iec ia  w y z w o le n ia .

brygadę 
i dużą

M ON. Ostatnio także przekaza- wprowadzili do akcji 
łem na ręce gen. dyw. Józefa pancerną „Friedrich”

rzeczyw is tośc i w y g lą 
d a ło  to  n ieco  inacze j. B y ło  k i l 
ka  te le fo nó w , do m ieszkania  
p rzysze d ł p ra c o w n ik  ze Z w ią z 
k u  W e te ra n ó w  W o jennych , aby 
u s ta lić  p orządek  spo tkan ia  ge
n e ra ła  z  m łod z ie żą  ko łchozu w  
o b w o d z ie  k a l in iń s k im  gdzie P. 
I. B a tó w  m ia ł w  pon iedz ia łek  
p o d z ie lić  s ie  s w y m i w spom nie 
n ia m i w o je n n y m i. T a k ich  spot
k a ń  gen. B a tó w  m a  d z ies ią tk i.

D 0 ro z m o w y  a k ty w n ie  w łą 
c z y ł s ię  te ra z  p łk  O leg N aza
ró w . w y p y tu ją c  generała  o ró ż
ne szczegóły, k tó re  w  obszer
n ych  re la c ja c h  generała  ukaza-

rzami. To moje credo okazało s z tu rm e m z d o b y li S zczec in , p rze 
k s z ta łc o n y  p rze z  fa s zy s tó w  w  s iln i»
u m o c n io n ą  tw ie rd z ę , w a ż n ą  bazę f lo  
ty  w o je n n e ) I I I  R zeszy. Z d o b y c ie  
Szczec ina p rzy ś p ie s zy ło  ro zg ro m ie 
n ie  b e r l iń s k ’ego zg ru p o w a n ia  w o js k  
h it le ro w s k ic h , a ty m  s a m y m  za k o n  
cze n ie  l l  w o jn y  ś w ia to w e j.

Szczycę się n a d a n y m  m i p rz e z  spo

Urbanowicza rękopis mojej trze ilość artylerii. Pięć dni trwały ły w  p e łn i je go  sy lw e tk ę  ja k o  sjerżant P IEŻU G IN . Dlatego
ciej książki pt. „ZA P IS K I DO- te ciężkie boje, w rezultacie c z ło w ie k a  i dow ódcę  N ie s te ty , też w moich książkach
W ODCY”, w  której opisu- których posunęliśmy się o dal- je s tem  w  s ta n ie  ty lk o  w  szcząt-

renie Polski. Kiedy jednak pro- przyczółek do 15 km. 
sicie o skrótowe przypomnie- H ITLE R O W SK IM  wojskom

ję historię walk 65 armii na te- sze trzy kilometry, rozszerzając ka ch  p rze kaza ć  tre ść  te i c ie ka - 
_  . . .  ■ ~ w  e j ro zm o w y .

MOJE wielkie szczęście pole- 
nie historii wyzwolenia Szcze- miastu groziło pełne okrążenie, gało na tym — wspomina gen. 
cina, z przyjemnością to uczynię. a my przeprawiwszy się na za- ~

— Hitlerowcy przekształcili chodni brzeg zachodniej Odry,
Szczecin i jego nowoczesne u- szykowaliśmy się do decydują- 
rządzenia obronne w twierdzę cego ataku i pełnego rozgro- 
nie do zdobycia, jak chełpił się mienia resztek 3 pancernej ar- zwoliła na długofalowa pracę 
H itler w  jednym ze swoich roz mii niemieckiej. Atak taki na- ludźmi i stworzenie prawdziwe- 
kazów. Atak nasz rozpoczął się stąpi! 25 kwietnia o godz. 11.
20 kwietnia. Poprzedziły go sal- Zaatakowaliśmy wszystkimi si
w y naszych sławnych „katiusz”. łami, przy wydatnej pomocy lot bry kolektyw świadczy najlepiej 
Część dział strzelała dymnymi nictwa szturmowego. Przełama- fakt, iż 65 armia wydała ze 
pociskami, aby zmylić obserwa- liśmy'dalsze pasy obrony. Mo- swoich szeregów 304 kawalerów 
cyjne punkty przeciwnika. W  gliśmy w  powstałą lukę rzucić najzaszczytniejszego wojennego

się całkiem słuszne.

— Od łudzi można się bardzo 
dużo nauczyć. Podam Wam taki 
przykład. Forsowaliśmy Dniepr,
Wisłę, Narew, Bug, ale kiedy ___
pod Szczecinem stanęliśmy nad łe cze ń stw o  Szczec ina ty tu łe m  hon oro
Odra -  to doniern okazało sie we9° °t>ywatela W aszego  p ię kn eg o  ourą to aopiero OKazaio się miasta cieszy m n ie  d y n a m ic z n y
forsowanie nie lada. W mojej ro z w ó j n a d o d rza ń s k ie g o  g ro d u , je -  
książce użyłem sformułowania, go o lb rz y m i d o ro b e k  go sp o d arc zy  I  

■ “ k u ltu ra ln y .
Z  całego serca ty c z ę  W a m , lu 

d z io m  p ra c y  i  w s z y s tk im  m ie sz
k a ń c o m  Szczec ina w ie le  z d ro w ia i 
szczęścia o ra z  d a ls zy c h  su kcesów  w  
b u d o w n ic tw ie  s o c ja lizm u .

N ie c h  k rz e p n ie  i  ro z k w ita  b ra te r 
ska p rz y ja ź ń  m ię d z y  ra d z ie c k im  i  
p o ls k im  n a ro d a m i w  im ię  naszych  

moich książkach w s p ó ln y c h  ce ló w , w  Im ię  u trw a la -  
przekazywać jak n ia  p o k o ju  n a  św iec ie .
tych słusznych, p- B^ T_ow ..

G e n e ra ł A r m ii  
D w u k r o tn y  B o h a te r  Z S R R  

Napisał»

że forsowanie Odry — to były 
dwa Dniepry, a w środku Pry- 
peć. Wiecie, że to nie ja jes
tem autorem tego trafnego o- 
krcśłenia, lecz jeden z moich 
sierżantów, konkretnie starszy

Batów — że byłem dowódcą jed 
nej armii, począwszy od Stalin
gradu aż po Stralsund w dzi
siejszej NRD. Ta ciągłość po-

też
staram się 
najwięcej 
przesiąkłych mądrością ludo
wą i doświadczeniem życio
wym myśli prostych ludzi. To 
jest dobra szkoła nie tylko dla

go, bohaterskiego kolektywu. 
Zresztą o tym, że był to do-

Zdzisław Czapliński
. ¿ « ¡ « m , «  s p o c i ł  m i m  o p a K i î M

u szosettm  n»po*8** TO 8*8 *op*«CT*» ,swera 00-  ' 
m a

tym momencie pierwsze oddzia- nasz korpus pancerny. odznaczenia — orderu Bohatera
ły  naszych wojsk zaczęły prze- W czasie tych walk do do- Związku Radzieckiego, 
prawę przez zachodnią Odrę. wódcy 193 Dywizji Strzeleckiej PŁK  O. NA ZA RO F/: Nieprzy- 
Dzień ten zakończył sie sforso- gen. Skorobogatkina przybyła padkowo nazywaja Was gene-

mm
8«m & m m m

waniem rzeki i utworzeniem wą delegacja mieszkańców Szczeci- 
skiego przyczółka oraz zajęciem na z burmistrzem na czele. Po-

ra le ,
w em ..

współczesnym Suworo- K O Ń C O W Y  fra g m e n t lis tu  gen. P . I .  B a to w a  do m ie s zk a ń c ó w  Z ie m i 
S z c z e c iń s k ie j,.a d re s o w a n e g o  do K M  P Z P R  i P re z y d iu m  M R N  w  !
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25 lat polskiego Szczecina

Egzamin z patriotyzmu
i  świadomości klasowej
i UBILEUSZE zawsze skłaniają do bilanso

wania dorobku, do refleksji nad przebj^tą 
drogą, nad procesami, jakie zachodziły w 
ludzkiej świadomości, w sferze ekonomiki i 
kultury. Dzisiaj mija 25 lat od dnia wyzwo 
lenia naszego miasta, przywrócenia prasio- 

wiansmego Szczecina —  przed wiekami silą nam zabra
nego —  Macierzy, ziemi ojczystej. O dorobku, o prze
mianach społeczno-politycznych mijającego 25-lecia roz
mawiamy z I  sekretarzem Komitetu Miejskiego PZPR, 
Julianem LENARTEM.

„K U R IER ”: Obraz znisz
czeń miasta, przemysłu, por 
tu i stoczni z czasu wojny 
i okresu wycofywania się 
hitlerowców jest społeczeń 
stwu Szczecina znany. W ie
my jednocześnie czego w  
minionym 25-leciu dokona
liśmy w  tym mieście. Tak 
dynamiczny rozwój Szczeci 
na, zwłaszcza jego gospo
darki morskiej zawdzię
czamy głównie położeniu 
miasta i  portu. Czy rzeczy
wiście tylko ten czynnik —  
Waszym zdaniem — zadccy 
dowal o dzisiejszej pozycji 
naszego miasta?

J. LENAR T: Jest rzeczą oczy 
w 5stą, że powrót Szczecina do 
Polski, złączenie portu z jego 
naturalnym zapleczem gospo
darczym, wysoko uprzemysło
wionymi okręgami Polski stwo 
rzyło warunki do dynamiczne
go rozwoju portu i floty. Po
dobnie zresztą jak dogodne u- 
sytuowanie portu w  stosunku 
do ważnych szlaków żeglugo
wych i łowisk było niewątpli
w ie decydującym czynnikiem  
budowy tu od podstaw rybo
łówstwa dalekomorskiego i 
przemysłu okrętowego. Rozwój 
portu natomiast w pływ ał na o3 
budowę i rozbudowę przemy
słu, zwłaszcza pracującego na 
surowcach importowanych.

Same tylko „morskie” warun 
ki do dynamicznego rozwoju 
miasta i  jego gospodarki, to 
część sukcesu. Sądzę, że decy
dującym czynnikiem dynamicz
nego rozwoju miasta i jego 
gospodarki byli ludzie, ich po
stawa, zaangażowanie i prze
miany, jakie zachodziły w świa 
domości społeczeństwa Szczeci
na. Obraz Szczecina z 1945 r. 
mógł przecież — potwierdzają 
to 1 dokumenty i ludzie w 
swoich relacjach — odstraszyć 
najodważniejszych nawet pio
nierów. mógł zniechęcić najbar 
dziej odpornych psychicznie i 
fizycznie. A jednak tylko nie
wielu z tych, którzy tu przyje
chali z pierwszymi ekipami 
machnęło ręką i powróciło do 
centralnych regionów kraju. 
Zdecydowana większość stanę
ła do beznadziejnej — jak sie 
wówczas wydawało — walki o

przywrócenie miasta do życia. 
I  walkę tę wygraliśmy.

U  podstaw tej ofiarności, wiel 
kiego wysiłku i potu, tego ol
brzymiego zaangażowania leżał 
patriotyzm, duma narodowa. 
Przypomnijmy, że walkę tę 
musieliśmy wówczas prowadzić 
nie tylko ha płaszczyźnie ma
terialnej. Tę walkę musieliśmy 
prowadzić także na płaszczyź
nie psychologicznej i politycz
nej.

Cały nasz naród, szczególnie 
jednak społeczeństwo Szczeci
na, tego najdalej na zachód w y

Wywiad I sekretarza KM PZPR — J. Lenarta 
dla „Kuriera Szczecińskiego”

suniętego miasta Polski, co
dzienną pracą zadawało kłam  
oszczerstwom płynącym z za
chodu, udowodniało, że potrafi
liśmy nie tylko ofiarnie walczyć 
z hitlerowskim najeźdźcą, ale 
także pracować na ojczystej 
ziemi, organizować ekonomikę, 
że jesteśmy narodem gospodar
nym, pełnym inwencji i twór 
czej inicjatywy. To był nie
zwykle trudny egzamin z doj
rzałości politycznej, z patrio
tyzmu, egzamin, który chyba 
sami sobie narzuciliśmy, ale któ 
ry — jak dowodzi tego dzisiej 
szy obraz naszego miasta —  
zdaliśmy z wynikiem celują
cym. Za ten trud, za w ytrw a
nie pionierom naszego miasta 
winniśmy szacunek i  wdzięcz
ność.

„K U R IER ”: Jest rzeczą 
ciekawą, że ten olbrzymi 
zapał i ofiarność w  odbudo 
wie i rozbudowie miasta 
i jego przemysłu, zwłaszcza 
gospodarki morskiej nie za 
łamał się nawet w  pew
nych krótkich okresach za
stoju w  rozwoju portu i fło 
ty handlowej, wynikające
go z ograniczenia stosun
ków gospodarczych I han
dlowych przez kraje za
chodniej Europy z Polską, 
nałożenia embarga na sprze 
daż wielu wyrobów prze
mysłowych, potrzebnych 
nam wówczas do odbudo
wy zniszczonej wojną gos
podarki.

J. LENAR T: Istotnie, trzeba 
przypomnieć dzisiaj, że były w  
powojennym 25-leciu lata, kie
dy obroty naszego portu nie 
wzrastały, kiedy przyhamowa
no rozbudowę tonażu floty 
handlowej, bo obroty zamor
skie polskiego handlu zagra
nicznego zmalały na skutek 
embarga nałożonego pod dykta 
tern polityki amerykańskiej 
przez kraje Europy zachodniej. 
I  — wydaje mi się — gdy pa
trzeć na to z perspektywy lat 
że okres ten był egzaminem doj 
rzałości klasowej, był spraw
dzianem żaufania społeczeń
stwa do polityki PPR, a póź
niej PZPR. To były przecież 
także lata, kiedy w  sposób dy
namiczny rozwijaliśmy współ
pracę gospodarczą i wymianę 
handlową z państwami wspól
noty socjalistycznej, zwłaszcza 
ze Związkiem Radzieckim. Wy 
miana ta odbywała się drogą 
lądową. Wiedzieliśmy także, że 
kraje naszego obozu były rów
nież zniszczone wojną, że nie 
są bogate, ale rozwój tej współ 
pracy w ynikał z internacjona- 
listycznej wspólnoty celów, z 
potrzeby przeciwstawienia się 
agresywnej polityce państw im 
perialistycznych. Dzisiaj każdy 
obywatel wie, że to była droga 
słuszna i jedyna, wówczas jed
nak był to egzamin ze świado
mości klasowej I poczucia in- 
ternacjonalistycznej więzi.

„K U R IER ”: Ponieważ e- 
konomika jest podstawą 
bytu często w  bilansie na
szego. 25-łetniego dorobku 
wysuwa się przede wszyst
kim  dokonania w  dziedzi
nie gospodarczej, a prze
cież równolegle z przemy
słem i przedsiębiorstwami 
gospodarki morskiej rozwi
jaliśmy dziedziny, służące 
zaspokojeniu jak  najszer
szych potrzeb społeczeń
stwa?

J. LE N A R T: Sądzę, że doko
nania w  dziedzinie ekonomiki 
eksponujemy szczególnie ze 
względu na je j znaczenie dla 
kraju  i  dla każdego człowieka 
pracy. Ale w  ciągu całego powo 
jennego 25-lecia, mimo stałych 
i wielkich potrzeb w  dziedzinie 
gospodarki nie zapominaliśmy, 
również o równomiernym roz
woju wszystkich dziedzin ży
cia, oświaty, nauki, kultury, 
służby zdrowia, sportu i wypo 
czynku. Na te cele wydatkowa
liśmy również wiele miliardów  
złotych w  naszym mieście. Dzie 
siątki tysięcy dzieci ma zapew 
nloną naukę w  szkołach pod
stawowych i średnich, blisko 
13 tys. studentów uczy się w  
wyższych uczelniach naszego 
miasta; mamy rozwiniętą sieć 
placówek służby zdrowia, tea
trów, kin, klubów i świetlic, 
sporą bazę wypoczynkową. Krót 
ko mówiąc, zamykamy pierw
sze ćwierćwiecze naszego gos

podarowania w  polskim Szcze
cinie olbrzymim dorobkiem w  
każdej dziedzinie życia.

I „K U R IE R ”: Może teraz 
kilka zdań o aktualnych 

- sprawach miasta i jego po
trzebach?

J. LENAR T: Dokonaliśmy w  
naszym mieście wspólnym w y
siłkiem ogromnego dzieła, ale 
przecież życie biegnie wciąż 
naprzód, przed władzami Szcze 
cina i jego społeczeństwem ry 
sują się wciąż nowe zadania. 
Podstawową sprawą jest nie
w ątpliwie kwestia budowni
ctwa mieszkaniowego, pełniej
szego zaspokojenia potrzeb lu
dzi w  tej dziedzinie. Szczecin 
jest miastem ludzi młodych, 
powojenny wyż demograficzny 
wchodzi dzisiaj w  życie doro
słe, zakłada rodziny. Zwiększe
nie budownictwa mieszkaniowe 
go I zróżnicowanie jego standar 
du wiąże się z potrzebą przy
spieszenia zagospodarowania cen 
trum miasta i przekształcenia 
stolicy Pomorza Szczecińskiego 
w  miasto w  pełni nowoczesne. 
Oczywiście w  centrum zainte
resowania władz miasta znaj
dują się zawsze te sprawy, któ 
re najbardziej nurtują miesz
kańców

„K U R IER ” : Naszą rozmo 
wę zgodnie z tradycją za
kończmy wybiegnięciem 
naprzód, w  lata przyszłe. 
Jakie perspektywy rysują 
się przed naszym miastem 
w  najbliższych latach?

J. LENAR T: Perspektywy te 
są na ogół znane, można po
wiedzieć, że są one jeszcze bar 
dziej śmiałe niż nasze dokona
nia, dysponujemy bowiem obe
cnie znacznymi środkami 1 ba
zą techniczno-materialną. Pod
stawowym kierunkiem rozwojii 
miasta będzie nadal gospodar
ka morska, port, flota handlo
wa, rybołówstwo dalekomor
skie ł przemysł okrętowy. Do 
tego morskiego profilu © iasta  
będziemy dostosowywać uczel
nie i szkolnictwo, będziemy roź 
wijać wszystkie dziedziny, aby 
zapewnić mieszkańcom Szczeci
na coraz lepsze i  dostatniejsze 
życie.

Rozmawiał:

A. Kilnar



K U R IE R  +  SREBRNY JUBILEUSZ ZIEM I SZCZECIŃSKIEJ +  SREBRNY JUBILEUSZ ZIEM I SZCZECIŃSKIEJ S T R .  7

Przyszłość
ie d n o  m a  im ią
W P O R C IE  p rzed  n iepogo

dą uciec n ie  m ożna. O t, 
choćby d z is ia j. L e je  do

k u c z liw y  deszcz i  ro b o ta  się 
n ie  k le i. B ryg ad a  S ta n is ła w a  
K um aszew sk iego  p rzycu pn ę ła  
na c h w ilę  w  ś w ie t lic y  „W a 
ry ń s k ie g o ". Choć w  kieszen i 
,,t rz y n a s tk a ”  h u m o ry  n ie z b y t 
różowe. Bezczynne siedzenie to  
czysta  s tra ta  i  w  za ład u nku , i 
w  za robku .

Czesław  W ionczek, starszy  
b ryg ad z is ta  i  se k re ta rz  oddz ia 
ło w e j o rg a n iz a c ji p a r ty jn e j w  
je d n e j osobie , p rz e d s ta w ił m n ie  
n ieco  ce re m on ia ln ie . S tąd , być  
może, owa p ow śc iąg liw ość  roz
m ó w có w , o k tó rą  ro z b ija ją  się 
na raz ie  m o je  p ró b y  p rze łam a 
n ia  p ie rw szych  lodów .

T A K  W IĘ C  m ó w im y  o w y p ła 
c ie  „ t rz y n a s tk i” , o ju trz e js z e j w y 
cieczce do  K o łobrzegu  z  in ic ja ty w y  
Z M S . M ło d z i rw ą  się do ty tu łu  
b ry g a d y  p ra c y  so c ja lis ty czn e j. 
W sp ó ln y w y ja z d  u m o c n i ko leże ń 
s k ie  w ię zy .

—  To  p o trzeb n e , ch o ć  t i nas n ie  
m a  o b ijb o k ó w . R obota g on i, k o 
le d z y  go n ią  —  m ó w i J a n  C ie ln ia k . 
—  Je ś li ktoś n ie  n adąża, m u 
s i od e jś ć . N a  d łuższą m e tę  n ik t  z  
nas n ie  będzie  to le ro w a ć  n ie ró b 
stw a .

A le  p rac a  w y m a g a  jeszcze w y s ił
k u  fizyc zn eg o , za d o b ry  zarob e k  
p ła c i stę n ie  ty le  zm ę cze niem  u -  
m y s ło w y m  co m o cn y m  b ó lem  m ię ś -

S K O J A R Z E N IE  p rzych od z i
samo przez się. W ła d y s ła w o w i 
S z y m k ie w ic z o w i m a rz y  się w ię c  
w iz ja  ko n te n e ryza c ji. Uprosz
czony do m in im u m , ca łkow ic ie  
zm echan izow any za ładunek u -  
je d n o lic o n y c h  e lem en tów  w  re_ 
la c ji wagon—statek. M a rzy  m u  
się rząd p rzyc iskó w , p rzekazu 
jących  w o lę  cz łow ieka  posłusz
n ym  urządzeniom .

—  T A K A  au to m a ty za c ja  w y m a g a  
n ie  la d a  k w a li f ik a c ji .  D z is ia j do  
p ro styc h  n a w e t p ra c  p rze ła d u n k o 
w y c h  n ie  sposób dopuścić cz ło w ie 
k a , k tó ry  n ie  by łby  p rz y n a jm n ie j 
p o  m ie s ięc zny m  p rzes zko len iu . Do 
ka re m , „ca łą  gębą”  poczu łem  się do
p ie ro  po d w óch  la ta ch  p rac y  A le  
n a  tak ą  p rzyszłość, S zy m kiew icz ,, to 
i  tego  za m a ło  — w trą c a  „ fo re -  
m a n "  K u m as zew s kt.

T a k  w ię c  now oczesność m a  d la  
je g o  b ry g a d y  sm ak  a u to m a ty za c ji 
i  w ie d zy .

PR Z E M IE R Z A M Y  z Cze
s ław em  W ion cżk ie m  R u 
m uńskie , tro p iąc  ś lady  

p rzysz ło śc io w ych  w iz j i  w  lu d z 
k ic h  u m ys ła ch  i  sercach.

Z b a lk o n u  trzec iego  p ię tra  
m agazynu  su ro w ców  w łó k ie n 
n iczych  w id a ć  nabrzeże  — ja k  
na  d łon i.

— A Z  M IŁ O  s łuchać , g d y  stare  
k a p ita ń s k ie  w  ś w ie cie  b y w a łe  w y 
g i chtoalą R u m u ń sk ie . Z a  dobrze  
u tw a rd zo n ą  p o w ie rzch n ię , fu n k c jo 
n a ln e  m a ga zyn y , n ie z łe  u zb ro je n ie  
i  u s p rzę to w ie n ie . M ó w i sie — n a j
w ię k s z y  nad  B a łty k ie m  Zgoda. M ó  
w i się  —  średnio  14 m in  ton rocz
n ie . P ra w d a . M ó w i się  — o kno  na 
św ia t. A le  d la  m n ie  p o rt szcze
c iń s k i je s t p rzede w s zy s tk im  o k 
n e m  na p o lską gospodarkę, n a  je j  
tru d n ą  lecz w id o c zn ą  d rogę do no 
woczesności — n a w ią zu je  W io nc zek  
do  d y s k u s ji m łodych.

O t, w e źm y  d la p rz y k ła d u  n a w o 
zy  sztuczne . Jeszcze p a rę  la t  te
m u  śc iągaliśm y je  z całego św ia ta . 
D ziś im p o rtu je m y  ty lk o  surow ce , w  
gospodarce  ł  ju ż  w  e k sp o rc ie  liczą  
się P u ła io y , liczą  się rozb u d ow an e  
ta rn o w s k ie  „ A z o ty ” . Jeszcze oneg- 
d a j szły d e w iz y  n a m ie d ź  e le k tro 
lity c zn ą , d z is ia j L u b in ' napędza o b 
cą w a lu tę  skarbouH  k ra jo w e m u .  
S k a w in a  za h a m o w a ła  im p o rt. K o n in  
zap o c zą tko w a ł ek sp o rt a lu m in io 
w y c h  gąsek. W  m a sie  to w a ro w e j wę  
d ru ją c e j w  ś w ia t co ra z  w ię c e j obra  
b ia re k . T a  m o ja  nowoczesność — 
to  w ię ce j d o b ryc h  m a szy n  i  u rzą 
dzeń  m a d ę  in  P o la n d  d la  za g ra n i
cy .

M IJ A J Ą  god z in y  w ę d ró 
w k i i  ro zm ó w . Pam ięć  
o d n o to w u je  d z ie s ią tk i o- 

p in i i.  O nowoczesności. D z ie 
s ią tk i o p in ii s tan o w ią cych  je d 
n ak  zawsze ja k iś  ko n te ks t 
własnego w a rs z ta tu  p ra cy  do- 
k e ró w .

P rz y  szklance g orące j k a w y  
—  deszcz_ le je  n ie p rz e rw a n ie  — 
p rze rzuca m  n o ta tk i. „N ie d o s ta 
tek  in fo rm a c ji p ow odu je  zbęd-. 
ne p rz e rz u ty  lu d z i i sprzę tu , a 
to  kosztu je . N ie p o trze b n ie  k o 
sz tu je " . „N owoczesność ozna
cza śm ierć, ta k ic h  okre ś leń , ja k  
(om en nom en), „ś m ie rć  f r a je 
ro m ” , „c z y  się s to i czy się leży", 
„n ie  w y c h y la j się"...

A le  czy idąca przez k r a j  o- 
żyw cza  fa la  z m ia n  w  s tra te g ii 
gospodarcze j p rz y jm o w a n a  je s t 
przez w s z y s tk ic h  bez w ahan ia?

J a k  wszędzie, ta k  w  porc ie  
o dzyw a ją  się g łosy  lu d z i zagro
żonych  w  s ło d k ie j bezczynno
ści m y ś lo w e j, a  i  p ra c o w n ik ó w  
n ie  n a jlepszych ,, zm ie rza jące  do 
p rze s ta w ie n ia  mp. d y s k u s ji o 
n o w y m  $ V ^m ż & x Ą i> d ź c 6 w  'tta 
u to m jm f l l , j(i9m te rstta naszych • 
w a ru n k a c h  to r  p ła c y  w e d le  po
trzeb , a n ie  — w ed le  pracy.

SĄ  l  IN N E  w a h a n ia , co tu  w  ba
w e łn ę  o w ija ć , n ie  p o zb aw ion e zresz  
tą p odstaw  o p artyc h  n a  naszych  
n ie gd y s ie js zyc h  n ieko n se kw en c jac h . 
N ie s te ty , n ie  zaw sze u d aw a ło  nam  
się w c ie lać  w  czy n  n a p ra w d ę  w a r 
tościow e p rzed s ię w zię c ia . „C z y  star 
czy n am  obecnie sił, u p o ru  i że
la z n e j ko n s ek w en c ji, by u rze c zy 
w is tn ić  zasady in tensyw nego  gospo
d a ro w a n ia , p rze ła m a ć  s ta re  n a w y k i  
i  ko n s e rw a ty zm  m y ś le n ia?  C zy s ta r 
ćźy ko n s ek w en c ji? ” .

P O D S T A W O W A  o rg an iza c ja  
p a r ty jn a  p o rto w c ó w  p od e jm u je  
t ru d  rze czo w e j d y s k u s ji i  rz e 
te ln e j ro b o ty , k tó ra  je s t n a j

lepszym  re m e d ium  na ów  c ień  
n ied o w ie rza n ia . O fo rm a c h  o d -  
d z ia ły w a n ia  na św iadom ość lu .  
d z i m ó w i się w  K om itec ie  Z a 
k ła d o w y m  P ZP R  ró w n ie  k o m 
pe te n tn ie  co o ekonom icznych  
p rze s łan ka ch  w ie lk ie j re fo rm y ;  
n a  w ła s n y m  Z P S -ow sk im  po
d w ó rk u , w  z jednoczeniu , k ra ju .  
Podstaw ow a organizacja  p a r ty j
na d źw ig a  dz ie ln ie  s ta tu to w y  o - 
bow iązek, k tó ry  każe je j  być  
p ro m o to re m  wszechstronnego  
postępu p o r to w e j społeczności. 
W  je j  d z ia łan iu , w  je j  m yśle 
n iu .

S E K R E T A R Z  K o m ite tu  Z a k ła d o 
wego G a b r ie l Leśniew sk i m a  też 
s w o ją  w iz ję  nowoczesności. Od p er  
s p e k ty w  S zy m kiew icza  ró żn i się ona  
je d y n ie  ty lk o  — k ry te r iu m  o d n ie 
s ien ia . Bo S zy m kiew icz  m a rz y  so
b ie  o k o n ten e ryza c ji za la t k i lk a  
c zy  k ilka n aś c ie , a s e k re ta rz  Leś
n ie w s k i szuk a tak ich  p rzes łanek  
d z ia ła n ia  Z  P S , k tó re  by p rzyś p ie 
s zy ły  w iz je  S zy m kiew icza , C ieś laka  
i  in n y c h  dtokerów .

E K O N O M IS T A , n le le d w ie  
p u n k tu je  sw ą n ie z w y k le  rze 
czową i  ko m p e te n tn ą  w y p o 
w ie d ź : postęp te c h ą ik i i  tech
n o lo g ii, doskona len ie  o rgan iza 
c j i  p racy , now e  m e tod y  zarzą
dzania  i  p lan o w a n ia  zw iązane  
ró w n ie ż  z  p rze jśc ie m  z częścio
w e j k o m p u te ry z a c ji na p e łn ą .

K um aszew skiego  sm ak

s ta ły  w zros t k w a li f ik a c j i .  W szy
s tk ic h  lu dz i. Bez w y ją tk u .

N o w y  k s z ta łt p rzysz łośc i p o r
tu , k ra ju ,  d rą ż y  w ię c  św iado 
mość doke rów . A  przyszłość  
może m ieć je d n o  ty lk o  im ię  —? 
nowoczesność!

Lidia Więckowska

Nowoczesność 
nie spada z nieba

WSZYSTKO ZACZĘŁO SIĘ od przymiarek i dro
biazgowych analiz ekonomicznych, które pozwoliły wy
brać najbardziej racjonalny kierunek rozwoju. Posta
nowiono przyjąć zarówno ostre kryteria jakościowe i 
zasadę opłacalności produkcji samochodowej.
A  W IĘ C  rów nać do św ia to 

w ych  w zo rców . W  p lanach  tych  
w aźrią  ro lę  w yznaczyło  Z je d no 
czenie Fabryce  M echan izm ów  
Sam ochodowych „P a lm o ”  w  
Szczecinie, k tó ra  p rzy ję ła  z Że
ra n ia  i S tarachow ic p ro du kc ję  
w a łó w  napędowych do w szyst
k ic h  samochodów k ra jo w y c h  
oraz u k ła d ó w  k ie row n iczych  do 
sam ochodów  osobowych i po
chodnych. Proces u ru cha m ia n ia  
n o w e j p ro d u k c ji o db y ł s ię  w y 
ją tk o w o  sp ra w n ie  m im o  ko
nieczności za ins ta low an ia  w ie lu  
now ych  urządzeń i m aszyn 
oraz przeszko len ia  za łog i. W  
k ró tk im  też czasie okaza ło  się 
ja k  w ie le  e fektów  przynosi 
ko nce n trac ja  i specja lizac ja .
D z ię k i n ie j bow iem  m ożna by

ło  zastosować nowoczesną tech
no log ię  i znacznie obn iżyć  p ra 
cochłonność i koszty w łasne. 
Cena je dn o s tko w a  poszczegól
n ych  w y ro b ó w  spadła w y ra ź 
n ie  w  stosunku do kosztów  po
noszonych p rzy  w y ro b ie  w a łó w  
i  m echan izm ów  k ie ro w n iczych  
w  FSO na Ż e ra n iu  i  w  S ta ra 
chow icach.

O B R Ó B K A  P L A S T Y C Z N A  w ie lo -  
k lin ó w , n a z im n o , zm n ie jsze n ie  lic z 
b y  p ra c o w n ik ó w  z 42 do 6 na ty m  
sa m y m  ciągu  p ro d u k c y jn y m , za 
m ia s t 14 m aszyn po trzeb n yc h  do 
w y ro b u  u k ła d u  k ie ro w n icze go  do 
sam ochodu  „ W a rs za w a “ , i pochod
n y c h , obecnie do w y ro b u  tego pod
zespołu d la  ;, F ia ta “  w y starc za ją  
ty lk o  3 spe c ja lis tyc zn e , zad a n io w e  
o b ra b ia rk i. A w ię c  z a k ła d  p rzy  al. 
W ojsk a  Polskiego  przeszedł e w o lu 
c ję , k tó re j s y n o n im em  je s t now o
czesność. L is ta  sukcesów  ja k ą  p rzy 
n iosła  tu ta j n o w a tec hno log ia  jest 
bard zo  d ługa, lecz by !o b v  błędem , 
g d yb y  ktoś na te j podstaw ie  chcia ł 
w y cią g n ąć  z g ru n tu  b łę dn y  w n io 
se k , że w s zys tk o  p rzebiega g ładko .

MISTRZ —  A n t o n i  P o r z y c z -
k o  zaczynał pracę przed 14 la 
ty  ja k o  to k a rz  p rzy  tłoczysku  
te leskopów  do „J u n a k a ” . W tedy 
pasowanie  części m on tow anych  
w  m o tocyk lu  o dbyw a ło  się n ie 
k ie d y  p rzy  użyc iu  m ło tka . Po
s łu g iw an o  się  z w y k łą  s u w m ia r
ką  i m ik rom ie rzem . D z is ia j ja k  
w spom ina  —  trzeba  dok ła d n ie  
znać proces technolog iczny, 
gdyż" nowoczesne, zadaniow e 
o b ra b ia rk i w yn ia ga ją  w y ją tk o 
w o  fach o w e j o p ie k i. A reom e- 
t r y ,  so lexy i in ne  p recyzy jne  
p rzy rzą dy  p om iarow e  oraz do

k ładność p rzy  dopuszcza lne j 
to le ra n c ji rzędu 8 lu b  13 m i
k ro n ó w  m ó w i sama za siebie. 
Zresztą  A . P orzyczko je s t sam 
n a jlepszym  p rzyk ła de m  ja k  
w ra z  z ro zw o je m  zak ład«  pod
n os ił sw e k w a lif ik a c je . U koń 
czy ł bow iem  T e ch n iku m  M e - 
chaniczno-Energe tyczne  i  p e łn i 
obecnie fu n k c ję  k ie ro w n ik a  
zm iany.

K IE R O W N IK  W yd z ia łu  U k ła  
dów  K ie ro w n iczych  —  Franci
szek A n d ry s  okreś la  sytuac ję  
bardzo la p id a rn ie  —  nowoczes
ność n ie  spada z nieba, n aw e t 
n a jb a rd z ie j p re cyzy jne  m aszy
n y  w ym aga ją  nadzoru. S tąd zro 
zu m ia ła  troska  o s ta łe  podno
szenie k w a lif ik a c ji.  I  n ie  są to 
ty lk o  d ek la rac je . P rzy  je dn e j a 
im po rtow an ych  maszyn spoty
ka m  w  czasie in s tru k ta ż ń  m i
strza, k tó rem u  podlega 23 lu
dzi. Jest to  sym patyczny, m ło 
dy cz łow iek, abso lw en t W ydzia 
łu  B ud o w y  M aszyn P o lite c h n ik i 
Szczecińskie j — m g r inż.; Sta
nisław Koralewski. C zu je  się 
św ie tn ie  w  sw e j ro li i uważa, 
że na leży szerzej k ie ro w a ć  in 
ż yn ie ró w  bezpośrednio do p ro 
dukc ji,. A  ja k  s ta r tu ją  absol
w enci „P rz y z a k ła d ó w k i” ? 19- 
la tek  — Romana Korczakowski 
z w y ró żn ie n ie m  u koń czy ł staż. 
O trz y m a ł wysoką, V - tą  g rupę  
uposażenia i rep rezen tu je  ty p  
ro b o tn ik a  o w yso k ie j k u ltu rz e  
techn iczne j, dobrze znającego 
sw ó j w a rsz ta t p ro d u k c y jn y . T y l
ko  b ow iem  pozorn ie  ła tw ość 
obs ług i zadaniow ych  maszyn 
zw a ln ia  od stałego obow iązku  
pog łęb ian ia  w iedzy. C z ło w ie k  
m usi po prostu  być p artn e rem  
godnym  tych  w sp an ia łych  u rzą 
dzeń.

Krystian Koper
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NAVIGARE NECESSE EST
M IE L IŚ M Y  przed w o jn ą  w ą  

z iu tk ie  o k ienko  na ś w ia t w  p od ję liśm y  
postac i G dyn i. Dz iś  Polska o d - chodnich, jest 
rodzona o tw o rz y ła  sobie sze-

P R A C A  P IO N IE R S K A , ja k ą  backte i  okręty poa banderą pol-
Z ie m ia ch  Z a 
taić ogrom na, 

że tru d n o  znaleźć ró w n ą  je j

ską.
B O LE S ŁA W  B IE R U T

cze
s k ie j,^I 
m ie li,  _
m n m lc .ia a n  ^
dzie
m o rs k i% 
k ie  będ  
n ie jszyc1
s iły  0 0 %___
naszej

W Ł A D Y S Ł A W ^

(F ra g m e n t p rzem ów ien ia  w yglo-

T ych  z w yc ię s tw  będzie co
ra z  w ięce j. A rm ia  p ra c y  i  a r 
m ia  ś ro d ków  m a te r ia ln ych  w  

(F ra g m e n t p rzem ów ien ia  w y g lo - ty m  ro k u  p rzesunie  się na za-
...................... .............  chód. One ju ż  d o ta r ły  do

Szczecina. A rm ie  rezerw ow e  
m o n tu ją  się. S za łow i zniszcze
n ia  p ra gn ie m y  p rze c iw s taw ić  
jeszcze w ię kszy  szał p racy , po 
rzą d ku , o rg an iza c ji i  zm ysłu  

N IE  M A  c h w ilo w o  w a ż n ie j-  gospodarczego.
się one n ie  ty lk o  k le jn o te m  na szego zadania, n ie  m a lepszej Z a  parę  la t  n a jc z a rn ie js i sce 
szego k ra ju , n ie  ty lk o  sk a rb - sp ra w y  ja k  odbudow a z ru jn o -  P tycy  u w ie rzą  w  n iezn iszcza l- 
n icą  naszego p rzem ys łu , ro i-  w a n e j i  zniszczonej O jczyzny. n# s iły  narodu, k tó ry  w  tw a r-  

'a łty c - n ic tw a  i  żeg lug i. M uszą one W szystko jest ważne i  p iln e , d ych  w a ru n ka ch  n ie p rzy ja z 
n ych  oko licznośc i zdaje  sw ó j 
egzam in  do jrza łośc i pańs tw o 
w e j. A  wówczas s łow o „Szcze-

W  h is to r ii narodów . C u do w n y  szoncgo 14 k w ie tn ia  1946 r .  n a  Jas- 
proces p o w ro tu  n a  łono  O jczy  
zn y  ro z w ija  się w  sposób im 
ponu jący . A le  m y  m u s im y  pa  w y zw o le n ia  naszego m ia s ta ). 
m iętać, że na nas i  na tych  
z iem iach  naszych spoczywa za 
dan ie  specja lne. M uszą stać

stać się ponad to  s trażn icą  po- K ażd y  za ins ta low any dźw ig , 
szej k o ju  E u rop y  i  bastionem  bez- każdy  n ow y  statek, każdy m a - 

p ieczeństw a m iłu ją c y c h  p o k ó j gazyn, każdy dom , każda u l i -
n a rodów  s łow iańsk ich . 

R o zszerzyły  się n ie w sp ó łm iern ie
h o ry zo n ty  P o ls k i. M ilia rd a m i fa l  każda nawet z rem ontow a- 
u d erza  te ra z  B a łty k  o p rzes tro n -  na la ta rn ia  u liczn a  i  każda

ca czy droga, każdy w a rsz ta t c^n ”  stan ie  się sym bo lem  po- 
pracy , każda szko ła  czy szp i- ko jow ego  zw ycięstw a.

inż . E. K W IA T K O W S K I

V I I I  sesji K ra jo w e j d n iu  coraz lic z n ie j n a  fa la c h  ty c h  Zw ycięstw o nad  
R a d y  N a ro d o w e j 21 lip c a  1945 r .)  ko łys ać  się będą nasze lo d z ie  r y -  W rogiem .

w p ra w io n a  szyba — to  nasze (Fragment a rtykułu  Delegata
s t r n s r n u m  do  S p ra w  W yb rzeża  is trasznym  r ie rz e  szc zec iń s k im “  z  13 

n ia  1946 r.)

GO ZNALAZŁEM W SZUFLADZIE?
zyw & n iu  w spom nień  „ lu d z i,  k tó -  Zwo len ia  Szczecina: 
rz y  k iedyś  zw iązan i ze Szczcci- 
nem , p ozo s taw ili po sobie t rw a 
ły  dorobek”  —  w zruszy ! mnie- 
w ie lc e  a równocześn ie  w p ra w ił 
w  n iem a łe  zak łopotan ie .

Z  ro ku  na ro k  n ie  dostrzega 
s ię  p rz e m ija n ia  czasu-  i dop ie ro  
ja kaś  okaz ja  szczególna, taka  
w ła ś n ie  w y p ra w a  w  przeszłość 
—  zaskaku je  fak te m , że to  ju ż  
ty le  la t  m inę ło , sta ło  się naw et 
h is to rią .

R ozte rka  zaś na jw iększa , gdy 
to  co się tra k to w a ło  ja k o  fra g 
m e n t k o le jn y  w łasnego życ ia  —  b y ł zw łaszcza 
m a  uzyskać indygena t „ t rw a le -  rok... 
go dorobku ”  w  dz ie jach  okreś-

c h y ln i, p rzym ie rza ła  się do no
wego k s z ta łtu  w  p ra cow n i u rb a  
n is tyczne j, n a  deskach a rc h ite k 
tów .

O statn io , będąc w  Szczecinie 
ju ż  n ie  odnalaz łem  t ła  te j fo to - 

szczy-r
ł  , . -y— .•--------  .»ywjrw., ła m a ne j l in i i  dachów

D . . ,  . . .  *em zasadniczych p a r tia c h  o ficyn , ów czesne  s łow a  p rzesta-
,B y w a ją  okresy w  dz ie jach  uporządkow ane i  zagospodaro- l y  być g inącym  echem.

ZN A L A Z Ł E M  SPORO! posiedzenie Tym czasow ej M ie j-
F ra g m e n t w łasnego p rze - sk te j B ad y  N a rodow e j. M  „
m ó w ie n ia  na  Sesji M E N  T ych  jednak  d n i n ie  og ląda- g ra f i i,  obnażanych ścian
pmnpi iwiinpi •?. rnp7imp wv tom «7 Q- r z . . »„ itir: *_  J .. 11

S Z A N O W N Y  R E D A K T O R Z E !

M i ły  l is t  zaprasza jący do u - ___________  ________
d z ia łu  w  zdobyw an iu  i  p rzeka- pośw ięconej je d n e j z  roczn ic  w y  Jem w  Szczecinie. M ias to^zas ta - tów ych
łYwnniii w c n n m n ip ń  lini/.i. k f.ń -  Zwolenia S zc zo o i.n  a • lo ro  «7 ____ r. ____’

N

KOLUMNA PRAWDY OBROSŁA 
BLUSZCZEM PATOSU

IE W IE L E  ju ż  chyba rnoż relacji, a romantyzm tamtych
r in ło /v e  n r 7 v r ? v n k ń w  sam  się w y ,o n i> b e z  P o trzeb y ko ło -  aoiozyc p rzyczyn ków  ryzawania. Ba, a le  k to  w te d y  g ro -

do h is to r ii p ie rw szych  la t  m a d z il d o ku m e n ty ?  Ja  w ie m  zaled  
powo jennego Szczecina. W szyst w*® °  je d n y m  ta k im . Jestem  p rzeko
k n  lu h  n ie m a l  w s z y s tk o  łn ż  cn i n a n y ’ ^  S d y b y m u  dziś Podać d o - KO 1UD n ie m a l WSzystKO ju z  s p i w o ln ą  d atę  z tyc h  p io n ie rsk ich  cza
sano, ska ta logow ano, pisze s ię  só w  i  sp y ta ć, co się w te d y  w y d a rz y  
na tem a ty  opracow ania , rozp ra  m ó g łb y  poszperać w  sw oich  
w y  naukow e i  ponoć n aw e t p ra
ce dok to rsk ie ... Cenna to  dz ia 
ła lność i  potrzebna, ja k o  że ju ż  
od s ta roży tnych  R zym ian  h is to 
r ia  b y ła  m is trz y n ią  życia. N iech 
że w ię c  pop io n ie rśk ie  poko le n ia  
czerp ią  m ądrość życ io w ą  ze 
szczecińskie j h is to r ii,  z naszych 
daw nych  szczecińskich p ion ie 
ró w  osiągnięć i  n iepowodzeń, z 
w ia ry  i  tra fn o śc i p rz e w id y w a 
n ia , z  b łęd ó w  i  wypaczeń, ze 
zw yc ię s tw  i  pom yłek . Zw łasz 
cza, że ja k  sam k a le n d a rz  i  m a 
g is tra ck ie  s ta ty s ty k i w skazu ją , 
w ię ce j ju ż  je s t w  naszym  g ro 
dzie  G ry fa  ta k ich , k tó rz y  tam 
tych  czasów n ie  mogą p am ię ta j 
z te j p ro s te j ra c ji,  że p rz y b y 
l i  tu  późn ie j, bądź z ie m sk im i 
ś ro d kam i lo kom oc ji, ja k  P KP , 
bądź —  i  tych  je s t w iększość — 
pocztą bocian ią .

W S Z Y S T K O  T O  p ię k n e  ł  s łuszne, 
a le  p rz y n a jm n ie j co do m n ie , w ą t 
p ić , czy m o je  w s p om nien ia  sprzed  
20—25 la t  m ogą te ra z  w nieść do tzw . 
s k arbn icy  h is to rii coś is to tnego, sk ie  
ro w a ć  u w a gę n a w y d a rze n ia  d o ty ch 
czas n ie zna ne czy  n ie w ła śc iw ie  n a 
św ietlone . P ra w d a , że n ag ro m a d ziło

zb io ra ch  i podać d o k ła d n ie  w y d a rzę  
n ia  tego d n ia  i  zw ią zan e  z ty m  
szczegóły i  osoby. S to su n k i „ K u 
r ie ra ” , je d y n e j w ów czas gaze ty  
szczec ińskie j, z  p rezy d en tem  m iasta  
— ho  o n im  w ła śn ie  m ó w ię  — b y ły

•  B O L E S Ł A W  K A J K Ó W  
S K I, b y ły  w ie lo le tn i re d ak
to r  nacze lny „K u r ie ra  Szcze 
c ińsk iego” , zastępca re 
d a k to ra  naczelnego A gen- 
e ji P u b lic y s ty c z n o -In fo rm a - 
c y jn c j w  W arszaw ie .

ności, to  n a  p ew no  p ie rw sze j u ro d y . 
D ziś  się  chę tn ie  o tam tyc h  ju n a k a c h  
m ó w i:  „ T o  b y ła  w s pan ia ła  m ło 
d z ie ż !”  A  tym czasem  b y ła  to  po  
p rostu  m ło d z ie ż , ca łk iem  podobna  
d o  dzis ie jsze j, ty le  że m oże tru d n ie j 
sza, bo  w y ro s ła  w  an o rm a ln y ch  w a  
ru n k a c h  w o jn y  i o kupacji. M y  z  
„ K u r ie r a ”  s ty k a liś m y  się z n im i co 
d zie ń , bo to  i  z re da kc ji b lis ko  i 
im p re za  d la  Szczecina p rze ło m o w a  
i  m ogę zaśw iadczyć, że n ie  b y ły  to  
a n io łk i, c i ju n a c y  — d z is ia j u s tatko  
w a n i p anow ie k o ło  czte rdzies tk i.

J a c y  b łi, ta c y  b y li, a le  fa k te m  
je s t, że s y n o w ie  je d ny ch  u m a w ia ją  
się z  c ó rk a m i drugich  n a ra n d k ę  
n a  n abrze żu  W ele ck im , k tó re  im  
w y p o rz ą d z ili w łaśn ie  ich  pod ta tus ia  
l i  m e n to rzy , gdy sam i b y l i  w  ich  
w ie k u . R zad k o  się  o tych  spacero
w ic zac h  m ó w i, chyba od św ię ta , żc 
to  „ w s p a n ia ła  m łodzież” . Z  p e łny m  
p rzek o n an ie m  będzie się ta k  o nich. 
m ó w iło  za  25 la t , k ied y  z  p ers p ek ty  
w y  ćw ierćw iec za  spo jrzy  się (i oni 
sa m i sp o jrzą ) n a to , czego ta  m ło 
dzież dziś d o ko n u je . N iek on ieczn ie  
m usi to  b y ć  za ra z  ja k ie ś  nabrzeże  
W e łe c k ie , a n i w  ogóle dzie ło  mfate- 
r ia łn e . Postępu n ie  da się  m ie rzyć

A :
ró żn e . C zasem  dobre, a  czasem  
w ś cie ka ł się n a nas serdeczn ie , zw ła  
szcza k ie d y  z  gm ac h u  p rzy  p l. D z ie r  
żyńskiego  w y c ie k ły  do  „ K u r ie r a ”  
in fo rm a c je , k tó re  u w a ża ł za  p rzed 
wczesne czy podane p rzez  gazetę  
n ic  ta k . S p ra w y  to  zresztą d aw no  
p rzeb rzm ia łe . A le  m im o  zm ieńności 
tyc h  stosunków  zaw sze ce n iliśm y  
w  n im  fa n a ty c zn e  p rzy w ią za n ie  do
m ia s ta , co n ie  b y ło  z n ó w  t a k  bard zo  , v . ,  -  —
rz a d k ie  w śród  ów czesnych szczec in ia c n u - łv ie a y  np. wspom inam , ja k  
k ó w , i  je g o  w iz ję  przyszłości Szcze w  1946 ro k u  jecha łem  na dele-

w y lą c zn ie  m a te rią .

CO DO  W S P O M N IE Ń  z 
czasów p ion ie rsk ich , to 
pod pozorem rem in iscen  

c j i  osob istych podaje się zazwy 
czaj podko loryzow ane re la c je  o 
w ydarzen iach , natom iast w s ty d 
l iw ie  p o m ija  się to rzeczyw iście  
osobiste spojrzen ie  na rzeczy. 
N ie  rzucam  kam ien iem , a lbo 
w ie m  sam n ie  jestem  bez grze-

cin a , ow e  czasy fan tas ty czn ą ,
się m nóstw o  w s p om nień , ja k b y  a le  je d n a k  w  k o n fro n ta c ji z  dn iem  
k ró tk ic h  f ilm ó w  z  w y d arze ń  czy sy dzis ie jszy m  ja k ż e  k o n k re tn ą  — co

Dawnych, sieiisiskicla w spoinn czar
każdego narodu, k tó re  w y p rz e - wane, z  czynnym i w s zys tk im i 
dza ją  czas, burzą  s ta ry  porzą- u rządzeniam i, ludne, tonące
dek, p o ry w a ją  u m ys ły  i  se re a —- z ie le n i, słoneczne. B y ł c z e r » .^  ^  uz.ee. szezecnsK iej szko-  
s la ją c  się W ie lk ą  H is to rią . T a k i 1949 r ._ gdy aa V I I I  p le n a rn y m  ly , p rzy  o tw a rc iu  P aw ilo nu  T u - 
b y l w ła śn ie  m in io n y  okres, ta k i posiedzeniu M ie jska  Kada N a- lys tycznego w  odrestaurow anej 
ł .,.1 zw łaszcza ,eo „ p .c rw szy  rodow a  p o w j e r z y , a  m i  s ta n o w K  B ra m ie  P orto w e j.

O  ty m  sam ym  też chyba m ó - m y  s i« z  us t znacznego ra ng ą  siuż- 
____  w  W iłem  W  l in c u  t e a n ż  r n k n  ‘i - ł e -  bow ą p rzeds ta w ic ie la  o rganu p la -

dek, p o ry w a ją  u m ys ły  i  s e r c a -  z ie le n i, słoneczne. B y ł cze rw iec  c ia  do d z i e i f L J U s k i e j  szko - B S K ‘"_ ‘ ' k 3S£S.
odk

Po k ra ju  ro zb rzm ie w a ło  w o -
sko w iceprezydenta  m iasta . M ło  
dzież szykowała  się na zasłużo-

N ie jedna  z  tych  dz iew czynek 
u kończy ła  być może A kadem ię

„S a n ta  M a r ia “  do brzegu  
A m e ry k ę  — bez p rzys tan i. N ie  
zm og ła  nas n a w e t tego k a lib ru  a r 
gu m en tac ja . P o  dw óch la tach  u p o r
czyw ych  zab iegów  — środ k i zostały  
przyznane.

ne w akacje, do Szczecina zaś M edyczną lu b  P o litech n ikę , pra  
poc iąg i n ios ły  uczes tn ików  róż- cu je  w  Szczecinie, jes t poważną 
■nvoh j  lic zn ych  w y -  m am usią , m a córkę  lu b  syna w

w ie k u  la t  —  i le  sama wówczas
n ych  zjazdów 
cieczkow iczów .

J u ż  d aw no  b yła  n ie a k tu a ln a  (za 
chow a na w  szufladzie ja k o  ra ry tas )  
m a ła  p ożó łk ła  ks iążeczka „ K a le n 
d a rz  — in fo rm a to r m ia s ta  Szczecina 
n a ro k  1946“  re k la m u ją c a  w śród  
ogłoszeń, że re s tau ra c ja  „P o rto w a “  
p rz y  u l. Sw arożyca 5 poleca z im n y  
i  _ c ie p ły  bufet, w s ze lk ie  n ap o je , 
cias tk a  i w y ro b y  cu k ie rn icze  w ła s 
nego w y p ie k u  o raz dansing od 
godz. 14—20. Z a „ m o ic h “  czasów  
w ra c a ło  się z „13-tu  M u z “  o ca łk o 
w ic ie  n o rm aln e j porze, p rz y  ks ię -

SIĘ G A M  znow u do szu fla 
dy. Dawno, k ilka n aśc ie  n i i

na o toku. N ależało  m u  s ię ! Sko
ro  ju ż  w s ie d liśm y  do tra m w a ju , 
to  rów n ież  m a ło  k to  w ie  (w y c i
nek „K u r ie ra ”  z 8 k w ie tn ia  
1955 r. je s t ju ż  bardzo pożó ł
k ły ), że w  toku  p rac  se jm o
w ych  nad budżetem  państw a na 
ro k  1955 w a ż y ły  się w  ja k ie jś  
m ierze  losy dwóch dalszych l i -  

iram w ajow ych .
la t  tem u, w łaśn ie  w  „K u

. . T . - , .  . r ie rz e  Szczecińskim ”  p isano o
m ia ła . Jeś li k tó ra  sieb ie  rozpoz- konieczności p rzepychan ia  w ie lu  
T'°  p ozd ra w ia m  serdecznie Spra w  i w yg ra nych  „sporach  o
w spom nien iem  tam tych  dn i.

zycu .

lo n e i społeczności czy też re - la n ie  M a n ife s tu  P K W N  „...Sta- 
g ionu.

Pozostaw m y w ię c  D rog i Re- sk i o  p o w ró t do M a tk i Ojczyz-

Ü Y L Y  T O  W IĘ C  D N I pośw ięcone  
Ł # nie ty le  p ie rw szy m  — ile  d a l

szy m  losom  m ia s ta  i Z ie m i Szcze
c iń s k ie j. W  m ia rę  o p ra c o w y w a n ia  
k o le jn y c h  p la nó w  gospodarczych, 
ob raz  ten  s ta w a ł się co raz p e łn ie j
szy . Z a  n a m i b y t ju ż  okres re a li
za c ji zadań  p ła n u  3-łe tn iego . B ieg ły  
poszczególne e ta p y  p la n u  6-le tn iego  

D ia t a  — r0 2b ud <>wa p o rtu , stoczn i, h u ty , 
. . .  . q  Ż yd o w ice , p a p ie rn i w  S k o lw in ie .
W c e n tru m  n a  Od 1952 ro k u , a  W ięc od c h w ili po

w ie rze n ia  m i m a nd a tu  poselskiego  
Z ie m i Szczec ińsk ie j, b y ło  m i d a 
n y m  n a p rzes trzen i 8 ła t  śledzić  
w y ks zta łc en ie  się  ko n c e p c ji p rze -

m u r g ra n iczn y” . T a k  w łaśn ie  
by ło  z p rzed łużen iem  l in i i  tra m  
w a jo w e j w  k ie ru n k u  K rzekow a

ZY C IE  POSZŁO  „ca łą  na
p rzód” . Nadeszła 
w iosna. 1

P lacu Żo łn ierza  s tan ą ł s m u k ły  
P o m n ik  W dzięczności d la  tych , 
k tó rz y  p rzyn ieś li m ias tu  wol-

w a jc ie  do w a lk i o wolność P o l- ność. Na uroczystość ods łon ię - strzennego rozwoju miasta, korefe-
„ |r: -  — i  n i. .ą ,  -  n z— __j  • ____ , . . .  .  . ro w a ć  nlan  R zM e rin a  w  I a Ih i  nb rar

'daktorze te  os ta tn ie  w  zapisach 
ró żn ych  dokum entów , n iech  ja k  
s tare  w in o  nab ie ra  k la ro w n ośc i 
% sm aku, ja  zaś ogran iczę się 
d o : swego rodza ju  podróży po 
szu fladz ie , k tó re j A. B anach da ł 
p ię kn e  m o tto  z „K w ia tó w  P ol- 
:# k ic h ”  T u w im a :

S łowem , w iesz, ja k  to  szu fla 
da...

n y  starego po lskiego Pom orza i
Śląska O polskiego, o  P rusy  dziane.

cia  rodzice p rz y p ro w a d z ili dz ie- 
To  b y ło  ju ż  ich  m ias to  ro-

W schodnie, o  szerok i dostęp do 
morza, o  p o lsk ie  s tupy nad 
O drą ” .

Spoglądam  na fo to g ra fię  z  u - 
roczystości tego d n ia . N ie  pa
m ię ta m  w łasnych s łów . W iem , 
że m ó w iłe m  na pew no o ty m  co 

W szystko b y ło  w te d y  „p ie rw -  b y ło  p raw dą, w  co w ie rz y łe m  
*' w  Szczecinie. P ie rw szy  p o i g łęboko, o  w ie lk ie j cenie i szan

ro w a ć  p la n  Szczecina w  to k u  obrad  
G łó w n e j K o m is ji U rb a n is ty c z n o -A r
ch ite k to n ic zn e j, uczestn iczyć w  po
siedzeniu  P re zy d iu m  R ząd u , na któ  
ry m  ro zp a try w a n o  p la n y  ogólne  
d w óch  m ia s t p o lsk ic h : “  
W ro c ła w ia .

•  W Ł . W IT O L D  SPY
C H A L S K I, przed 1950 r. 
w icep rezydent Szczecina, a 
w  następnych 2 kadencjach 
z -ca  przewodniczącego Prc 
zyd iu in  M R N . Poseł Z ie m i 
S zczecińskie j I  i I I  kaden
c j i  Sejm u P R L . Z -ca  p rze
wodniczącego P rezyd ium  
R ady N a ro d o w e j m. st. 
W arszawy.

sk i sklep, p ie rw szy  d z ie n n ik  sie narodu, 
„W iadom ości S zczecińskie” , p ie r  m iasta , 
wszy tra m w a j, p ie rw szy  raz

i  koniecznością  w yb u rzen ia  pew 
nych  o b ie k tów  w zd łu ż  trasy . 
U d a ło  m i się wówczas zaagito- 

P ra ce  k o m is ji s e jm o w y ch  s tw a - w a £ w ażną osobę z W arszaw y
ra a ły  o ka z ję  czu w an ia , b y  n a  i le  ,  , ,  . ___ . .. ,  .  ,  •
m o żn a  było — w s p iera ć re a liza c ję  ÓO odbycia  W iz ji lo k a ln e j.  P o  
owych p la n ó w  d o d a tk o w y m i śród - oględzinach —  decyzje  zapadły

A  gdy je j  w nę trze  dobrze  cz ło nko w ie  Rządu p rz y b y li do
śbadasz, znajdziesz tam...

Przyszłość ta  w zb ie ra ła  
łą  s ta low ych  m ięśn i

t iw a  S t  b łyskaw iczn ie , tra m w a j^  poszedł
w y c h  potrzeb . N ie  b ra k o w a ło  i  ta -  p rosto  ja k  s trz e lił.  Tych , k tó rzy  

s i-  k ic h  s y tu a c ji, g d y  d e le g a t ja s z c z e -  k o rzys ta ją  2  te j l in i i  in fo rm u ję ,

W yg ra liś m y  w ów czas, g łó w n y m  
argu m e n te m  b y ł fa k t ,  że m iasto  
zgrom adziło  w iększość m a te r ia łó w  
n iezbędnych do b u d ow y, a D R N  
Pogodno z a in ic jo w a ła  szeroką a k c ję  
społecznej pom ocy ze s tro n y  m iesz
kańców  i  w o js ka .

*  *  *

DO BR A TO  i  skuteczna 
m etoda ! M oza ika  w spom 
n ień  i dz is ie jszy obraz 

Szczecina m ó w ią  m i, że w  tym  
by ła  i je s t s iła  tego m ias ta . za- 
wsze m łodego, w  k tó ry m  prze 
szłość i teraźn ie jszość sąsiadują 
z sobą ja k  d n i w  tygodniu . 
K tó ż  w iedz ieć może czy ów 
d źw ię k  przec iąg ły  —  to  pogłos 
s łow iańsk iego  rogu 2  puszczy 
n ie d a le k ie j —  czy też echo p o r
to w e j syreny. C z ło w ie ko w i spie 
szyć s ię  trzeba  w  ciągu n ied łu 
giego żyw ota, a le n aród  k o n ty 
nuow ać może dzie ło  rozpoczęte 
przed w ie k a m i, n a w e t przed  ty 
siącem la t

T a k  sobie rozm yślam  w  dn iach 
25-lecia  nad u ch y lo n ym  schow 
k ie m  w spom nień. Jest w  n im  
G ry f  Szczeciński w  w ie lk ie j m i
łości z W arszaw ską S yrenką.

Szczecina, odb y ło  się p ie rw sze  p o rto w ych  i  s toczn iow ych  po- w e j w  Świnoujściu — -d o w ie d z ie li*- się dziś w ę żyk ie m  genera lsk im Witold Spychalski

tu a c ji, w ie le  k a w a łk ó w  ja k b y  taś
m y  m a gn e to fo n o w ej z  u ry w k a m i roz  
in ó w  zas łyszanych, łu b  w  k tó ry c h  
się b ra ło  u d z ia ł. A le  te ż  z  ro k u  na  
ro k  n azb ie ra ło  się co nieco  cholestero  
lu  i  w a p n ia  w  p o n iek tó ry ch  tę tn ic z -  
ka ch  choć „w eso łe  je s t życ ie  s ta ru 
szk a” , le cz  ju ż  „p a m ię ć  n ie  ta ” , 
zb y t się ła tw o  tam te  d z ie je , n a w e t  
n ie św iad o m ie id e a lizu je , lic ro izu jc , 
le g en d a lizu je , u m ity c zn ia .

PO K U S A  JEST S IL N A , 
k tóż  b ow iem  n ie  ch c ia łby  
być  je d n ym  z bohate rów , 

bodai n a jsk rom n ie jszym , legen 
d y  —  n aw e t za cenę je j w sp ó ł
tw o rzen ia?  To ogrom nie  w zm ac 
n ia  poczucie w ła sn e j w a rtośc i, 
a k to  n ie  ch c ia łby  w ięce j być 
w a rt  p rz y n a jm n ie j w e  w łasnych  
oczach? A  potem  s k u tk i tych 
n ie w in n y c h  ciągo tek są tak ie , 
że m łod z i zam iast rzetelnego, a 
przez to  nap raw dę  pouczającego 
obrazu p ierw szych  la t  Szczeci
na, dos ta ją  "ć z a s e n r do -  p rzeżo»-- 
cia m ito lo g iczn y  bigos pełen he 
rosów i  bożków . K ie d y  zaś w  
dom u i  n a jb liższym  otoczeniu 
sp o tyka ją  tych  samych bohate
ró w , ty c h  B aya rd ów  „sans p eu r 
n i reproche” , ja k o  sw o ich  ta tu  
s iów , w u jk ó w  i  poc io tków  w  
ich  codz iennym  k ie ra c ie  życia... 
no, m ożna sobie w yobraz ić , co 
m yślą  o  ca łe j h is to r ii.  T ru d n o  
im  p rzecież odróżn iać p raw dę, 
n ie raz  w zn ios łą  a  n ie raz  ca ł
k ie m  zw ycza jną, czasem n aw e t 
hum orys tyczną  —  od legenda r
n e j deko rac ji.

storycznego p rzek azu  o p ierać n a  
d o ku m e n ta ch , n a  fa k ta c h  spraw dzo  
nyc h , n ie w ą tp liw y c h . Jest ich  ty le , 
że s ta rczy  n a  w ie le  d ram atyc zn yc h

N !
z ja w is k ie m  w y ją tk o -

. ..1

IE W IE L U  b y ło  ta k ic h  zbie 
raczy. W  codzienne j p ra 
c y  i  w śród  ja kże  dokucz

liw y c h  k ło p o tó w  b y to w ych  nie 
m yś la ło  się o tym , n a w e t je że li 
k toś zdaw a ł sobie spraw ę, że1 
oto tw o rz y  się now a  h is to r ia  
Szczecina i  on sam  je s t je j  ak to  
re m  i pon iekąd  auto rem . K ie 
dyśm y się w  „K u r ie rz e ”  przygo 
to w y w a li do obchodów  dziesię
cio lecia, okazało się, że w  re 
d a k c ji n ie  m a an i jednego kom  
p le tu  n um eró w  naszego pisma. 
U da ło  nam  się  te  ro czn ik i póź
n ie j uzyskać p ryw a tn ie ... aż z 
W arszaw y. A  je dn a k , m im o  że 
ta k  n ie w ie lu  w śród  p io n ie ró w  
b y ło  P io tró w  Zarem bów , nazbie 
ra ło  się tych  d oku m e n tó w  n ie - 
m ą ła . Z b ie ra ły  się ja k  owe 
w a rs tw y  k u ltu ro w e  w  ziem i 
szczecińskiego Podzamcza —  i 
ta k  ja k  szczecińscy a rcheologo
w ie  z tych  odpadków  codzien
n e j k rz ą ta n in y  p raszczecin ia- 
kó w  o d tw a rza ją  p ra w dę  o ich  
życ iu , ta k  s ię  dziś nasi h is to 
ry c y  w  pow o je n nych  p ap ie rzy- 
skach dogrzebu ją  p ra w d y  o p io  
n ie rs k ic h  la tach  Szczecina.

p rz y b y ła  n o w a w a rs tw a  k u ltu ro  
w a , g ru b a  p o k ry w a  g ru zu . Gęsto  
zab u d o w a n y  pas nad  O d rą , od D w ó r  
co w cj po W y s za k a  i S y re n y , dosz
czę tn ie  zb o m b ard o w a n y  d y w a n o 
w y m  n a lo te m  — w y ró w n a li i ja k o  
ta k o  u p o rzą d k o w a li ju n a c y  ze „S łu ż  
b y Polsce” . O d w a lili o g rom ny k a w a ł 
ro b o ty , p rzyg o to w u ją c  n a jtru d n ie j
szy chyba odcinek a r te r i i  k o m u n ik a  
c y jn e j — je że li n ie  p ie rw s ze j w a ż -

gację  s łużbow ą do Dąbia  (je 
chało  się pociąg iem  parę  godzin 
naokoło, przez prow izoryczne  
c h w ie jn e  m osty  na obu O drach), 
ja k  dosta łem  Oocleg w  dąbsk im  
h o te lik u , ja k  s ię  m e ldow ałem  u 
b u rm is trza , ja k  okow itą  chrzc i 
l iś m y  now ą  przychodnię  —  otóż, 
g dy  sobie to  wspom inam , n ie 
mogę s ię  zdobyć na w yznan ie , 
dlaczego to  wspom nien ie , pod ab 
n ie  ja k  in ne  z tam tych  czasów, 
je s t m i ta k  bardzo m iłe . Cóż bo 
w ie m  może kogoś obchodzić, że 
n ie  m ia łe m  w te d y  ły s in y  i n ie  
u żyw a łem  oku la rów ?

Bolesław Rajkowski

P O D P IS Y  P O D  Z D J Ę C IA  D O K U 
M E N T A L N E  (F O T O  T A D E U S Z  R A J
K O W S K I) , K T Ó R E  P R E Z E N T U J E M Y  
P O N IŻ E J :

1. W  O D G R U Z O W A N IU  u lic  b ra 
ła  o ch o tn iczy u d zia ł ca la  ludność  
Szczecina.

2. J U N A C Y  „S łużb y  Polsce”  usu-  
w a ją  g ru zy  z te renu  Podzam cza. W  
g łę b i Z a m e k , nieco b liże j Baszta  
S ied m iu  Płaszczy .

3. P R Z Y  usu w a n iu  g ru zó w  n ie  
b rak ło  i  s tu d en tó w  z je d y n e j w te 
d y w y ższe j u cze ln i Szczecina, A k a 
d e m ii H a n d lo w e j (z k tó re j pow sta ł 
p ó źn ie j W y d z ia ł Ekonom iczny P o li
te c h n ik i Szczec ińsk ie j).

4. J U N A C Y  „S łużb y  Polsce”- o -  
czy śc ili z g ru zó w  l  w y ró w n a li te 
re n  S tarego  M ia s ta , p rzy leg a jąc y  do 
n ab rze ża W ile c k ie g o .

N a  z d ję c iu : frag m e n t robó t w  po
b liżu  W aló w  Chrobrego.

5. N A  lęgach i  polderach R egałf -  
cy  p o w s ta w a ł now y d z ia ł p o rtu  
szczecińskiego. Basen K aszubski.

N a  z d ję c iu :  w b ija n ie  p a li pod no 
w e  n abrzeże.

6. P IE R W S Z Y  w  Szczecinie dom  
b u d o w a n y  od fu nd a m en tó w  pow sta ł 
w  1949 r .  p rz y  n aro żn ik u  J a g ie llo ń 
s k ie j i  B oh. W arszaw y. D ru g i, bu
d o w an y  ju ż  system em  „ t ró je k  m u
ra rs k ic h ” , w zniesiono za d w orcem  
T u rz y ń s k im , p rz y  v ł .  T w a rd o w sk ie  
go.

N a  zdj.ęciu: p ierw sza w  S zczeci
n ie  t ró jk a  m u ra rs k a .

7. N A  ty ła c h  elew atora zbożow e
go p o w sta w a ło  nowoczesne n ab rze 
że Ew a.

N a  z d ję c iu :  zb ro jen ie  p rzys z ły ch  
żelb e to w yc h  k e l tego nabrzeża.

W s z y s tk ie  drog i w io d ły

na Z ie m ię  Szczecińską...

1N A  Pom orze Zachodnie  
za p row a d z ił Józefa S w irb u  
tow icza  pełen ch w a ły  szlak 
b o jo w y  Kościuszkowców .

...W  L IP C U  d y w iz ja  nasza s k ła d a ła  
p rzys ięgę, n a k tó re j obecna b y li 
W anda W as ilew sk a  i  g en e ra ł B e r
lin g . N ieza p o m n ian a  to  b y ła  c h w i
la. U s ły sze liś m y znoxmi h y m n  n a ro 
d o w y . Ż o łn ie rze  p ła k a li ze  w z ru 
szenia.

Po in te n s y w n y m  p rzes zko len iu  na 
sza d y w iz ja  ru s zy ła  na fro n t. 12 paź 
d z ie rn ik a  1943 ro k u  przeszliśm y  
p ie rw s zy  bó j pod L e n in o ; nasz 
p ie rw szy  chrzest b o jo w y  nad  rze ką  
M ie re ją . W a lk i b y ły  c iężk ie , bo N ie  
m ie ć  m ocno się b ro n ił, lecz s iln ie j
sza b y ła  nasza n ie na w iś ć  do w roga  
i  chęć u to ro w a n ia  d ro g i do P o lski. 
P rze ła m a liś m y  je g o  opór, a le  to  
zw y c ię s tw o  o k u p il iś m y  d u ży m i stra  
ta m i.

Po b itw ie  pod L en in o  zosta łem  
sk ie roum ny do  szk o ły  p o d o fic e rs k ie j 
pod S m o leń sk ie m . P o  je j  u kończe
n iu  w  m a rcu  1944 ro k u  p rzy d z ie lo 
no m n ie  — aw ansow anego  do stop  
n ia  p lu ton o w e g o  — do o rg an izo w a
n ia  3 d y w iz ji  p ie ch o ty  im . R o m u al
da T ra u g u ta . Zo sta łem  szefem  bate  
r i i  120 m m  m o źd z ie rzy  w  8 p u łk u  
p iecho ty .

B ra łem  u d z ia ł w  w a lk a c h  nad B u  
g ie m ; po te m  fo rso w a liś m y W is łę  i 
w a łc zy liś m y  nad  P ilic ą . S tąd  p rz e -

pob oru  do carskiego  w o js k a  K a zN  
m ie rz  u c ie k ł do N iem iec . T u ta j n ie  
b rano  o b co k ra jo w có w  do a r m ii, a  
m ożliw ość zarob k u  b y ła  znaczn ie  
w ię ks za  n iż  w  zaborze ro s y js k im , j 
Po w ę d ró w ka ch  po  S a ks o n ii, H a m 
bu rg u , K o lo n ii i  in n y c h  o ko lica ch  
d zia d e k  zn a la z ł się w re szc ie  w  1911 
ro k u  w  P od ju c h ac h  będących w ó w 
czas jeszcze m a ły m  osied lem . T u  
zam ies zka ł u  p rz y b y łe j k i lk a  la t  
w c ześn ie j w  p o szu k iw a n iu  p ra c y  p o i, 
sk ie j ro d z in y  B ie liń sk ic h < d z is ia j i 
osiad łe j w  E lb ląg u . S ios tra  gospody- j 
n i A n to s ia  w id a ć  ta k  m ocne z ro b iła  ■ 
n a d z ia d k u  narażenie, że ... w n u k  
m oże dziś opow iadać ich  h is to rię . 
Ś lub  od b y ł się w  D ą b iu  — ta m  
m ie śc iła  się p a ra fia  k a to lic k a . |

W  ro d z in n e j ks iążce m o żn a  o d 
c zy tać  w ie le  zap isk ów  z k o le jn y c h  
eta pó w  ro zw o ju  ro d z in y ; m . tn . n a 
ro d z in y  G e rtru d y  K rzos, ro c z n ik  
1917, m o je j m am y;, z ko le i syna  ś 
następnych  dw óch  có re k ; d a le j —• 
śm ierć  sy n a  i  c ó rk i;  m o je  u ro d z i
n y  — ro k  1937...

T a k  w ię c  doszed łem  do  p o czą tk u  
opow ieści. Tera z  w sp om nien ia  po 
toczą się ju ż  chrono log iczn ie .

W ko ń c u  1944 ro k u  zabrano  dziad 
k a  n a  ro b o ty . B u d ow ał W a l P o 
m o rs k i w  o ko lica ch  Szczecinka.
W  ty m  czasie ew ak u ow an o  nas Z 
babcią do  W oigastu . T u ta j zobaczy
łe m  p o  ra z  p ie rw s zy  żo łn ie rzy  ra -. 
d zie ck ich ... i

Ich kwiecień 1945 r.
rzucono  nas pod W arszaw ę. N asza  
je d no s tk a  n iosła pom oc pow stań 
com. U cze stn iczy łe m  w  w a lk a c h  w  
P a rk u  P a d erew skiego , p rzy  m oście  
P o n ia to w sk ieg o  a  w  k o ń c o w ej fa 
z ie , do 27 s ie rp n ia  1944 ro k u , koło  
f a b r y k i W edla .

Potem  przerzuc o n o  naszą je d no s tk ę  
na od p oc zyn e k ko lo  M iń sk a  M azo 
w ie ck ie g o. C zw arte go  p a źd z ie rn ik a  
1944 ro k u  ro zka zem  dow ódcy d y w i
z j i  zo sta łem  aw an s ow an y  do  stop
n ia  starszego s ie rża n ta . 24 p aźd z ie r
n ik a  rzucono  nasz p u łk  do w a lk i 
w  k ie ru n k u  na Jab łonnę. P o  zdo
b yc iu  Ja b ło n n y  w a lc zy liś m y  o M od  
l in , p o te m  o W arszaw ę. N asza je d 
nostka b ra ła  u d z ia ł w  bo jach o W al 
P o m o rs k i — o Z lo tó w , Ja s tró w , Na  
darzy ce . U cze stn iczy łe m  w  w a lk a c h
0  K o łobrzeg , p rzy p a d ł m i zaszczyt 
b ra n ia  u d z ia łu  w  h is to ry czn y ch  za
ś lub inach  P o ls k i z m o rze m . Po tem  
fo rso w a łem  O drę , w  o s ta tn ie j ope
ra c ji  b e r l iń s k ie j u cze stn ic zyłe m  io 
w a lk a c h  o B e rlin  n a przedm ieściu  
D echtow .

Po k a p itu la c ji N ie m ie c  p rzerzuco 
no naszą d y w iz ję  n a Lubelszczyznę  
do w a lk i z re a k c y jn y m  p o d ziem iem
1 b an d a m i U P A .

27 lu tego  1946 ro k u  zosta łem  zde
m o b ilizo w a n y . W y ru s zy łe m  n a Z ie 
m ie  O d zyskane. Do B ie rzw n ik a . 
M ies zka ła  tu  ju ż  m o ja  siostra. W  
k w ie tn iu  1946 ro k u  p rzy je c h a ła  ze 
Z w ią z k u  R ad zieck iego  n a jb liżs za  ro 
d z in a  — żona z có rk ą  i s ta rzy  ro 
dzice.

lózei Swirhulowicz
B ie rz w n ik , pow . Choszczno

1 P O L S K A  przysz ła  do 
Eugeniusza K rzosa  26 k w ie t 
n ia  1945 roku .

— D A T A  U R O D Z E N IA ?
— 20 w rze śn ia  1937 ro k u .
— M iejsc ow o ść?
— Szczecin.

I le k ro ć  w y m ie n ia m  p ers o n a lia , na  
tw a rz y  ro zm ó w c y  m a lu je  się n ie śo  
w ie rza n ie  lu b  uśm iech . T łu m a czę  — 
to n ie  p o m y łk a . I  d ata  u ro d zen ia , 
i  m ie jsce . M ies zka ń ce m  Szczecina  
je s te m  n ie  25 la t, lecz 33 la ta .

O  ty c h  trzy d z ie s tu  trzec h  la tach  
m ojego  i  pięćdziesięciu  trzec h  m o
j e j  ro d z in y  n a Z ie m i S zczec ińsk ie j 
po b ytu  ch c ia łb y m  opow iedzieć ...

P ó źn y m i w ie czo ra m i w  o cze k iw a
n iu  po w ro tu  d z ia dk a  i m a m y  z p ra  
cy  w  fa b ry c e  G la n zs to ff w  Suedow  
saue — dziś Z a k ła d y  W łó k ie n  Sztucz  
nych  „ W is k o rd ”  w  Zyd o w c ac h  — 
na ko lan ac h  babci s łuch a łem  w  
c iem n y m  p o k o ju  (V  e rdunk lw m j—za  
c ie m n ie n ie ) h is to r ii m o je j ro d z in y .

D z iad e k  K a z im ie rz  K rzo s , ro c zn ik  
1893, u ro d z ił się w  Ł a g ie w n ik a c h . 
T a m , gdzie  o lb rz y m ie  k o p a rk i w y 
d o b y w a ją  dziś z z ie m i „b ru n a tn e  
z ło to” . R azem  z p ię c io m a b rać m i 
po m ag a ł o jcu  — le śn ic zem u  p iln o 
w a ć  la su . K ie d y  zb liż a ł się okres

O ko ło  15 m a ja  p rzy w ę d ro w a ł do  
nas dziteulek. G ło w a  ro d z in y  zade
cy d o w a ła : „ J a k  n a jszy bc ie j w ra c a 
m y  do  Szczecina. Szczecin będzie  
— p o ls k i I  W reszcie będ z ie m y w ś ró d  
swotochl Z o b ac zyc ie , co to  za  lu 
d z ie  1”

Eugeniusz Krzos

1R O D Z IN A  F IR L IK O W  
m ocno zapuściła  ko rzen ie  
w  Z ie m i Szczecińskie j zro 
szonej k rw .ą  ic h  s try ja  —■ 
bohaterskiego s trażaka  Te
o f i la  F ir lik a .

P O  w y zw o le n iu  P o znania  p rac a  
p a r t i i  szybko  się ro z w ija ła . W  
S w arzędzu  pow sta ł ró w n ie ż  M ie js k i  
K o m ite t  PP S. Id ą c  w  ś lad y  o jc a  — 
cz ło n k a  p rze d w o je n n e j P P S  — L e 
w ic y  — zap isa łem  się d o  te j p a r t ii .  
N ie b a w e m  zap roponow ano  m i i  ko le 
dze P o lc zew sk iem u  w y ja zd  do  W a r
szaw y do  C e n tra ln e j S zk o ły  O M  
T U R . N ie  n am y ś la liś m y  się d ługo . 
W  końcu  k w ie tn ia  do jec h a liśm y do  
sto licy  n a  dachu  pociągu.

P o  u ko ńc zen iu  I I I  ku rs u , n a k tó 
ry m  b y liśm y ju ż  z a tru d n ie n i ja k o  
p ra c o w n ic y  K C  O M  T U R , w  s ierp 
n iu  lu b  w rze śn iu  1945 ro k u  o trzy 
m a liś m y  k o le jn ą  p ro p o zyc ję  k o n 
w o jo w a n ia  tran s po rtu  p rzes ied leń 
c ó w  n a Z ie m ie  O dzyskane. U bezp ie
c za liś m y 100 ro d z in , k tó re  u d a w a ły  
się trasą p rzez  W alcz do  no w yc h  
m ie jsc zam ies zka n ia . Do Szczecina  
d o w le k liś m y  się po ty g o d n io w e j po  
d ró ży . N ie je d e n  ra z  cze k a liś m y  n a  
bocznicach z  b ra k u  p aro w ozu . W  
czasie ta k ie g o  p osto ju  n a m a leń 
k ie j s ta cy jce w  lesie, zosta liśm y n a  
p ad n ię c i przez bandę d eze rte ró w . 
B ro n iliś m y  się spoza sta lo w yc h  k ó ł 
um gonów  s trze la ją c  często w  c ie m 
ność nocy . O brona była  skuteczna) 
nap a stn icy  o d stąp ili. R ano znaleź
liś m y  ty lk o  ślady k rw i. W  te j po 
tyc zce  z ra n io no  je dne go  z naszych  
kolegów .

P ó źn ie j ko n /w o jow aliśm y n astępny  
tra n s p o rt przes ied leńców  n a  Z ie m ia  
O d zyskane. W óioczas k ie łk o w a ła  ju ż  
w e  m n ie  m y ś l o  p rzen ies ien iu  się 
n a s ta łe  d o  Szczecina. T u ta j w  m a 
ju  1945 ro k u  z g in ą ł na posteru n k u  
s tra żak a  b ra t m ego o jca.

Szczecin  m im o  zn iszczeń podoba ł 
m i się bardzo ja k o  m iasto  z ie len i)  
sze ro kich  a le i, p o rtu . T u  b y ła  
przyszłość. T a k  w ię c  z ło ży łe m  proś
bę o  zw o ln ie n ie  z  p rac y  w  K C  O M  
T U R  i  w  p aźd z ie rn ik u  1945 ro k u  
p rzen ios łe m  się w ra z  z ko legą  P o i-  
c ze w s k im  n a sta le  d o  Szczecina.

Mieczysław Firlik
Szczecin

(O prac o w an ie  re d a k c y jn e  f ra g 
m e n tó w  p a m ię tn ik ó w  n adesła -

dzin  szczecińskich w  X X  w ie k '
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MIKROBAEDEKER SZCZECIŃSKI
(Wydanie specjalne)

w ie rz y ć  recenzentom  — szalała  
z z a c h w y tu  Przede w sz y s tk im  
dla tego , że m u z y k ó w  n ie m ie c 
k ic h  w  re ko rdo w o  szyb k im  
cąasie nauczono g rać po lsk ie  
m a z u rk i t o be rk i.

W  pó ł ro k u  p óźn ie j — ju ż  
zapewne ze znacznie podrepe
ro w a n y m  sam opoczuciem  — ro z

K l i m a t  m i a s t a  — n ie  
ten, k tó r y  o k re ś la  ra z  na  

zawsze jego  położen ie  geogra
ficzn e , ś re d n ia  roczna  tem pe 
ra tu r . opadów i t d „  a le to  co 
s ta n o w i o n ie p o w ta rz a ln e j, cho 
c iąż  zm ie n ia ją c e j się z la ta m i 
specyfice  — tw o rzą  lu dz ie  N ie  
m a dziś p rz e d w o je n n e j W a r
szaw y z panem  P iecyk iem . N o 
w a  H u ta  p rz e w ró c iła  do g ó ry  
n og am i m ieszczańsk i K ra k ó w ,  
ba, n aw e t s tatecznie  s ta b iln y  
Poznań u s ta m i sw ych  p a t r ia r 
chów  narzeka  na coraz ponoć 
pow szechnie jszy upadek s ta ro 
d aw n ych  obycza jów .

A  SZC ZE C IN ?... K ie d y  o ga r
n ia  m n ie  n ie p rze p a rta  chęć za
n u rzen ia  się w  naszym  w ła s 
n ym . n ie  s fa łszow a n ym , ro d z i
m y m  fo lk lo rz e  — ja d ę  na  T u -  
rz y n  Jest to  z m o je j s tro n y  
przedsięw zięcie  n a jz u p e łn ie j 
bezin teresowne. N ie  re f le k tu ję  
n a  b u ty  i u b ra n ie  robocze, o fe 
row ane  m t przez dżen te lm ena  
o  radosnej b a rw ie  nosa i  c h ry p  
ce Lou isa  A rm s tro n g a , n ie  po
trz e b u ję  k o ro n k o w y c h  serw e
te k , re k la m o w a n y c h  przez za
żyw ną  dam ę w  śp ie w n ym  d ia 
lekc ie  w ile ń s k im , n ie  p ragnę  
posiadać p rzep ięknego lu s tra , 
ozdobionego p o r tre te m  czterech  
pancernych  i psa na odw roc ie , 
n ie  pożądam  ja pońsk iego  ra d ia  
tra nzys to ro w eg o  i szw e dzk ie j 
ko szu li po lo  za bezcen, a na 
w e t pow ściągam  sw o je  n a m ię t
ności i  n ie  p rzys tę p u je  do g ry  
w  trz y  k a r ty ,  chociaż ten  face t 
n ie  m a ze m ną  żadnych  szans, 
bo ja  tre n o w a łe m  k ie d y ś  na 
Bazarze Różyckiego, a on  po
chodzi z Sochaczewa.

•  idg nasi! »  Westchnienie 
komendanta •  Gdzie bije
serce? •  Miłość do sałatyN a T u rz y n  p rz y b y w a m  zatem  

n ie  w  in te res ie , p rzyc ią ga  m n ie  
tu ta j sentym en t. A lb o w ie m  T u 
rz y n . d ro dzy  rodacy, to  re s z tk i 
nasze j h is to r ii Coś, co — ja k  
p ow iada  poeta  — o pa rło  s iś  lo 
ko m o ty w ie  d z ie jów . Może  i 
m a ło  ważne, a le za to  ja kże  
c iekaw e. I  na  s w ó j sposób — 
pouczające.

W  num erze  16 „W ia do m o śc i 
S zczecińskich ”  z p ią tk u , 24 
s ie rp n ia  1945 ro k u , m ó j zna
k o m ity  p op rze dn ik  — ko lega, 
G a ll A n o n im  szczecińsk ie j p ra 
sy. tak  pisze o n ie m n ie j zna
k o m ity m  p ro to p laśc ie  w s p ó ł
czesnego T u rz y n a :

».Dojazd t ra m w a je m  n r  3.
D o ja zd  tra m w a je m  n r  7.
Serce Szczecina.
C za rn a  G ie łd a !
R u c h , k r z y k , w rza s k  -  t łu m y  t
S y n o w ie  w y b ra n e j, czysto a r y j 

s k ie j, n ie s k a z ite ln e j rasy w y p rz e 
d a ją  się.

W ynoszą n a ry n e k  w szystko  m o ż-  
l i w : pończochy i za b a w k i dz ie c in 
n e , szczotk i i p rześcierad ła , b a lo n i
k i ,  ch o rą g iew k i, k ie lis zk i, s zk la n k i.

S p rze d ają  wszystko .
Są p o ko rn i, cisi, u p rz e jm i... W ra 

c a ją  do dom ów  o b ładow a n i p ie czy
w e m , s łon iną, k ie łbasą ... Id ą  nasi. 
Z a d o w o le n i są, p ew n i siebie . P rz y 
w ie ź li s łon iny. T an io  Ją k u p il i w  
P o zn a n iu  czy W ars zaw ie . Z ło ty  in 
teres” .

OC Z Y W IŚ C IE  d z is ia j n ik t  
na T u rz y n ie  n ie  r o b i z ło 

ty c h  in te resów . N ie  ten  re jo n . 
P ozosta ły  może re s z tk i o w e j 
h is to ry c z n e j a tm o s fe ry  no i  — 
k to  w ie?  — może osta ł się jesz
cze, za p la ta n y  w  w ę ze łku  h i
s to r ii,  zagubiony, b a n k ru tu ją c y  
w e te ran ?

C o k o lw ie k  je d n a k  sm utnego  
lu b  zabawnego da się p ow ie 
dzieć o t e j  o s ta tn ie j e n k la w ie  
ro d za jo w e go  fo lk lo ru ,  n ie  je j  
re p reze n ta n c i s tw o rz y li k lim a t  
m ias ta . W iększość z n ic h  — je 
ś li n ie  wszyscy  — o d p ły n ę li 
stąd  ja k  w a rs tw a  p ian y  na  w y  
so lc ie j fa l i.  Już  w te d y  zresztą  
dob ie rano  się im  do skóry. 
W ładza  o rg an izo w a ła  pogonie , 
w  k tó ry c h  c h w ile  d ra m a tyczn e  
p rz e p la ta ły  się z k o m e d io w y 
m i Ó w czesny ko m e nd an t w o 
je w ó d z k i M O  w  w y w ia d z ie  d la  
p ra sy  ośw iadcza z  c a łą ' p ow a 
gą:

„ W  je d n e j z w i l l  sp o tk a łe m  się na  
w e t z ta k im  n ap is em : „ B y liś m y ,  
obsza b ro w aliśm y , p o ca łu jc ie  nas ...”  
— i  podpis czy te ln y , z  d a tą ” .

W icep re zyde n t m ias ta , inż. 
M a c ie je w s k i, n ie  m ia ł ocho ty  
na ż a rty . Z a rzą dza ł w  im ie n iu  
p ra w a :

„ D la  u n ik n ię c ia  p o w ta rza ją c y c h  
się a w a n tu r nocnych , zarząd zam  z 
d n ie m  d z is ie jszym  (3 .IX .4 5 ), aby  
w s zys tk ie  lo k a le  pu b lic zne , re s tau ra  
c je , ja d ło d a jn ie , k a w ia rn ie , d anc in 
g i itd ., zn a jdu jąc e  się n a te re n ie  
m iasta  Szczecina, b y ły  za m y k a n e  
n ie  p ó źn ie j n iż  o godz. 20 w edług  
czasu polskiego. P rzekroc zen ie  te 

go zarządzen ia  będzie k a ra n e  n a
tyc hm ias to w ym  za m k n ię c ie m  lo k a 
lu  i o d eb ra n iem  k o n c es ji” .

Nie b y ło  się z czego śm iać, 
zab ie ra liśm y  się do ro b o ty . O to  
k ilk a  p rasow ych  in fo rm a c ji z 
s ie rpn ia  i w rześn ia  1945:

„W  n a jb liższy ch  d n iach  D w orzec  
G łó w ny  w  Szczecin ie o trzy m a  e le k 
tryc zn e o św ietlen ie , co n ie w ą tp li
w ie  w p ły n ie  do d atn io  n a sam opo
czucie p o dróżnych  o raz w  znacz
n y m  s topn iu  zm n ie jszy  ilość n ie 
spodzianek, k tó ry m  tow arzy szą  
ciem ności” .

T }O P R A W lA N O  sobie sam o-
* poczucie na w sze lk ie  m oż

liw e  sposoby. Z a n im  jeszcze  
o tw o rz y ł p odw o je  te a tr  „G ra 
żyna”  p rzy  u l. S w arożyca  z 
p re m ie ro w ą  re w ią  „N asz de
b iu t” („D ochód  przeznacza się 
na założenie b ib l io te k i m iasta  
Szczecina".) entuz jazm ow ano  
się g ośc innym i w ys tę p a m i g ru 
py a rty s tó w  poznańskich , k tó 
rz y  w y s tą p il i ze sp ek ta k lem  
złożonym  z „m u z y k i,  śp iew u  i 
h um oru ” . P oniew aż je d n a k  o r
k ies tra  poznańska p rzy je cha ła  
w  d e fic y to w y m  sk ładz ie  ka
d ro w ym , na m ie jscu  zasilono  
ją  m uzykam i... narodow ośc i n ie 
m ie c k ie j P ub liczność  — je ś li

począ ł się ten  ro z d z ia ł p o ls k ie j 
p ra cy  w  Szczecinie, k tó r y  za
decydow ać m ia ł o w ie lk o ś c i 
tego m ias ta  i  o charak te rze  
jego  m ieszkańców . 24 m arca  
1946 r .  n as tą p iło  p rze jęc ie  przez  
w ładze  po lsk ie  części p o r tu  
szczecińskiego na D o ln ę j Odrze. 
R ozpoczę liśm y u p raw ę  morza. 
N a tu ra ln ą  śm ie rc ią  g inąć po
czę ły d z ie s ią tk i k n a jp , o b liczo 
n ych  na  sz y b k i zysk we w szy
s tk ic h  w a lu ta c h  Europy. Do 
czynszow ych  k a m ie n ic  S to łcży- 
na w p ro w a dza ć się zaczęli 
s k ro m n i lu dz ie , za skrom ne  
p ien iądze  p rz y s tę p u ją c y  do po
rz ą d k o w a n ia  s te r t g ruzów  i  z ło  
m u, k tó re  w  m arzen iach  stać 
się m ia ły  s toczn ią , h u tą , pa
p ie rn ią , z b ro jn y m i w  beton i 
s ta l k ilo m e tra m i p o rto w y c h  
nabrzeży.

O p o w ia d a ł m i k ie dyś  K lim e k ,  
m is trz  z w ie lk ic h  p ieców  H u ty  
„ S zczecin", ja k  to  w y ro s tk ie m  
jeszcze n ie m a l będąc, w  drodze  
p o w ro tn e j z n ie w o ln ic z y c h  ro 
bót w  R e ichu  d o jecha ł do 
Szczecina i  ja k  d la  za ro b ie n ia  
p a ru  z ło tych  na  ch leb  zaczął 
o dg ru zow yw ać te ren  h u ty . No  
i  ta k  ja k o ś  zos ta ł — na za w 
sze.

— A gdzie pan wtedy miesz
kał? — zapytałem.

— W tym samym domu co i 
dziś. Wprowadziłem się wtedy 
i tak jakoś zostałem. Sto me
trów od huty. Jak staniemy W 
bramie, to będzie widać...

T /O M F O R T O W E  w il le  Po-
■** godna i  pyszne b un ga lo w y  

G łębok iego  z d ą ży ły  od ta m ty c h  
czasów po  k i lk a  ra zy  zm ien ić  
w ła śc ic ie li, na tra nsa kc ja ch  lo 
k a lo w y m i lu ksu sa m i cw a n iacy  
d o ro b ili się fo r tu n  — w  szere
gach k a m ie n ic  d z ie ln ic y  Nad  
O drą  j w  szarych  czynszów 
kach  starego N iebuszew a na
ró d  t rw a  s ta b iln ie  i bez re k la 
m y . To tu ta j,  na za py lo n ych  
wzgórzach , b ije  serce tego m ia 
sta.

W n ow ych  b loka ch  śródm ieś
c ia  c a ły m i la ta m i sąsiad n ie  
zna sąsiada. S ta ry  t ra m w a ja rz ,  
k tó r y  po p ra cy  spogląda przez  
okno na  zb ud ow an y z jego in i 
c ja ty w y , pe łen  k w ia tó w , ogró 
dek jo rd a n o w s k i, n ieda leko  
stoczn i ja c h to w e j, znany je s t 
c a łe j u lic y . Za rośn ię te  w y ro s t
k i ,  z k tó r y m i d z ie ln ic o w y  m ie 
w a  czasam i k ło p o ty , n ie  ośm ie  
ła ją  się ze rw ać je d n e j ró ży  z 
tego ogródka. To chyba tu ta j,  
w śród  s ta rych  ka m ie n ic , fa 
b ry k  i  róż w y tw o rz y ło  się n a j
b a rdz ie j autentyczne  społeczeń
stw o tego m iasta?

O czyw iśc ie , bądźm y sp ra w ie 
d liw i.  N ie  ty lk o  tu ta j.  Chodząc  
u lic a m i Szczecina spotykam  
czasam i m ężczyzn o s iw ie ją 
cych  ju ż  sk ro n iach , k tó ry c h  pa
m ię ta m  z la t, k ie d y  w ąs le d w ie  
syp a ł się im  pod nosem. Do  
ró żn ych  d osz li czasam i godno
ści i różne p rz e b y li d ro g i od  
ta m ty c h  d n i, w  k tó ry c h  razem  
je d liś m y  c ie nką  zupkę  w  stu 
d e n c k ie j s to łów ce i  o kup acy jne  
ła chy  w y m ie n ia li na  c iu c h y  z 
U N R R -y . N ie k tó ry c h  ła m ie  re u 
m a tyzm , narzeka ją  na k lim a t,  
p o w ia d a ją , że trzeba  by go 
zm ien ić . A  je d n a k  n ie  zm ie 
n ia ją . Siedzą tu ta j w b re w  m e
d ycyn ie  — w  zgodzie z sobą. 
Bo tu ta j je s t część ich  życia. 
Ta n a jtru d n ie js z a , a w ię c  n a j
b a rd z ie j cenna...

J f T A K  N A  M A R G IN E S IE , 
ł *  to  sporo w  nas jeszcze po

zosta ło  a ta w is tyczn ych  n a w y 
k ó w  i  upodobań W  num erze  
n ie d z ie ln y m  „W ia do m o śc i Szczę 
c iń s k ic h ”  z, 26 s ie rp n ia  1945 ro 
k u  p rze czy ta łe m  następu jące  
la m e n ty :

„Wre mrówcza praca nad u. 
rządzeniem lokali, maluje się 
fronty sklepowe, całe ściany i 
szyldy... Jeżeli dalej w . tym sty
lu będziemy przyozdabiać na
sze warsztaty pracy. Szczecin 
niedługo stanie się podobny do 
Lunaparku... Jeżeli ktoś lubi 
kolor młodej sałaty, może so
bie w tym kolorze pomalować 
całe mieszkanie, ale upodoba
nie do tego koloru nie upoważ
nia do zamalowania na zielono 
całego narożnika ulicy... Nie za
pominajmy, że Szczecin, jest 
miastem portowym i będzie 
obok Gdańska i Gdyni repre
zentować nas wobec obcokra
jowców, a jak cię widzą, tak 
cię piszą”.

H E J, łz a  się w  o k u  k rę c i. 
O czyw iśc ie , ju b ile u szo w a  łza  
najszczerszego w zruszenia .

B. Chocianowicz
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nie inaczej. Porastały Ją gęsto 
drzewa, a przed budynkami sto
jącymi po lewej stronie, na od
cinku od pl. Lenina do ul. Ja
giellońskiej były ogródki przy do 
mowę. Tuta j ocalało k ilka do
mów. Tu, gdzie strzela w  niebo 
wieżowiec, w  którym mieści się 
piękny urząd pocztowy — leża 
ły gruzy, ale na zapleczu zwa
lonego domu stał nieuszkodzony 
piętrowy budynek. W  nim rozlo 
kowała się Spółdzielnia Wydaw  
nicza „Polskie Pismo i Książ
ka”, która dostarczała nielicz
nym jeszcze szczecinianom ty
godnik „Szczecin”. Jego redak 
torem naczelnym był późniejszy 
dziennikarz „Kuriera Szczeciń
skiego”, zmarły przed kilkoma 
laty Feliks Jordan.

P o  o b y d w u  s tro n a c h  u lic y  p rz y 
c ią g a ją  w z ro k  k o lo ro w e  w y s ta w y .

-  N IE G D Y Ś  te ż  w  w ie lu  z ty c h  
b u d y n k ó w  m ie ś c iły  sie s k le p y , a le  
n ie  w y g lą d a ły  one t a k  ła d n ie  ja k  
dziś . N ie  b y ło  d u ży c h  b a rw n y c h  
w y s ta w . C zasy b y ły  n ie b e zp ie czn e , 
g ra s o w a ły  b a n d y , a  w ię c  s zy b y  u -  
b ezp ie cza n o  k r a ta m i , ro le ta m i.

U T A R Ł O  S IĘ  p o w ie d z e n ie :  „ B y ć  
w  S zc zec in ie  i n ie  zob ac zyć  W a łó w  
C h ro b re g o , to  ta k  ja k  b y ć  w  R z y 
m ie  i n ie  w id z ie ć  p a p ie ża ’ *. W a ły  
C h ro b re g o  są u lu b io n y m  m ie js ce m  
sp a ce ró w  s zc zec in ia n . A le  p rzed  25 
la ty  ze  s k a rp y  n ie  ro z ta c z a ł się  ta k  
p ię k n y  ja k  d z iś  w id o k :  w  dz ie ń  
s m u k łe  s y lw e tk i d źw ig ó w , w  n o c y  
— ty s ią c e  m ig o c ąc yc h  ś w ia te łe k .

S Z C ZE C IN IA N IE  SŁYN Ą  W  K R AJU z patriotyzmu lokalne
go. Na pytanie: „Jakie miasto w Polsce uważasz za najpięk
niejsze?” odpowiadamy bez wahania: „Szczecin”. Chlubimy się 
naszą zielenią, pięknymi gwieździstymi placami, portem, inte
resującą architekturą nowych bloków. Wszystkim tym, co 
obecnie posiadamy.

A  JAK nasze miasto wygląda 
lo przed 25 laty, wtedy, gdy 
wróciło do Macierzy? Niewielu 
już szczecinian to pamięta: star 
szym zatarł się już obraz grodu 
G ryfa z tamtych dni, młodsi 
albc go nie pamiętają, bo byli 
wówczas kilkuletnim i lub kilku  
miesięcznymi brzdącami — in
nych nie było jeszcze na świę
cie.

Warto jednak przypomnieć 
Szczecin roku 1945. Naszym 
przewodnikiem w  przeszłość jest 
pionier owych czasów niemal 
od- początku radny M RN —
Zygmunt Mieszkowski.

Po opuszczeniu budynku dwór 
ca kolejowego przyjezdnego o- 
garniai lęk. Jak okiem sięgnąć 
roztaczał się szary, ponury o- 
braz zwałów gruzów. Wysepka 
na Odrze, na której mieści się 
obecnie skrzydlaty hangar klu
bu sportowego „Czarni” była 
jednym wielkim  rumowiskiem.
Główną arterią wiodącą z dwór 
ca do centrum miasta była, jak  
dziś, ul. Dworcowa. Po obydwu 
stronach sterczały kikuty wypa 
lonych budynków: odrestauro
wanego dziś ratusza, w  którym  
mieszczą się instytucje gospodar 
k i morskiej, PA M . Tylko gmach 
biblioteki nie był na zewnątrz 
uszkodzony. A le tuż za nim roz 
taczało się ogromne gruzowisko.
Sterty cegieł i żelastwa zalega
ły teren, wokół Bramy Porto
wej. „Posejdon” — dzisiejszy 
największy w  naszym mieście 
magazyn Handlowy, zaś w tam
tych pionierskich czasach wypa 
lony, ziejący pustką i straszący 
pozbawionymi szyb oknami 
wznosił się nad rumowiskiem.
Na al. Niepodległości tylko nie
liczne budynki oparły się poci
skom, a al. Wyzwolenia, dzisiaj 
piękna i nowoczesna, z ładnymi 
nowymi budynkami — była 
w ielką bezkresną pustynią.

N A  szkolnym boisku przy ul.
Świerczewskiego kilkunastoletni 
chłopcy grają w  piłkę nożną.

—  Oni nic wiedzą — mówi 
nasz przewodnik — że właśnie 
w  tym miejscu, przed 25 laty 
sterczały czarne kikuty wypalo 
nycb domów, ziemi nie widać 
było spod gruzn.

Przy placu Grunwaldzkim  
w zbijają się w niebo kilkunasto 
piętrowe wieżowce. Tu również 
było rumowisko straszące prze 
chodniów. Dzisiejszy SDM —  
wyglądał podobnie.

Od pl. Grunwaldzkiego, wysa 
clzona drzewami aleja prowadzi 
do pl. Lenina. Przed 25 laty wy 
glądał on inaczej niż dziś. Jego 
połowę zajmowały mogiły żołnie 
rzy radzieckich, poległych w  
walce o wyzwolenie Szczecina

Al. Wojska Polskiego zmie
rzamy znów w kierunku Bramy 
Portowej.

— PRZED ĆW IERĆ W IE 
K IE M  ulica ta wyglądała zupę!

W ów cza s  zd e w a s to w a n y  p o r t  w y 
g lą d a ł szaro , p o nuro  1 b e z b a rw n ie .

Z  W a ló w  C h robrego  w id a ć  s y lw e 
tę  Z a m k u , s ied z ib y  p la c ó w e k  k u l
tu ra ln y c h . W  1945 ro ku  s tra szy ! w y -  
p a lo n y m ^  ro z w a lo n y m i m u ra m l.  
T u ż  za Z a m k ie m  rozciąga sie m a 
lo w n ic z e  S ta re  M ias to . P ię k n ie  w y 
g lą d a ją  w  s łońcu m a le ń k ie  k a m ie 
n ic z k i:  żó łte , se ledynow e, ró żo w e . 
M ię d z y  n im i z ie le n ią  się t ra w n ik i,  
b ie lą  ła w k i .

—  DZIŚ jest tu pięknie, ale za 
raz po wojnie nie było tu ani 
jednego domu.

Szczycimy się naszym pięk
nym miastem. Mamy do tego 
prawo. Jego dzisiejszy kształt 
jest naszym dziełem.

J. Zdanowicz

r o t o :  S T . C IE Ś L A K

Przez pryzmat liczb

Szczecińskie
szkolnictwo

p a  L A T  w  szc ze c iń s k ie j 
■  1  m_ o ś w ia c ie  — to  ć w ie rć  

m  ■ %  w ie k u  n ie u s ta n n e g o  ro z  
Ę  1  f  w o ju , k tó re g o  p o c z ą t-  

k ie m  b y ły .. . trz y  szk o 
ły  p o d s ta w o w e , u ru c h o  
m lo n e  w  ro k u  szk o l

n y m  1945/40. Z a s ia d ło  w ów c zas  
w  ła w k a c h  855 u c zn ió w .

O b e cn ie  w  63 s zk o ła ch  po d 
s ta w o w y c h  naszego  m ia s ta  l i 
c z y  s ię  w ie lk a  g ru p a  n a jm ło d 
szych o b y w a te li .  Jest ic h  
50 426, w  k las ac h  od  1 d o  
V IT l U c zn io m  ty m  p rz e k a z u je  
w ie d zą  1790 n a u c z y c ie li, z tego  
b lis k o  100 o b ch o d z i w  b ie żą 
c y m  ro k u  25 -lec ie  p ra c y  p e d a 
g o g iczn e j w  w y z w o lo n y m  
S zczec in ie .
M ło d z ie ż , m a ją c a  u k o ń c zo n ą  

szk o łą  p o d s ta w o w ą , ju ż  w  1945 
ro k u  m o g ła  rozp o czą ć  p rz e 
rw a n ą  p rze z  w o jn ą  e d u k a c ją . 
D o l  L ic e u m  O g ó ln o k s z ta łc ą 
cego p r z y  a l .  P ias tó w  zap isa 
ło  slą 256 u czn ió w . D o ty c h 
czas lic e u m  to  u k o ń c z y ło  2373 
a b s o lw e n tó w . W  b ie ż ą c y m  r o 
k u  s z k o ln y m  w  s ie d m iu  l i 
ceach  o g ó ln o k s z ta łc ą c y c h  u c z y  
sią 4240 osób.

P o n a d to  w  10 te c h n ik a c h , 10 
zas a d n ic zy c h  s zk o ła ch  za w a d o  
w y c h , 22 zas a d n ic zy c h  szko
ła c h  p rz y z a k ła d o w y c h  u c zy  sią 
o k o ło  40 ty s lą c y  m ło d z ie ży .

S Z K O L N IC T W O  W Y Ż S Z E  „za  
czą lo  sią”  w  S zc zec in ie  od po 
w o ła n e j w  ro k u  1946 S z k o ły  
In ż y n ie rs k ie j,  k tó ra  p rz y ją la  
w  p ie rw s z y m  ro k u  sw ego is t
n ie n ia  1018 s łu c h a c zy . O b e cn ie  
in d e k s y  p ią c iu  u c z e ln i:  P o li
te c h n ik i S zc zec iń sk ie j. P o m o r
s k ie j A k a d e m ii M e d y c z n e j)  
W y żs ze j S z k o ły  R o ln icze }) 
W  yżs ze j S zk o ły  N a u c z y c ie l
s k ie j  i  W y żs ze j S z k o ły  M o r
s k ie j po s ia d a  10 300 studen 
tó w .

Ś m ia ło  m o żn a  w ią c  p o w ie 
d z ie ć , że lic z b y  te  n ie  w y m a 
g a ją  k o m e n ta rz a  i  m ó w ią  sa

m e  za s ieb ie . ( i f )

I TO MASZ K R ZEM IŃ SK I, 
urodzony 13 listopada 1945 
roku w Szczecinie, zamie
szkały przy uL Juranda—

O d k ie d y ?
— O d zawsze.
R ó w ie ś n ik  m ias ta .
— Pogodno b y ło  n a jm n ie j  

zn iszczoną  d z ie ln ic ą . A le  i tu  
b y ły  ru in y ,  p o te m  w y m ie c io n e  
do czys ta  p lace . Z  g ro m a d k ą  
k o le g ó w  b a w iłe m  się tam, 
gdzie  dz iś  s to ją  now e  b lo k i 
m ieszka ln e . R e jo n  u l ic  M o 
c h na ck ie go , P ira m o w ic z a , C z o r
s z ty ń s k ie j z m ie n ił s ię  n ie  do  
p oznan ia . D o s ło w n ie . J a  p rze 
cież p a m ię ta m  ja k  by ło .

Tom asz ró s ł ra ze m  z m ia 
stem .

—  W zros t?  N a  o g ó ł 1,83. C ho
c ia ż  ra n o  m ie w a m  o  c e n ty m e tr  
w ię c e j.

—  ?
—■ U p ra w ia ją c  od  11 la t  s p o r t  

w ie m  o w s z y s tk ic h  p ra w id ło -  
w o śc ia ch  fu n k c jo n o w a n ia  o rg a 
n iz m u . T re n in g  w io ś la rs k i w y 
m aga w ie lk ie g o  w y s iłk u ,  u p ra 
w ia n ia  b ie g ó w , podnoszenia  
c ię ż a ró w  i  o c z y w iś c ie  w ie lu  
w yrzeczeń . M ia łe m  za  to  sa
ty s fa k c ję  w  p os ta c i w y ja z d ó w  
za g ra n ic ę  na  re g a ty , a  w  la 

bach  1964— 67 p o w o ła n y  do k a 
d ry  n a ro d o w e j p rz y g o to w y w a 
łe m  się n a w e t do O lim p ia d y  w  
M e k s y k u ... P rz e ło ż y łe m  w y n ik i

n a d  O d r ą
m n T tnw p  n ad  naukę  i konse -  “  T R Z E C I R O K  Wydziału ln ży -s p o n o w e  n aa  lWUKę % K u n w  n iery jno-Ekonomicznego Poliłechni- 
k w e n c ją  tego by ł u r lo p  a z ie -  ^  Szczecińskiej. Mamy dużo zająć, 
k a ń s k i. T rz e b a  by ło  w y b ie ra ć , program nauki je s t  bardzo obszer- 
Z d e c y d o w a łe m  się k o n ty n u o w a ć  ny, a  po  południu pracują z mło- 

dzieżą jako trener wioślarstwa w

—  P R Z E D T E M ...

— P R Z E D T E M  o czy w iś c ie  b y ła  
s zk o ła  p o d s ta w o w a  p rzy  u l. R a ta j
c z a k a , p o te m  T e c h n ik u m  S am o ch o 
d o w e  n a R a d b o ra . W łaśn ie . B u d y 
n e k  n a s ze j s z k o ły  tk w i ł  n a  m a r 
t w y m  te re n ie  d z is ie jsze j N ie c k i N ie 
bu  sze w  s k le j. G ru z y  i  p u s tk a . A  o -  
b ecn le  — c a łe  now oczesne os ied le .

—  W A K A C J E t

— W A K A C J E  w  szk o ln y c h  cza
sach  t ra d y c y jn ie  sp ę d za liśm y z r o 
d z ic a m i n ad  m o rze m  S p o rty  w o d 
n e , n a tu ra ln ie  n a  czele z w io ś la r 
s tw e m , to  coś n a  k s z ta łt  m o je j  
Id e e  f ix e  Z a c zą łe m  m a ją c  U  la t.  
K w ie c ie ń  1959 r o k . P łyn ą  ja k o  s te r
n ik  z d u żo  o d e  m n ie  sta rszą  osa
d ą . N a  w y s o k o ś c i W e n e c ji — te )  
w y s e p k i n a  O d rz e  — b y ły  p o w b ija 
n e d a lb y . J e d n a  t  n ich  u ła m a n a .  
P rz e p ły w a łe m  tam tąd t: w ie lo k ro tn ie ,  
bez k ło p o tó w . T y m  ra ze m  za p o m 
n ia łe m  o  p u ła p c e . W y c iąg n ię to  nas  
z  lo d o w a te j k ą p ie li, łódź s trza s k a 
n a . Z e  s p rzą te m  w ted y  b y ło  b a r 
d zo  k ru c h o . O k ro p n ie  m a rtw iłe m  
sią tą  s tra tą . A le  na re ga tac h  1- 
m a jo w y c h  z n o w u  s ied z ia łe m  p rz y  
s te rze  lo d z i d o starc zo n e j n a m  p rze z  
t re n e ra  K o c e rk ą .

— N A U K A ?

k lu b ie  A Z S  M K S W -

—  T O  M O Z Ę  o  ro d z in ie )  że b y  O - 
d e jś ć  od w io ś la rs tw a .

— M IE S Z K A M  Z  R O D Z IC A M I. J e 
s te m  p ó l ro k u  p o  ś lub ie . Z o n a  k o ń 
c zy  P o m o rs k ą  A k a d e m ią  M e d y c zn ą . 
W  45 m in u t  p o  ś lu b ie  p o g n a łe m  n a  
s a m o lo t  < ro ż n y m i ś ro d k o m * lo k o 
m o c ji d o ta r łe m  n a  czas do  e k ip y  
w io ś la rs k ie j , w y je ż d ż a ją c e j n a re 
g a ty  do  N e a p o lu . N ie  b y ło  m n ie  
p rze z  d w a  ty g o d n ie . K ie d y  w ró c i
łe m , p o je c h a liś m y  ra z e m  n a  o bóz  
do  M o ry n ia .

—  A  M IA S T O  i  L U D Z IE ?

—  Z N A J Ą C  p ra w ie  ca łą  P o l
skę i  sp oro  m ia s t e u ro p e js k ic h  
u w a ż a m  Szczecin  za je d n o  z 
s y m p a ty c z n ie js z y c h  m ia s t. S ta 
je  się c o ra z  b a rd z ie j now oczes
ne, m a  s w ó j w d z ię k . M ia łe m  
m ożność p rz e n ie s ie n ia  s ię  do  
W a rsza w y . Z re z y g n o w a łe m . 
W s z y s tk ie  m o je  s p ra w y  k rą żc f 
w o k ó ł Szczecina. P ra co w a ć  też  
będę tu ta j.  M a m  s ty p e n d iu m  
z D e le g a tu ry  P rz e d s ię b io rs tw a  
P rze w o zó w  M ię d z y n a ro d o w y c h  
Pekaes.

A  lu d z ie ?  O b s e rw u ję  m ło 
dzież. N a s to la tk i ż y ją  bez ty c h  
k ło p o tó w , k tó re  to w a rz y s z y ły  
nam , g dy  b y liś m y  w  ic h  w ie 
ku . Z  w ie lu  rzeczy n ie  z d a ją  
sobie  sp ra w y . W y d a je  m i s ię , 
że ro d z ic e  o d s u w a ją  o d  n ic h  
m o m e n t z ro z u m ie n ia  tru d n o ś c i 
ż y c io w y c h . P a m ię ta m , że sam  
m u s ia łe m  zap raco w a ć  i  za
oszczędzić na  m ó j p ie rw s z y  w  
ż y c iu  g a rn itu r .  P a m ię ta m  p ó ł 
z im y  p rze cho dzo n e j w  le tn im  
p a le tk u . D o cen ia m  w y s iłe k  i  
p ra cę  lu d z k ą .

—  J A K IE Ś  H O B B Y ?

— O W IO Ś L A R S T W IE  ju ż
w s p o m in a łe m . Poza ty m  b ra k  
czasu na  in n e  za in te re s o w a n ia . 
Z  d w u g o d z in n ą  p rz e rw ą  — je -  
s te i. i z a ję ty  p rzez  c a ły  d z ie iL  
L e k tu ry ?  T y g o d n ik i i  n ie ś m ie r
te ln y  S ie n k ie w ic z , do k tó re g o  
zawsze w ra c a m .

Niepewna, spóźniona szczep 
cińska wiosna krótkimi błyska
mi słońca rozświetla ulice; te, 
którymi stale chodzi również 
kilkadziesiąt osób urodzonych 
w  „pierwszym szczecińskim ro
ku” — 1945. Wśród nich jest 
także Tomasz Krzemiński —* 
równolatek polskiego Szczecina.

Jolanta Frydryhiewicz
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SZKŁO
CZESKIE

znane
I podziwiane

JEDNYM  z najbardziej 
tradycyjnych wyrobów cze
chosłowackich jest szkło* 
Miasta, w których produ
kuje się wyroby ze szkła —  
Novy Bor, Żelezny Bród, 
Karłove Vary, Jablonec 
znane są na całym świecie,

Aktualnie w Czechosło
wacji twórczością plastycz
ną w zakresie szkła zajmu
je się 6 generacji plasty
ków — około 112 artystów. 
Na naszych zdjęciach przed 
stawiamy prace dwojga z 
nich. Na zdjęciu z lewej 
..Kom plet szkła” projektu 
Very Liskovej, na zdjęciu 
u dołu: .,Waza na temat 
ooia i nocy”  — M. Płatka

B U Ł G A R I A
przed nowym sezonem 

turystycznym
r BU ŁG AR ZY spodziewają się w 1970 r. powiększenia stru
mienia turystów, pragnących odpocząć w ich miejscowościach 
nadmorskich i kuracyjnych. Rok ubiegły został zamknięty bi
lansem 2 100 000 turystów, z których aż połowa przybyła do 
Bułgarii samochodami. W br. czeka na nich 48 tys. łóżek ho
telowych, 39 tys. kwater prywatnych oraz 100 tys. miejsc na 
eampingach.

scow ość p r z y ję ta  w  u b . ro k u  p ie rw  
sze 2 ty s . t u r y s tó w , a d ru g i e ta p  
o b e jm u je  t r z y  g r u p y  h o te li  o  1200 
p o k o ja e h . Ic h  a r c h it e k tu r a  n a w ią z u  
j e  d o  za p re z e n to w a n e g o  n a  E X P O  
w  M o n tr e a lu  zes p o łu  b u d y n k ó w  
m ie s z k a ln y c h , z b u d o w a n y c h  ta ra s o  
w a to . je d e n  p o n a d  d ru g im . O s o b li
w o ś c ią  A lb e n y  je s t to , że w  je j  
h o te la c h  n ie  b ę d z ie  a n i je d n e g o  
p o k o ju , z  k tó re g o  n ie  b y ło b y  w i 
dać m o rza .

Zachęcając do odpoczynku 
nad Morzem Czarnym, Bułga
rzy podkreślają, że należy ono 
do najczystszych w  świecie. 
Potwierdzają to badania nau
kowe. Czystość wód bułgarskie
go pobrzeża czarnomorskiego 
wynika z surowego przestrzega
nia porozumienia londyńskiego 
z 1954 r. w  sprawie ochrony 
czystości mórz. Z  inicjatywy 
ZSRR, Rumunii i Bułgarii od
będzie się w 1970 r. konferen
cja państw czarnomorskich, 
której zadaniem ma być skoor
dynowanie wysiłków na rzecz 
utrzymania czystości tego akwe
nu.

„AEROFŁOT" na 600 }ysiqcach km 

powietrznych tras

Niedługo lo ty 
dookoła świata

(K O R E S P O N D E N C J A  W Ł A S N A  A R  Z  M O S K W Y )

N A  D R O D Z E  do s tw o rz e n ia  o gó ln ośw ia to w e go  sys tem u  
k o m u n ik a c j i  lo tn ic z e j u c z y n io n y  zos ta ł n o w y , w a ż n y  
k ro k :  ro zp oczę to  re g u la rn e  lo ty  na tra s ie  E u ro p a  za 

c h o d n ia  — Ja p o n ia  p rzez  M o s k w ę  i  d a le j n ad  S y b e rią . Je s t to  
d ro g a  o k o ło  3 ty s ię c y  k m  k ró ts z a  od  tra s y  nad  B ie g u n e m  P ó ł
n o c n y m ,

N A J W IĘ K S Z Ą  in w e s ty c ją  h o te 
la rską n a d  M o rz e m  C z a rn y m  je s t  
k o n ty n u o w a n a  o b e c n ie  ro z b u d o w a  
k o m p le k s u  A lb e n a . T a  p o ło żo n a  n a  
p ó łn o c  o d  Z ło ty c h  P ia ^ .ó w  m ie j -

ZŁOTO
PŁATKOWE

Z Ł O T O  P Ł A T K O W E  zn an e  
je s t  Już od  o k . 5000 la t .  F ig u 
r y  b o g ó w , s a rk o fa g i i  m u m ie  
w  p ira m id a c h  fa ra o n ó w  n ie  
za w sze  w y k o n y w a n e  b y ły  z 
m a s y w n e g o  z ło ta  -  pod k o n ie c  
s ta re j e ry  R z y m ia n ie  w y tw a 
r z a l i  z ło to  p ła tk o w e  o „ g r u 
b o śc i”  je d n e j t r z y ty s ię c z n e j m i  
ł im e t r a .

O b e c n ie  is tn ie ją  t y lk o  w  n ie  
l ic z n y c h  k r a ja c h  w a rs z ta ty  p ro  
d u k u ją c e  z ło to  p ła tk o w e ;  je 
d e n  z n ic h  z n a jd u je  s ię  w  
D re ź n ie  ( N R D ) .

Z ło to  n a jp ie r w  w y ta p ia  « ię  
w  p ie c a c h  k o k s o w n ic z y c h , od 
le w a  w  s z ta b y , k u je  i k i l k a 
k r o t n ie  w a lc u je  do  g ru b o ś c i 
je d n e j t r z y d z ie s te j m il im e t ra ,  
a  p o te m  d w u k r o tn ie  k u je  się 
m a s z y n o w o  do  g ru b o ś c i je d 
n e j tys ięc zn e j m il im e t ra . D o 
p ie ro  p o te m  m o żn a  o b ra b ia ć  je  
rę c z n ie .

O d  zrę czn o śc i rz e m ie ś ln ik a  za 
le ż y , c zy  w y k u je  je d n a k o w o  
c ie n k ie  p o z ło tk i. M u s i on  p rz y  
ty m  p o s łu g iw a ć  się m ło te m  
w a ż ą c y m  8 k i lo g ra m ó w . M ło 
te m  ty m  n a le ż y  o b ra b ia ć  p ła t 
k i  p rz e z  3 g o d z in y  — to  je s t  
o k . 1 500 u d e rz e ń . W  ty m  cza  
s ie  z ło tn ik  pod no s i 120 to n , 
p r z y  c z y m  m u s i on  o s tro żn ie  
o b ra c a ć  p o z ło tk i,  b y  osiągnąć  
o s ta te c zn ą  „g ru b o ś ć ”  je d n e j  
d z ie s ię c io ty s ię c zn e j m i l im e t r a .

(P A N O R A M A  D D R )

N A  Z D J Ę C IU  U  G Ó R Y :
N a  g łę b o k o  w  z ie m i osadzo  

n y m  b lo k u  g ra n ito w y m  d re z 
d e ń s c y  z ło tn ic y  o b ra b ia ją  f o r 
m ę  d o  w y ro b u  p o z lo te k , s k ła 
d a ją c ą  się z 1 700 p e rg a m in ó w .

W  C Z W A R T E K  9 k w ie tn ia  zo sta ło  
w  p e łn i z re a liz o w a n e  p o ro z u m ie n ie  
ra d z ie c k ic h  l in i i  lo tn ic z y c h  y ,A ero 
f io t”- z  ja p o ń s k im  to w a rz y s tw e m  
„ J . A . L .”- i  f ra n c u s k im  ,-,A ir F ra n 
ce” . P o ro z u m ie n ie  to  p rz e w id u je  ob 
s lu g iio a n ie  l in i i  P a ry ż  —  T o k io , z  
je d n y m  t y lk o  lą d o w a n ie m  w  M o 
s k w ie , p rze z  te  t r z y  to io a rz y s tw a  
lo tn ic z e , z k tó ry c h  k a żd e  z a p e w n ia  
n a  te j t ra s ie  d w a  p o łą c z e n ia  tyg o d  
n io io o  w  k a ż d ą  s tro n ę . A e ro f io t”■ 
i  „ J , A .  L .«  ro z p o c z ę ły  re g u la rn e  
r e js y  n a  te j  t ra s ie  28 m a rc a , n ato 
m ia s t t rz e c i u c z e s tn ik  u m o w y  —  
„ A ir  F ra n c e ”  w s ze d ł n a  tras ę  9 
k w ie tn ia . T r z y  to io a rz y s tw a  lo tn i
cze o fe r u ją  p as a że ro m  13 -go d zin n ą  
p o d ró ż  n a jn o w o c z e ś n ie js z y m i o d rz u 
to w c a m i. „ A e r o f io t”  —  „ Ił-6 2 ” , J a 
p o ń c zy c y  w p ro w a d z a ją  n a  tra s ę  m a  
s zy n y  „ D o u g la s ”  D C -8 -62, a  F r a n 
c u z i „ B o e in g  707” .

Li n i a  e u r o p a  —  j a p o n i a ,  z  
lo ta m i n ad  S y b e r ią , o tw ie ra  
p rze d  „ A e ro f ło te m ”  p e rs p e k ty  

w ę  d a lszy ch  p o łą c ze ń . P rze d e  w s zys t  
k im  lo g ic z n y m  ro z w in ię c ie m  b y ło 
b y  je j  p rz e d łu ż e n ie  n ad  P a c y fik ie m  
do  zac h o d n ieg o  w y b rz e ż a  U S A  i Los

A n g e le s  lu b  S a n  F ra n c is c o ), p ó ź n ie j  
d a le j,  trasą n a d  U S A  lu b  K a n a d ą  
do W y b rze ża  W schodn ie go  ( N o w y  
J o rk , M o n tre a l)  i  n a d  A t la n ty k ie m  
z  p o w ro te m  d o  E u ro p y .

„ A e ro f io t” ro z w a ż a  ju ż  w s ze lk ie  
p ro b le m y  zw ią z a n e  z  u ru c h o m ie 
n ie m  te j  lu b  b ie g n ą c e j in n ą  tras ą  
l in i i  d o o ko ła  ś w ia ta  o ra z  l in i i  do 
A u s tra l i i  i  A m e r y k i P o łu d n io w e j.

S A M O L O T Y  „ A e ro f lo tu "  łączą  
Z S R R  z 54 k r a ja m i. D o  n a jd a ls zy c h  
tra s  należą  p o łą c ze n ia  z T o k io ,H a w a  
n ą . N o w y m  J o rk ie m .  Q u o ta -L a m -  
p o u r, D a k a re m . N a ir o b i , B ra z z a v il
le  c zy  S in g a p u re m . D łu g o ść  l in i i  
z a g ra n ic zn y c h  w y n o s i o b e c n ie  p o 
n a d  150 tys ięc y  k m , a  łą c z n ie  z  sie
c ią  p o łąc zeń  w e w n ę trz n y c h  Z S R R  —  
p rze s z ło  600 tys . k m . W  ty m  roku. 
„ A e ro f io t”  p rz e w ie z ie  o k o ło  75 m i
l io n ó w  p as aże ró w . W a rto  p rz y p o m 
n ie ć , że 48 la t  te m u , 1 m a ja  1922 
ro k u  ra d z ie c k ie  lo tn ic tw o  c y w iln e  
o tw a r ło  p ie rw s zą  z a g ra n ic z n ą  lin ię  
z  M o s k iv y  do  K ró le w c a  (1 300 k m ), 
p rze d łu żo n ą  n a s tę p n ie  do B e r lin a .

Wojciech Kubicki
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C h lu b n y  b i l a n s
zw y c ię s tw a  I  pracy

(D okończenie  ze s tr. 4)

w ska źn ika  w z ros tu  n ak ła d ów  
in w e s ty c y jn y c h  na  ro zw ó j 
p rze m ys łu  p rzy  jednoczes
n y m  m o d ern izo w a n iu  i  le p 
szym  w y k o rz y s ta n iu  is tn ie 
jących  z a k ład ó w  pracy  o raz 
p rz y  zw iększeniu  e fe k ty w n o 
ści in w e s ty c ji;

—  szeroko p o ję te j in te n s y f ik a c ji 
p ro d u k c ji ro ln e j;

—  da lszym  w zrośc ie  b u d o w n ic 
tw a  m ieszkaniow ego, szko l
nego i kom una lnego  w  m ia -

■ stach i  na  w si.

Z adan ia  te  chcem y rea lizow ać 
ro z w ija ją c  i  p og łę b ia ją c  dem o

k ra c ję  soc ja lis tyczną  poprzez 
w z ro s t ro li i  u p ra w n ie ń  rad  na 
ro d ow ych  w  p la n o w a n iu  gospo
darczym  i w iększą  ich  odpo
w iedz ia lność  za w y n ik i p ro du - 
c j i  o raz s ta łe  polepszanie  dz ia 
ła ln ośc i sam orządu robo tn icze 
go, ch łopskiego  i spółdzie lczego 
poprzez doskona len ie  p ra cy  og
n iw  F ro n tu  Jedności N arodu .

Jednak n a jw ię k s z y m  osiągn ię  
c iem  szczecińskiego ć w ie rć w ie 
cza są ka d ry , z k tó ry c h  ogrom 
na  w iększość zw iązana  je s t z 
Z ie m ią  Szczecińską od la t 
w czesnej sw o je j m łodości, a 
znaczna część tu ta j się u ro d z i
ła. S ocjo logow ie  s tw ie rd za ją  
m łodość i prężność społeczeń
s tw a  Z iem  Zachodnich . W y n ik i 
naszej p racy  p o tw ie rd z a ją  te  
op in ie .

O  ekonom icznej p rężności Po
m orza  Szczecińskiego decydu je  
przede w s zys tk im  m łoda , w yso 
ko  k w a lif ik o w a n a , tu ta j w y 
kszta łcona  kadra . N a p ięciu  
w yższych ucze ln iach  Szczecina, 
k tó ry c h  zo rgan izow an ie  jes t 
n a jis to tn ie js z y m  m ie rn ik ie m  a- 
wansu  k u ltu ra ln e g o  i n au kow e 
go tego reg ionu , s tu d iu je  b lisko  
13 000 m łod ych  lu d z i. N ie m a l 
ca la  m łodz ież kończąca szko ły 
p odstaw ow e  k o n ty n u u je  da le j

naukę  w  s z k o ln ic tw ie  zawodo
w y m  i średn im .

U k s z ta łto w a liś m y  n o w y  typ  
P olaka  i  — oprócz awansu spo 
łecznego i  zawodowego — za
p e w n iliś m y  m u szerokie  m o ż li
wości ko rzys tan ia  z d ób r k u l
tu ra ln y c h . S zczecińskie c zy te l
n ic tw o  p rasy i książek s taw ia  
nas w  czo łów ce k ra jo w e j. W y
sokie  w s k a ź n ik i fre k w e n c ji no
tu ją  nasze tea try , f ilh a rm o n ia , 
k in a , liczne  k lu b y  ś rodow isko 
w e w  m iastach  o raz k lu b y  
w ie js k ie . L iczba  a bonen tów  te
le w iz ji s ta w ia  nasze w o je w ód z 
tw o  na je d n ym  z p ie rw szych  
m ie jsc  w  k ra ju , p rzy  czym  w ieś 
szczecińska z a jm u je  na te j l iś 
cie p ierw sze  m iejsce. N ie  będę 
tu ta j ju ż  w s p o m in a ł o  szczeciń
sk ich  In ic ja ty w a c h  k u ltu r a l
nych, o k tó ry c h  g łośno w  ca
ły m  k ra ju .

D o kon u ją c  te j k ró tk ie j p ró b y  
b ilansu , zdaję  sobie spraw ę z 
fa k tu , ja k  w ie le  jeszcze pozo
s ta je  do z rob ien ia . Nasze am 
b ic je  i  nasze po te nc ja ln e  m o ż li
wości da leko  p rzekracza ją  jesz
cze nasze dotychczasowe doko
nania .

O p ie ra ją c  się na g łę b o k im  pa 
tr io ty z m ie  społeczeństwa szcze
c ińsk iego  i jego w yso k ich  k w a 
lif ik a c ja c h  w y ty c z y liś m y  śm ia 
ły  p ro g ra m  dalszego ro zw o ju  
Z ie m i S zczecińskie j. Jesteśmy 
p rzekonan i, że m o ra ln o -p o li-  
tyczna  s iła  i  in s p ira to rs k a  ro la  
naszej w o je w ó d z k ie j o rgan iza 
c j i  p a r ty jn e j o raz b ra tn ic h  
s tro n n ic tw  p o lityczn ych  da ją  
gw aran c ję , że p ro g ra m  ten  zo
s tan ie  w  p e łn i w yko na n y .

Mózgiem, in ic ja to re m  i  w y 
konaw cą ty c h  g łębokich  
przeobrażeń b y ła  nasza 

p a rtia . N a jp ie rw  P olska  P a rtia  
R obotn icza  i sp rzym ie rzone  z 
n ią  s iły  le w ic y  so c ja lis tyczne j 
i lu d o w e j, a od c h w ili z jedno 
czenia  po lskiego ru ch u  ro b o t
n iczego —  Polska  Z jednoczona

Mister Sieieeina 25-lecfa
(Dokończenie ze str. 1)

N IEZW Y KLE wreszcie TR AF
NY skoro w yrok kom is ji kon
kursowej i sąd większości Czy
te ln ików  był jednomyślny.

W OJEW ÓDZKI DOM SPOR
TU pro jektu m gr inż. arch. Ma
riana R Ą BK A przy konstruktor 
skie j współpracy m gr inż. Jó
zefa ŻUKOWSKIEGO oraz mgr 
inż. Józefa STĘPNIA w pełni 
zasłużył sobie na akt wm uro
wania pam iątkowej tablicy, któ
ra uwieczni cześć zwycięskiego 
laureata w latach 1945— 1970.

W ie lk a  to  slaioa i h o n or być re 
p re ze n ta n te m  p ie rw szego  p o rtu  na 
B a łty k u , lecz za w ie rz y liś m y  h onor  
re p re ze n ta n to w i, k tó ry  p o w in ie n  
p rzy d a ć  m ia s tu  s ła w y . W p ra w d z ie  
sw ą sk a lą  i k u b a tu rą  n ie  je s t m o 
że D o m  S p o rtu  im p o n u ją c y  w  sto
s u n k u  do co d n ia  św ie tn ie jszy ch  pęzy 
k ła d ó w  k r a jo w e j a rc h ite k tu ry , je d 
n a k  w y s ta rc zy  p rz e m ie rz y ć  szeroko  
ro zp o starte  stopn ie  ta ra só w , zw ró 
cić  u w a gę na h a rm o n ijn e  p rz e n ik a 
n ie  się b ry ł z rę czn ie  w p isanych  w  
ró żn ic e  p o z io m ó w  te re n u , ocenić  
zm ie nne, a zaw sze in te re s u ją c e  w i
d o k i z  ró żn y c h  k ie ru n k ó w , o bejrzeć  
ry s o w a n e  ze s k ro m n y m  u m ia re m  
w n ę trz a  i p ie czo ło w ic ie  w y c ią g n ię ty  
k a żd y  d e ta l k o m p o z y c ji, w  k tó re j 
n a w e t k o m in  k o tło w n i je s t w a żn y m  
ak c e n te m  a rc h ite k to n ic z n y m , by zro  
zum ieć, że doskonałość n ie  lic z y  się 
w  m e tra c h  b ieżących  i  sześciennych.

a le  je s t su m ą ta le n tu , w y o b ra ź n i 
p rze s trze n n e j i  n ie z m ie rn e j, m ró w 
cze j p rac y , iżb y  w  n a jd ro b n ie js zy m  
szczególe u zy s k a ć  n a jw y żs zą  m o ż li
w ą  do o siąg n ię cia  ja ko ś ć  k o m p le t
nego, n ie  w s ty d źm y  się te j n a zw y , 
d zie ła  s z tu k i a rc h ite k to n ic zn e j.

W  d o d a tk u  sam  p ro g ra m  u ź y tk o - . 
w y  św ie tn ie  w y ra ża  ducha m łodośc i, 
n ie p o w ta rz a ln y  k lim a t  s ied lisk a lu 
dzi na p o g ran ic zu  lą d u  i  w o d y .

P ły w a ln ia  i h a la  sp o rto w a , basen  
w io ś la rs k i * d z iec ięcy b ro d z ik ;  czy  
m ożna zn aleźć god n ie js zy  sy m bo l 
d w u d zie s to p ięc io lec ia  p o rtow ego  m ia  
sta? -  N as tę p n e  la ta  p rzyn ios ą  
S zc zec inow i z ca łą pew nością  c o ra z : 
w s p an ia lsze i  co raz po tę żn ie jsze  rea  
l iza c je . T a k ie  je s t p ra w o  ro z w o ju  i 
postępu b azu ją ce  n a s ta ły m  w z ro 
ście w ie d zy , środ k ó w  m a te ria ln y c h  
t ro zm a ch u  go sp o d ark i n a ro d o w e j. 
M u si to  zn a leź li ró w n ie ż  w y ra z  w  
a rc h ite k tu rz e , w  fo rm ac h  d z is ia j być 
m oże n ie m o ż liw y c h  do p rze w id ze 
n ia , p o dobn ie  ja k  d w a dzieś cia  pięć  
la t tem u  n ie ła tw o  było u jrz e ć  na 
t le  g ruzów  w iz ję  O B E C N E G O  Szcze 
c in a. A je d n a k  w  te j bogatej m e
tro p o lii W o je w ó d zk i D om  S p o rtu  po  
zostan ie  nada l św iad e ctw e m  naszych  
p io n ie rs k ic h  czasów i nad a l roz
b rzm ie w a ć  będzie  w e so ły m  g w a rem  
m ło d y c h  i z d ro w y c h  poko leń .

Za to nasza wdzięczność au
torom  i  tym, którzy trw ałe w p i
sali swoje nazwiska na kartach 
dziejów Szczecina i tym  bez
im iennym, którzy twardą, spra
cowaną ręką wzbogacili jego 
urodę.

P a rtia  R obo tn icza  w raz  z b ra t
n im i s tro n n ic tw a m i p o lity c z n y 
m i. P a r tia  i s iły  z  n ią  sp rzy
m ierzone  k ie ro w a ły  odbudow ą  
i budow ą oraz  zasiedleniem . Tu  
na Z ie m i Szczecińskie j b y ły  to  
zadania, szczególnie trudne . P a r
t ia  in ic jo w a ła  i  k ie ro w a ła  p ro 
cesem in te g ra c ji społecznej w  
w a ru n ka ch  m asowej m ig ra c ji,  
w  w a ru n k a c h  dez in teg ru jące j 
d z ia ła ln o śc i s ił p ra w ico w ych  i 
reakcy jnego  podziem ia.

P a rtia  b udow a ła  system  i  apa 
ra t w ła d z y  pańs tw ow e j łączn ie  
z o rganam i m i l ic j i  i  bezpie
czeństwa publicznego, system  
o rg a n iz a c ji i  k ie ro w a n ia  gospo
d a rk ą  narodow ą. R ozw iązyw a ła  
n ie zm ie rn ie  tru d n e  p ro b le m y 
ka drow e , sięga jąc m asowo po 
lu d z i z k la sy  robo tn icze j. Tę 
w ie lk ą  p racę w y k o n y w a ła  p a r
t ia  z le n in o w ską  konsekw encją  
re w o lu c y jn e j aw angardy  k lasy 
ro b o tn icze j, u trz y m u ją c  codzien 
ną  z n ią  w ięź, a także z ca łym  
narodem . To  ta  w łaśn ie  codzien 
na w ię ź  z k lasą  robotn iczą  i  
narodem  b y ła  źród łem  in s p ira 
c j i  n ow ych  id e i, k ry ty c z n e j i 
sa m o kry tyczne j oceny s y tu a c ji 
na o k re ś lo n ym  e tap ie  ro z w o ju  
społecznego. S tąd też czerpała  
s iły  do u m ie ję tnego  p rz e w id y 
w a n ia  i  dostrzegania  z b liż a ją 
cych się p rob lem ów , u m ie ję tn e 
go o rg an izo w an ia  n iezbędnych 
s ił i ś rodków  do w yko nyw an ia  
now ych , tru d n y c h , a le kon iecz
nych  z p u n k tu  w idzen ia  p ra w  
ro z w o ju  społecznego o dpow ie 
d z ia ln ych  zadań.

W yrazem  głębokiego p a tr io 
tyzm u  i w y s o k ie j św iadom ości 
k la sow e j społeczeństwa Z ie m i 
Szczecińsk ie j je s t jego m asowy 
u d z ia ł w  w ie lk im  Czynie Z w y 
cięstw a, w  soc ja lis tycznym  ru 
chu zobow iązań  p ro du kcy jn ych  
i  społecznych podejm ow anych  
z o k a z ji 100-nej roczn icy u ro 
dz in  W łod z im ie rza  I ljic z a  L e n i
na o raz 25-leeia zw ycięstw a  
nad h it le ro w s k im  faszyzm em  i 
25-lecia  p o w ro tu  do M a c ie rzy  
Z ie m  Zachodn ich  i Północnych 
P olsk i.

P o zw ó lc ie , że z  o k a z ji S re b rn yc h  
G o d ó w  n as zej p ię k n e j Z ie m i Szcze
c iń s k ie j złożę n a ręce naszego p ra 
cow itego  p a trio tycznego  i u ta le n to 
w anego  społeczeństw a w y ra zy  n a j
serdeczn ie jszych  podziękow ań  za do 
tychczasow a p rac ę  oraz n ajlepsze  
życzen ia  dalszych  sukcesów w  p ra 
cy  d la  d o bra P o lski L u dow ej, a ta k  
że w s ze lk ie j pom yślności w  p rac y  
zaw o do w ej 1 społecznej o raz  dużo  
z d ro w ia  i szczęścia w  życ iu  osobi
s ty m  i ro d z in n y m .

W  P R Z E D D Z IE Ń  jub ileu szu  
25-lecia  Z ie m i Szczeciń
s k ie j m o że m y sobie w za 

je m n ie  pog ra tu low ać i z n a j
wyższą sa tys fa kc ją  s tw ie rd z ić , 
że n ie  zm a rn ow a liśm y  te j w ie l
k ie j szansy, ja k ą  Szczecinowi i 
Z ie m i S zczecińskie j dał pow ró t 
w  g ra n ice  P o lsk i Ludow e j. Po
siadam y znajom ość perspektyw , 
św iadom ość ce lów  dz ia łan ia , 
w ie m y, co czeka nas ju tro , co 
p ozos taw im v naszym dzieciom  
i w n uko m . Sądzę, że w ła śn ie  ta  
św iadom ość perspektyw  i ce
ló w  d z ia łan ia  legn ie  u podstaw  
naszej jeszcze bardz ie j o fia rn e j 
p racy, b a rdz ie j nowoczesnego 
dz ia łan ia  w  każdej dz iedz in ie  
życia  w  następnym  ćw ie rćw ie 
czu Z ie m i Szczecińskiej.

Kazimierz Goiczewski

SZU NA ZACHÓD ZOENIERZE

WYZWOLENIE POMORZA ZACHODNIEGO 
STYCZEŃ — MAJ 1945
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Całe to nagle uderzenie niemieckie wspierane było przez 

lotnictwo i flotę wojenną. Samoloty ostrzeliwały i bombardo
wały walczące oddziały radzieckie, a artyleria ciężkich krą
żowników „Admirał Scheer”, „Lutzów” ogniem swych dział 
wspierała dwustronny szturm. Wojska radzieckie utraciły po
przednio zdobyte: Pohierowo, kolonię Pobierowo i Łukęcin. 
Najgorsze było to, że jednostki hitlerowskie prące na zachód 
połączyły się z grupą elewów dziwnowskiej szkoły i utwo
rzyły tym samym korytarz dla swego wycofania się na Wo
lin. Niewielki ten korytarz (szerokości 2—3 km) wystarczył, 
by niedobitki hitlerowskie wyrwały się z okrążającego ich 
pierścienia i uszły na zachód.

Palącą teraz sprawą stawała się nie tylko natychmiastowa 
likwidacja utworzonego „korytarza”, ale i przeciwdziałanie, 
by nie mógł on być rozszerzony.

Działania bojowe i starcie pod Radawką odbywały się w 
momencie gdy następowała zmiana na- stanowisku dowódcy 
3 armii uderzeniowej (na miejsce gen. lejtn. Simoniaka mia
nowano gen. płk. W. Kuźniecowa) i gdy zaplanowano zluzo
wanie jednostek 171 dywizji piechoty z radzieckiego korpu
su armijnego przez nasze oddziały 2 DP. Rejon, w jakim  
miał być rozmieszczony 5 pułk piechoty z tejże dywizji, był 
właśnie w rejonie walk. Dowódca polskiego pułku postano
w ił więc wesprzeć radzieckich kolegów — piechurów i w 
rezultacie tej decyzji 2 batalion zajął obronę na odcinku: 
majątek Rybice, Sulikowo, frontem na północ i północny 
wschód, 1 batalion rozwinął się na północnym rkraju Strze- 
żewka, a 3 batalion z pułkową baterią dział 45 mm wspólnie 
z pododdziałami radzieckimi (przypuszczalnie tymi, które 
wycofały się z Dziwnówka) zajął obronę we Wrzosowie. W 
odwodzie dowódcy pułku pozostały kompanie fizylierów i 
kompania rusznic przeciwpancernych. Walkę pododdziałów 
5 pułku piechoty miał wspierać, oprócz moździerzy i artylerii 
pułkowej 1 dywizjon 2 pułku artylerii lekkiej, który zajął 
stanowiska ogniowe w rejonie Sulikowa.

--------------------------------------------------------- 2 0 5  ------------ ------------------------------------— —

Ponadto na południe od jednostek 2 DP zaczęła zajmo
wać obronę wzdłuż wschodniego brzegu Dziwny i Zalewu 
Szczecińskiego 1 „Kościuszkowska” DP. Na razie wojska ra
dzieckie nie opuszczały jednak swych pozycji chcąc zlikwi
dować „korytarz” i przeszkodzić wojskom nieprzyjaciela w 
wycofaniu się na Dziwnów.

12—13 marca oddziały 2 dywizji rozpoczęły natarcie od po
łudniowego wschodu na Radawkę i na Wrzoso.po. Na po
łudniu polskie oddziały przy współdziałaniu z kawalerzysta- 
mi radzieckimi opanowały ostatecznie Wrzosowo. Następnie 
jeden z batalionów 5 pułku piechoty i kawaleria rozwijały 
dalej natarcie w kierunku Dziwnówka. nie zdołały go jednak 
zdobyć i zatrzymały się z uwagi na silny ogień dział i bro
ni maszynowej jednostek niemieckich. Na prawo od wałczą
cych polskich oddziałów posunęły się też w kierunku Dziw
nowa jednostki radzieckie i do końca 12 marca zlikwidowa
no rozbite wojska hitlerowskie i opanowano oraz oczyszczo
no z nieprzyjaciela pas nadmorski od Niechorza aż po Dziw- 
nówek.

Następnego dnia 2 i 3 batalion 5 pułku piechoty razem z 
radzieckimi współtowarzyszami walk zdobyły Dziwnówck, 
ale nie zdołały już dojść do Dziwnowa, zatrzymując się 500 
metrów przed tym osiedlem. Niemcy twardo bronili tego 
przyczółka, jednego z ostatnich. Niemcy za wszelką cenę 
pragnęli utrzymać się w tzw. „wolińskim rejonie umocnio
nym”. Zabezpieczał on w dalszym ciąeu dużą bazę marynar
ki wojennej w Świnoujściu a ponadto razem ze znajdującą 
się w rękach niemieckich, a na północ od Wolina położoną, 
wyspą Bornholm. stwarzał podstawy wyjściowe do ewentual
nych działań zaczepnych przeciwko Pomorzu. Wojska ra
dzieckie parokrotnie atakowały wyspę Wolin, usiłując wejść 
na nią od strony miasta noszącego tę samą nazwę.

(C iąg dalszy nastąpi)
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Jak w 1946 roku...

Sztafeta Zwycięstwa
na historycznym szlaku
JUBILEUSZE mają to do siebie, że obok dokonywanej o- 

ceny przebytej drogi, sumowania sukcesów i osiągnięć, 
wiele miejsca poświęca się starym dziejom. Nic więc dzi

wnego, że dzisiaj, w dniach srebrnych godów grodu Gryfa du
żo mówi się o tamtych — odległych o 25 lat czasach.

w y m i p re zyde n to w i B o les ław o
w i B ie ru to w i.

WZOREM TA M TYCH LAT

S PO RTO W CY W ybrzeża udzia  
łe m  w  h is to ryczne j sztafecie  
G dańsk —  Szczecin p o d k re ś lili 
sw ó j a k ty w n y  u d z ia ł w  rozpo
czyn a ją cym  się wówczas dziele  

a  wZaSzczecin fe yZ w  O b u d o w y  polskości na  ty c h  zie 
stępow ano do o db ud o w y  zn isz- kwfetniu i946 roku w ie lk ie j m a n ile -  m ‘ac*V B y ła  to  także  p ierw sza 
czonych za w ie ru chą  m ias t, w s i stacji „ T rz y m a m y  s tra ż  n ad  O d rą “  na w iększą  skalę im preza  zor- 
i  o s ie d li ,  n ie w ie le  b y ło  iz a s u  gan izow ana przez szczupły  je -
n a  ro z ryw kę . A  je dn a k , ju ż  w  G d a ńs k  -  Szczecin. a  o-to ja k  p i-  s z c z e  wówczas a k ty w  sp o rto w y  
ta m ty c h  czasach na  arenę sa l °  te j imprezie na la m a c h  „ K u r ie  P om orza  Zachodniego. E gzam in  
w k ra cza  s p o r t i  k u ltu ra  f iz y c z - W p a d ł je dn a k  bardzo  p om yś l-

W O K R E S IE  p io n ie rs k im , k ie - zach, pode jm ow ano  także  p ró by  
d y  na  P om orzu  Z a cho d n im  p rzy  o rg an izo w an ia  zaw odów  
w ró c o n y m  Polsce po w ie lo w ie -  Szczecińskiem . 
k o w e j n ie w o li,  k ła dz ion o  zręby  t o t e ż  kiedv 
pod n o w y  ła d  i porządek, p rz y - zo rg an izo w an ia

B ogdan  T o m a r

SZTAFETA SYMBOL
na, k tó re  w  sz y b k im  tem p ie  szewska: 
z d ob yw a ją  coraz to  now ych  
z w o le n n ik ó w , ó w cześn i k ie ro w 
n ic y  szczecińskiego ru ch u  spor
tow ego w y z n a c z y li a m b itn e  za- B ieg  s z ta fe to w y  w y m a g a ć  będzie
H a n ie  n f lw ia 7 f l,n ia  k o n t a k t u  7  k r a  n ajw ię ks zeg o  w y s iłk u  i p ra c y  ze a a m e  n a w ią z a n ia  K o n ta k t u  z K r a  stro n y  o rg a n iz a to ró w _ s p e c ja ln ie  w y
jo w ą  czo łów ką. N ie  b y ło  to  ła -  je d z ie  p u łk . S tec zko w sk i do G dań- 
tw e . W  in n y c h  okręgach  s p o rt ska- b y  zbadać tras ę  « zapoznać się 
m ia ł tra d yc je , tu  b y ł czym ś no-

Nawiązując do tamtych pio
nierskich czasów, po 24 latach, 
z inicjatywy szczecińskiego O- 
środka TV  postanowiono roze
grać drugi bieg sztafetowy na 
trasie Gdańsk — Szczecin. Jak 
wiadomo sztafeta wyruszy 6 
maja, również z Gdańska. 8 ma

w y m . N asi rep rezen tanc i uczest
n ic z y li w ię c  w  w ie lu  im p re -

„Firmowe“ 
plotki

na niedzielę
W Ł O S I P R O P O N U J Ą  
G Ó R N IK O W I  
C Z W A R T Y  M E C Z !

♦  N IE M A L  tu ż  po m eczu w  
S tra sb o u rg u  d z ie n n ik i w ło s k ie  
p rzy n io s ły  sensacy jną in fo rm a  
c ję ;  A S  R om a zap ro p o n u je  
G ó rn ik o w i ro zeg ra n ie  c zw a rte 
go , p res tiżow ego  p o je d y n k u , w  
k tó ry m  ostateczn ie (?) padło  
b y  ' rozs trzy g n ięc ie  in te re s u ją 
cego p ro b le m u  — k to  je s t le p 
szy* P ro p o zy c ja  ta , o  k tó re j  
d z ie n n ik i p iszą, iż  n a jp ra w d o 
p o d ob n ie j zostan ie p rzy ję ta  
przez  s tro n ę  po lską, z a w ie ra  
je d n a k  pew ne m a łe  „ a le ” — 
m e cz m a się odbyć w  R zym ie , 
co . z  g ó ry  w y k lu c z a  ró w n y  
sta rt, d a ją c  gospodarzom  h an 
d ic a p  w łasnego bo isk a .

„ P O L O N IA ”  W  R O Z S Y P C E

♦  W IE L C E  Z A S Ł U Ż O N Y  d la  
sto łecznego  sp ortu  k lu b  „P o 
lo n ia ”  p rzec h o d z i o s ta tn io  po 
w a ż n y  k ry zy s , w y ra ż a ją c y  się  
n ie  ty lk o  n ie m a l z u p e łn y m  za 
n ik ie m  n a jp o p u la rn ie js ze j sw e  
go czasu w  s to lic y  p iłk a rs k ie j 
je d e n a s tk i „ C za rn y c h  ko szu l” , 
a le  ta k ż e  s ię g a ją c y  i n a  Inne  
d y s c y p lin y . O to  ja k  c h a ra k te 
ry z u je  s y tu a c ję  w  „P o lo n ii”  
w a rs za w s k i „E x p res s  W iec zo r
n y ” :

„ B ra k u je  p ie n ię d zy , a le  są za 
to  w y ja z d y  zag ra n ic zne , kosz
to w n e  p rzy ję c ia  e k ip  zag ra n ic z  
n y c h ... „P o lo n ia ”  ż y je  ponad  
sta n , n ie s te ty , ty lk o  pod ty m  
w zg lę d em  zac h o w u ją c  daw ne  
t ra d y c je ” .

♦  L E K K O A T L E T Y C Z N A  „p re  
m ie ra  70“  n a  ta rta n o w e j 
b ie żn i s ta d io nu  „ S k ra ”  w  W a r  
s za w ie  nas tąp i ju ż  1 m a ja , a 
u d z ia ł w  im p re z ie  n a zw a n e j 
„B ie g ie m  asów ”  zap o w ied zie
l i  m . in . B e lg  R o e la n ts , A n g lik  
T a y lo r  i u b ieg ło roc zn y  z w y 
cięzca F in  T u o m in e n . M ity n g  
tra n s m ito w a n y  b ęd z ie  p rzez  
T V P .

Z e b ra ł:  arc

w s z e lk im i tru d n o ś c ia m i. D ługość
biegu  w y n ie s ie  o k o ło  360 k m  i  p ro -  . . . . . .  . . . . .  .
w a d z ić  będzie  p rzez  14 p o w ia tó w  od  Ja będziemy witać jej uczestm- 
G d a ńs ka  i O liw y , poprzez W e jh e ro -  ków w  naszym mieście. Podob- 
w o. S łup s k , K o sza lin . B ia ło g a rd  i - - k  . a 4fi „ r 7 » c t n ic v  t e -
G olonóg a ż  do S zczecina. B ieg  bę- m e  J? K„ ' V , . r> HCTCSWUCy te 
d z ie '  t r w a ł  ró w n ie ż  i nocą a k a żd y  go wielkiego biegu przyniosą do 
z a w o d n ik  k o le jn o  p rze b ie g n ie  d y -  naszego grodu grudki ziemi Z 
stans 1 km , ta k , że lic ząc , iż  p rze -  W e c t e r n la t t e  i  w o d ę  i  n t ó r ia  
c ię tn y  czas każdego  ucze stn ik a  w y -  ® ** * * * *  1 W O d ę Z UJSC j
n iesie  n ie ca łe  5 m in . (re k . P o ls k i Wisły. Sztafeta ta, podobnie 
2,25 m in .)  c a ły  bieg  t rw a ć  p o w in ie n  jak przed 24 laty, zamanifestuje
d w a dzieś cia  k i lk a  godzin . nasze przywiązanie do ziem nad

Im p re z a  ta p rz y p o m n i t ra d y c y jn y  Bałtykiem, ich stały związek Z
bieg ze zn ic zem  o lim p i js k im  w  d n iu  Macierzą. 
o tw a rc ia  Ig rz y s k ...

12 K W IE T N IA , w  G dańsku  
na  W este rp la tte , o d b y ła  s ię  u ro 
czystość rozpoczęcia b iegu  szta
fetowego. Pobrano  z iem ię , do 
p a łeczk i w łożono  także  m e n zu r
kę  z w odą  z u jśc ia  W is ły  do 
B a łty k u . S zta fe ta  w y ru s z y ła  na 
360 -k ilom e tro w ą  trasę —  do 
Szczecina.

-  BiegLuśmy dzień  i  noc -  wspo
m in a  jo d a n  z o rg a n iza to ró w  i uczesł 
nćków  s z ta fe ty  z 1946 r. B oles ław  
D Y M E L , o b ec n y  p rzew o dn iczą cy  
W K K F iT  w  G d a ńs ku . K a ż d y  z  nas 
m ia ł po ko n ać  d ys ta n s 1 k m . O d c i
n e k  n ie d u ży , a je d n a k  w y m a g a ł 
bard/zo dużego w y s iłk u . T o w a rzy s zy  
ły  n a m  b o w ie m  n ie z b y t ko rzy s tn e  
w a ru n k i a tm o s fe ryc zn e , b y ło  z im n o , 
pad a ł deszcz ze śn ieg iem . B ieg a liś m y  
je d n a k  z p ra w d z iw ie  sp o rto w y m  za 
cięc iem  —  n ie ś liśm y przec ież pałecz  
kę  z z ie m ią  z W e s te rp la tte  do Szcze 
c ln a. N a  d rodze s p o tk a liś m y  lu d z i, 
k tó rz y  w ita li  nas en tu z ja s ty c zn ie . W  
n o cy n a  brasie palono  o g n isk a i  po
chodnie . s trze la n o  z ra k ie t . W  B ia 
ło g a rd z ie  p a łec zkę  p rze k a za liś m y  kó  
Legom ze Szczecina...

B IE G A C Z E  d o ta r li nad O drę, 
do Szczeci-na. T u  delegacja  spor 
to w c ó w  z naszego m ia s ta  i 
G dańska  p rzekaza ła  pałeczkę 
w ra z  z m e ld u n k a m i sz ta fe to -

Rekordy świata
P O D C Z A S  ro ze g ra n y c h  w  S o fii  

m ię d z y n a ro d o w y c h  z a w o d ó w  w  pod  
n o szen iu  c ię ż a ró w  o „ P u c h a r  D u 
n a ju ” * re p r e z e n ta n t  B u łg a r i i — 
K ra jc z e w  u s ta n o w ił re k o rd  ś w ia ta  
ju n io ró w  w  w a d ze  c ię ż k ie j, u zys ku  
ją c  w  w y c is k a n iu  165 kg .

P O D C Z A S  o d b y w a ją c y c h  się w  
W :lr .ie  m is trz o s tw  Z S R R  w  po d no 
szeniu  c ię ż a ró w  G e n n a d ij Iw a n -  
cze n ko  u s ta n o w ił fe n o m e n a ln y  re 
k o rd  ś w ia ta  w  t ró jb o ju  w  w . p ó ł
c ię ż k ie j W y n ik ie m  500 kg  (165—150— 
1€5).

T. Rek

O Puchar I sekretarza KW PZPR

Antoniego Walaszka

Pssiad 500 wioślarzy 
na  starcie regat

1-Majowych
JUŻ tylko tydzień dzieli nas od tradycyjnych, międzynaro

dowych regat wioślarskich, organizowanych na odrzańskim ak
wenie wodnym o Puchar I  sekretarza KW  PZPR, posła Zie
mi Szczecińskiej — Antoniego W ALASZKA, z okazji 1-Majo- 
wego Święta.

W  B IE Ż Ą C Y M  R O K U  im p re 
za zapow iada  się w y ją tk o w o  o- 
kazale  ja k o . że o b ję ta  je s t p ro 
g ra m em  ju b ile u s z o w y m  25-lecia 
p o w ro tu  Z ie m  Zachodn ich  i  P ó ł 
nocnych  do M a c ie rzy  i  w y z w o 
le n ia  Szczecina.

P rzyg o to w an ia  o rg an iza cy jne  
są w  p e łn y m  toku . O ko ło  140 
osad i p rzeszło  500 w io ś la rz y  
zg łos iło  sw ó j u d z ia ł w  regatach 
ju b ileu szo w ych . P o tw ie rd zo ne  
na p iśm ie  zostało p rzyb yc ie  sil
nych e k ip  w io ś la rs k ic h : ZSRR 
(rep re zen tac ja  ra d z ie ck ich  Z w iąż  
k ó w  Z a w o do w ych ), Ł o tw y  i N ie  
m ie c k ie j R e p u b lik i D e m o kra tycz  
n e j. Z g ło s iły  się też n a js iln ie jsze  
osady 26 czo łow ych  k lu b ó w  p o i 
sk ich . Zg łoszen ia  n a p ły w a ją  w  
da lszym  c iągu .

J a k  corocznie , o bok  zaw odów  
k o n k u rs o w y c h , odbędzie  się nad 
to  w yśc ig  szczecińskich ósem ek 
a ka d e m ick ich  o P u c h a r M in is tra  
S z k o ln ic tw a  W yższego i  O św ia 
ty . (a)

Z o k a z ji X X V  roczn icy  w y zw o le n ia  Szczecina

Kto zdobędzie
Srebrną pitką“?

N A  s tad ion ie  Pogoni o raz  bo- tę  tu rn ie j p i łk i  nożnej d la  d ru -  
isku  sp o rto w ym  p rz y  u l. M i-  żyn  n ie  zrzeszonych o rg an izo - 
c k ie w icza  rozpoczął s ię  w  sobo- w a n y  z  o k a z ji X X V  - roczn icy 

w y z w o le n ia  Szczecina, przez

JJ

Wieczornica 
aktywu PTTK

W  U B . P IĄ T E K  o d b y ła  się  w  D o 
m u  K u lt u r y  K o le ja rza  u ro czy sta  w ie  
c zo m ic a  z udziałem  czo łow ego a k 
ty w u  Polskiego  T o w a rzy s tw a  T u r y 
s ty czn o -K ra jo zn aw cze go , pośw ięco
n a 109-leeiu u rodzin  L e n in a , X X V  
ro czn icy  w y zw o le n ia  S zczecina i zb li 
żatjącego się  Ś w ięta  P ra c y  1 -M a ja .

W  czasie uroczystości w ic e p rze 
w o d n ic ząc y  P rez. W R N  — H . S tefa  
n ik  d o k o n a ł ak tu  d e k o ra c ji odzna
k a m i „ G ry fa  P o m orskiego” w y ró ż 
n ia ją c y c h  się  d z ia łaczy P T T K . O trz y  
m a li je :  H elena C zarn e ck a , B arb a ra  
K a c z m a re k , W ojciech  B o g us ła w sk i, 
K a z im ie rz  B o ro w sk i, W ła d y s ła w  
G ra m a ty k a , Zdzis ław  J u c h n iew icz , 
E d m u n d  P a l, Józe f R o je k  i A d am  
S za laśny. „G ry fe m  P o m o rs k im ”  od
znac zo n y  został ró w n ie ż  prezes Z M  
W O P R  -  J e rzy  B ak u ła .

Podczas w ie czo rn icy  odznaczono  
ró w n ie ż  7 osób z ło tym i i 14 sreb rn y  
m i o d zn a k a m i P T T K . 15 dzia łaczom  
w rę czo n o  m eda le  25-!ecia W K K F iT .  
a B . K ac zm a rk o w i o d zn a k ę  zasłużo  
nego d z ia łac za  tu ry s ty k i.

M K S  Pogoń pod pa tro n a te m  
„K u r ie ra ”  i M K K F iT .

N ig d y  dotychczas w h is to r ii 
szczecińskiego sportu , żadna im 
preza d la  n ie  zrzeszonych n ie  
c ieszyła s ię  ta ką  popularnośc ią  
w śród  m łodz ieży, ja k  p iłk a rs k i 
„T u rn ie j W yzw o le n ia ”  w  roku  
b ieżącym . W  im p re z ie  te j bierze 
b ow iem  u d z ia ł 207 zespołów, 
k tó ry c h  b a rw  b ro n i ponad 2 000 
m łod ych  p iłk a rz y .

N IC  W IĘ C  D Z IW N E G O , że ro jn o  
i  g w a m 0  b y ło  w c zo ra j n a  obu  
ob iek tac h  gdzie  p rzep ro w ad zan o  
tu rn ie jo w e  m ecze. P rzy n io s ły  one 
p ie rw sze ro zs trzy g n ięc ia  — je d n y m  
zw y c ię s tw a , d ru g im  p o ra ż k i. C ie
s zy li się  zw y c ię zcy , s m u c ili pokona  
n i, za p o w ia d a ją c  jednocześn ie , że 
w  n as tępnych  p o je d y n k a c h  zag ra ją  
le p ie j.

P o  p ie rw s zy m  d n iu  zaw o dó w , k ie  
ru ją c y  im p re z ą  z n a n y  tre n e r i opie  
k u n  p iłk a rs k ie j m ło d z ie ży  —  F lo 
r ia n  K ry g ie r  tw ie rd z i, że poziom  so 
b o tn ic h  p o je d y n k ó w  b y ł d o b ry , w ie  
le  d ru ży n  p reze n to w ało  n ie z łą  grę.

M ło d y c h  p iłk a rz y  cze k a ją  obecnie  
tyg o d n ie  w ie lk ic h  em oc ji, i  t ru d 
n ych  p o je d y n k ó w  o szczecińska  
„S re b rn ą  p iłk ę ”  k tó ra  czeka na 
t r iu m fa to ró w .

D z iś  uczestn icy tu rn ie ju  ro zeg ra
ją  d ru g ą  se rię  spo tkań . Ż y c zy m y  
im  w ię c  p ow odzen ia  i zd obyc ia  ja k  
n a jw ię k s z e j lic zb y  b ra m e k , (g)

D ziś
w meczu z ŁKS-em
Ole sy poprowadzi
stais H rk o m l

D Z IŚ  p rz e c iw n ik ie m  szczeciń
sk ich  a rk o ń c z y k ó w  w  m eczu o 
m is trzos tw o  I I  l ig i będzie jeden  
z ka n d y d a tó w  do d rug iego  m ie j 
sca —  łó d z k i Ł K S . Szczecin ia
n ie  w ys tą p ią  w e  w zm ocn io nym  
sk ładz ie . Jak się d o w ia d u je m y  
do A rk o n ii p o w ró c ił ze S tanów  
Z jednoczonych  M a ria n  O L E K 
SY, k tó ry  od tygo d n ia  tre n u je  
razem  z p ie rw szą  d ru żyną . K ie , 
ro w n ic tw o  zespołu p o s ta n o w iło  
za w od n ika  tego w s ta w ić  do sk ła  
d u  na dz is ie jszy  mecz, p ow ie rza  
ją c  m u fu n k c ję  k ie ro w n ik a  na
padu. N a to m ia s t T a nd e ck i w ys tą  
p i w  d ru g ie j l in i i .  P rzypuszcza 
się, że zm ia n y  te  w p ły n ą  k o rz y  
s tn ie  na g rę  ca łe j d ru ż y n y , k tó 
ra  pow inm a naw iązać  w a lk ę  a  
Ł K S . (r)

I I  LIGA

Koszykówka
W  P IE R W S Z Y M  m eczu f in a ło 

w y m  o P u c h a r E u ro p y  w  ko s zyk ó w  
ce k o b ie t  W is ła  p rze g ra ła  z  T T T  
D a u g a v a  (R y g a) 45:61.

IMPREZY SPORTOWE
G odz. 9 — boisko p rzy  u l. M ic k ie 

w ic za  — tu rn ie j p iłk i n o żnej d ru 
ży n  n ie  arzeszonyołi 0 „S re b rn ą  p ił 
k ę ” .

G odz. 9 — Je zio ro  D ąb s k ie  — c . d. 
regat żeg lars kic h .

G odz. 10 -  h a la  s p o rto w a  p rz y  u l. 
N a ru to w ic za  -  m is trzos tw a o k rę g u  
ju n io ró w  w  a k ro b a ty c e  sp o rto w e j.

G odz. 10 — basen W D S  — za w o d y  
p ie t w o n u  rk ó w .

G odz. 12 -  s tadion  Pogon i — m ecz  
p iłk i  ręcznej m ę żczyzn  o  m is trzo 
stw o  I I  lig i te ry to r ia ln e j P ogoń — 
L ech ia  S zczecinek.

G odz. 12 — s tad ion  S Z S  p rz y  u l. 
K o rd ec k ie g o  — m ecz o m is trzos tw o  
I I  l ig i te ry to r ia ln e j p iłk i  ręcznej 
m ę żczyzn  W ia ru s  — G w a rd ia  K osza
lin .

G odz. 15 — s tad ion  A rk o n ii  —
m ecz p iłk i n o żn e j o  m is trzos tw o  I I  
lig i A rk o n ia  -  Ł K S  Łódź.

G odz. 17 — s tad ion  A rk o n ii — spo t 
k a n ie  p iłk i nożnej o m is trzos tw o  
lig i o k rę g o w e j A rk o n ia  , I - b  — O d ra  
C h o jn a .

G odz. 17 -  b o isk o  p rz y  u l. Boś
n ia c k ie j w  D ą b iu  — m ecz p iłk i  ręcz
nej ko b ie t o  m is trzos tw o  lig i m ię 
d zy w o je w ó d zk ie j K S  D ą b ie  — E n e r
g e ty k  P oznań.

G odz. 18 -  basen W D S  -  to w a 
rzy s k ie  sp o tka n ie  p ły w a c k ie  P ogoń  
— A rk o n ia .

A u to re m  w s zys tk ic h  „p a n o 
ra m ic zn y c h “  zd jęć w  ty m  n u .  
m e rze  je s t A .  W IT U S Z Y N S K I.
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I
N IE D Z IE L A  

26 K W IE T N IA

DZlS: Marzeny 
JUTRO : Zyty

P O G O D A
Z A C H M U R Z E N IE  duże, 

p rz e lo tn y  deszcz. T e m p . do  
14 st. ___________

R A D A  D N I A
4N  Wybierz się dziś ko- 
"  niecznie na Podzamcze, 
gdzie ze skarpy otaczającej 
Zamek zostanie oddany o 
godz. 18 salut artyleryjski 
z XV III-w iecznego działa 
na cześć 25-lecia wyzwole
nia Szczecina!

F O T O P L A S T Y K O N  -  W o j .  P o l.  36 
— „M o s k w a  w s p ó łcze sn a”  g . 10.30— 
20.30.

KLUBY

TEATRY

13 M U Z  -  p l. Ż o łn ie rz a  2 — d a n 
s in g  g . 20; T P P R  r  W o j . P o l. 66 -  
f i lm  „ K a m o  n ie b e zp ie c zn a  m is ja ”  g.18 
20; S P Ó Ł D Z IE L C Ó W  -  W o j . P o l. 20
-  d an s in g  g . 19; P O C Z T Y L IO N  -  
D w o rc o w a  20 -  „ F a j i  d la  m ło d z ie 
ż y ”  g . 15: d a n s in g  g. 19; T R Y G Ł A W
— O d ro w ą ż a  1 — w ie c z o re k  tan ec z
n y  g. 19; B U D O W L A N Y C H  -  B o h . 
W a rs z a w y  34 -  „ P o p o łu d n ie  n a s to 
la tk ó w ”  g. 16; G A R N IZ O N O W Y  —  
n ie d z ie la  g . 10— 16 s to isko  p o c z to w e  
ze  s p e c ja ln y m  d a to w n ik ie m  o k o lie z  
n  o ś c io w y m  z  o k a z ji  25 ro c z n ic y  
w y z w o le n ia  S zc zec in a.

M U Z E U M  -  S ta ro m ły ń s k a  27 -
S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I — 
X V I I  w ., X X  la t  g a le r i i  s z tu k i p o l
s k ie j.  R en e sa ns o w e s tro je  k s ią ż ą t  
s zc zec iń s k ic h  g . 10 -16 ; W A Ł Y  C H R O  
B R E G O  3 -  P o ls k a  n a d  B a łty k ie m  
p rze d  1 000 la t ;  M o rs k ie  g. 10 -16 ; Z a  
m e k  -  p la k a t  i  g ra f ik a  k s ią ż k o w a  
Z ie m  Z a c h o d n ic h  g. 15; 13 M U Z  
p l.  Ż o łn ie rz a  2 — g r a f ik a  W . J a n -  
cza k a .

P O L S K I — „M iło ś ć  i  p ró żn o ść”  g. 
15, 18.30; M U Z Y C Z N Y  -  „ E k s p o rto  
•wa żo n a ”  g . 15; „ D ro g a  p rz e z  w a l
k ę ”  g. 19.30; P L E C IU G A  -  „ T o  je s t  
P o ls k a ”  g . 16.

ID E L F IN  (te l. 468-78) „S ia d  k r w i”  g. 
13, 15.30, 1», 20.30 -  f r .  od  la t  18; 
p o n ie d z ia łe k :  g. 10.30, 13, 15.30, 18, 
20.30; K O S M O S  ( te l 355-02) „ J a k  ro z  
p ę ta łe m  I I  w o jn ę  ś w ia to w ą ”  g . 8.30,
11.30, 14.30, 17.30, 20.30 -  p o i. od  la t
14 -  p a n o ra m , cz. I I  i  I I I  (n ie d z ie 
la  i  p o n ie d z ia łe k ) ; C O L O S S E U M  
( te l. 458-18) „ L e w  p rę ż y  się  d o  s k o 
k u ”  g . 13.30, 21 -  w ę g . od  la t  16; 
ę.Ostatnde d n i”  g . 16 — p o i. p a n o 
ra m . e d  la t  lii (n ie d z ie la  i  p o n ie 
d z ia łe k )  ; B A Ł T Y K  ( te l. 733-35)
, , C h ło p c y  z  P la c u  B ro n i” , g . 9;

O s ta tn ie  d n i”  g . 11.15, 18.30 — po i. 
p a n o ra m , od  la t  11; „ J a k  ro zp ę ta 
łe m  H  w o jn ę  ś w ia to w ą “  g.
13.3®, 16, 21 — p o i, cz . I ;  p o n ie 
d z ia łe k :  „ C h ło p c y  z  P la c u  B ro n i”  g . 
9 ; „W io s n a  n a d  O d rą ”  g. 11.15, 18.30; 
v ,N ik t  n ie  Fodzi s ię  ż o łn ie rz e m ”  g.
13.30, 16, 21; P O L O N IA  (te l. 218-34)
i ,W  d n i p a ź d z ie rn ik a "  g. 9.30;

M le c z  d la  k r ó la ”  g . 12; „ G w ia z d y  
E g e ru ”  g . 14, 17, 20 -  w ę g . od la t  
14 ; p o n ie d z ia łe k :  „ M ie c z  d la  k r ó la ’* 
g . 10, 12 „ G w ia z d y  E g e ru ”  g . 14, 1?, 
20; P IO N IE R  ( te l. 475-02) „ Z  is k ry  
■rozgorzeje p ło m ie ń ”  g . 13, 18 — ra d ź . 
©d la t  12; „ K o n try b u c ja ”  g. 15, 20
— p o i. od  la t  16; „ B itw a  © W a ł P o 
m o rs k i”  g . 17; „ K o e h a ć ”  g. 22; po 
n ie d z ia łe k :  „ O  k r ó le w n ie , k tó ra  
w s z y s tk o  w ie d z ia ła ”  g . 10; „ C z ło 
w ie k  z  k a ra b in e m ”  g. 11, 13, 18;
f , K o n try b u c ja ”  g . 15, 20; „ K o c h a ć ”
g. 22; M A R S  -  J a rz ę b in a  c ze rw o 
n a ”  g . 17, 19.30 -  p ó l. od  la t  14 -  
p a n o ra m ;;  F A L A  -  „P o d w o d n y  
s k a r b ”  g. 12; „ W in n e to u  i  k r ó l  n a f  
t y ”  g . 13, 15, 17, 19 -  ju g . od  la t  14
—  p a n o ra m ic z n y ;  E C H O  (K r z e k o -  
w o )  „ J a k  u k ra ś ć  m il io n  d o la ró w “ , 
g. 16, 18.30 — U S A  p a n o ra m .; S Z M A  
K A G D O W E  (Z d ro je )  „ S ó l z ie m i c z a r  
n e j”  g. 14, 16 — po i. od  la t  14; „C a  
s a n o v a  70”  g; 18, 20 -  w ł .  od  ła t  
1«; M E W A  (Z e ie e h o w o ) „ K a p ita n ”  
g . 16 -  b u lg . od  ła t  9 ;  „ Z ło te  c ie lę ”  
g . 17.30 -  ra d ź . o d  ła t  14 p a n o ra m .;  
P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  „ K o n ie c  ag e n 
t a  W 4 -C ”  g . 15, 17, 19 -  czesk i -  od  
Jat 14 -  p a n o ra m .;  H U T N IK  (S to ł-  
c z y n ) „ C z w o ro k ą t  ś m ie rc i”  g. 17, 
19 -  cze sk i od  la t  16; B A J K A  (P o 
l ic e )  „ T y lk o  u m a r ły  o d p o w ie ”  g. 
15, 17, 10 -  p o i. ód la t  16; S Y R E N 
K A  (Ja s ie n ica ) „ W ir y n e ja ”  g . 17 -  
ra d ź . od  la t  14; „ T o a s t”  g. 19 -  
p o i. od  la t  11; B IA Ł Y  Ż A G IE L  
<-Trzebież> „ J a rz ę b in a  c z e rw o n a ”  g. 
18 — p o i. p a n o ra m , od la t  14; O G R O  
D O W E  -  „ Ż y w i i m a r tw i”  g. 19.30
— ra d ź . ód  la t  12 -  cz . I ;  D E R B Y -
?,K o lu m n a  T r ą ja n a ”  g . 19.30 -  ru m .  
o d  la t  14 -  p a n o ra m .;  D A R  (S ta r
g a rd )  „ B ib i”  g.' 12.30; „ D z ie ń  oczysz  
c ze n ia ”  g . 16, 18, 20 -  p o i. od la t  
14; P A N p R A M A  (S ta rg a rd ) „ D w ie  
m a m y , d w ó ch  o jc ó w ”  ju g . o d  la t  
18; W IS Ł A  (G o le n ió w ) „ Z n ic z  o lim  
p i ls k i”  p o i. od la t  14; R O B O T N IK  
(P y rz y c e )  „ C z e k a m  w  M o n te  C a r -  
ło ”  p o i. od  la t  11: W E N U S  (G o le 
n ió w )  ..C z te re j p a n c e rn i i p ies”  g. 
12 -  po i. od la t  7: „ W in n e to u  i A p a  
rnaczi”  g. 17, 19.30 -  p a n o ra m .;
G R Y F  (G ry f in o )  „ U c ie c z k a  n ad  m o 
rz e ”  g. 11; „M o rd e rc a  n a  z a w o ła 
n ie ”  g. 17, 19 -  N R D  od la t  16.

P O R A N K I
D L A  D Z IE C I I  M Ł O D Z IE Ż Y

D E L F IN  -  „ P rz y g o d y  S ind b a d a  Ż e 
g la rz a ”  g. 9.30, 10.30; P IO N IE R  „O  
k r ó le w n ie , k tó ra  w s zy s tk o  w ie d z ia 
ła “  g. 10, 11, 12; M A R S  —  101 d a l-  
m a ty ń c z y k ó w ”  g . 11; S Z M A R A G D O  
W E  (Z d ro je )  ¡.Je z io ro  F la m in g ó w ”  
g. 12; M E W A  (Z e le c h o w o ) „ K a p i
ta n ”  g. 12: P R Z Y J A Ź Ń  „ R o m a n 
ty c z n a  p rzy g o d a ”  g. 12; H U T N IK  -  
i ,D n i  g ro zy  i śm iec h u ”  g. 12: B A J 
K A  -  „ N a  tro p a c h  b en g a lsk ie go  t y  
g ry s a ”  g. 11.15: S Y R E N K A  -  „ T a 
je m n ic z e  o d w ie d z in y ”  g. 16: B IA 
Ł Y  Ż A G IE L  -  „ W s p a n ia ły  R e d ”  g. 
15.
R E P E R T U A R  K I N  -  n a  p o d s ta w ie  
In fo r m a c ji  W Z K .

DYŻURY
S Z P IT A L E
K L IN IK A  C H IR . D Z IE C IĘ C E J  -  
U n ii  L u b e ls k ie j;  W E W N . -  A r k o ń -  
s k a ;  C H IR . I I  -  P o m o rz a n y ;  P O 
Ł O Ż N IC T W O  -  P o m o rz a n y ;  P O R A D  
n ie :  D Z IE C IĘ C A  -  W o jc ie c h a  7 -  
g . 1 2 - 7 ;  O G Ó L N A  -  Je d n . N a ro 
d o w e j 12 — c a łą  d o b ę ; S T O M A T O 
L O G IC Z N A  -  a L  P ia s tó w  1 -  g. 
9-14.
A P T E K I
N R  46 (d o d a tk o w o  o d tr u tk i 1 t le n )  
W ie lk a  17 -  te l. 372-75; N R  48 -  
L e le w e la  l  -  t e l .  726-24; N R  8 -  a l . 
W y z w o le n ia  107 -  t e l .  210-12.

S T A C J A  O B S Ł U G I S A M O C H O D Ó W  
— W Z S P , S p . „M e ta lo -te c h n ik a ”  — 
K rz y w o u s te g o  10 -  g . 0 -1 6 .

D Y Ż U R Y  D E L IK A T E S Ó W

N R  4 —  a l .  W y z w o le n ia  6/8 — g. 
16—15; N R  3 —  K rz y w o u s te g o  9 —  
g. 15—22; N R  5 —  a l .  W y z w o le n ia  
36 —  g . 15—20.

P R O G R A M  P O L S K I

7.50 T V  k u rs  ro ln ic z y . 8.25 „ P rz y p o 
m in a m y , ra d z im y . 8.35 F ilm  z  se rii 
„ C z te re j p a n c e rn i i  p ies” . 10 „ B o h a 
te rs k ie  m ia s ta ” . 11 P io s e n k a  d la  c ie -  . 
b ie . 11.50 D z ie n n ik  T V .  12.05 F i lm  z  
s e r ii  „P o c ią g ie m  p rze z  ś w ia t” . 13 
N o ta tn ik  f i lm o w y . 13.30 T e a tr z y k  d la  
p rz e d s z k o la k ó w  „ L is , k o z io łe k  i  im 
n i” . 14.65 „ K lu b  sześc iu  k o n ty n e n 
tó w ” . 14.45 P K F . 14.55 T u r n ie j  m ia s t  
J a ro c in  -  Ś ro d a . 17.10 F in a ł o lim p ia 
d y  w ie d  zy  o P o lsce i  ś w iec  i e w s p ó ł
cze s n y m . 18.10 F e lie to n  Litera ak i.
18.25 „ P r z e r y w n ik  m u z y c z n y ” . 19.20 
D o b ra n o c  d z ie c io m ; 10.30 D z ie n n ik  
T V . 20.05 I I I  O g ó ln o p o ls k i F e s tiw a l  
P ie ś n i Z a a n g a ż o w a n e j 21.65 F ilm  
N R D  „ B ia ły  W a r tb u rg “ g . 22.30.

U W A G A :  T V  zas trzeg a  so b ie  z m ia 
n y  w  p ro g ra m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

8.20 G im n a s ty k a . 8.30 L e k c ja  j .  ro s y j
sk ie g o . 9 L e k c ja  j .  an g ie ls k ie g o . 9.25 
K r o n ik a . 16 W id o w is k o  d la  d z ie c i. 
11 F i lm y  p o p .-n a u k o w e . 11.20 „ K o n 
t r a s ty  in d y js k ie ” . 12 W ia d o m o ś c i. 
12.05 Z  w ę d ró w e k  re p o r te ró w  po  
św iec ie , 13 „ N ie d z ie ln a  ro z m o w a ” , 
13.30 R e p o rta ż . 14.15 O m ó w ie n ie  p ro 
g ra m u . 14.20 P ie ś n i i ta ń c e  b u łg a r 
s k ie . 14.45 F ilm  „ Z y c ie  w e  d w o je ” .
16.10 W ia d o m o ś c i. 16.15 .W idow isko  
d.la d z ie c i. 16.45 „C zeg o  sob ie  ż y 
czy sz” . 17.45 W ia d o m o ś c i. 18 S p o rt.
18.50 P o z d ro w ie n ia  T V  d z ie c ię ce j.
19.25 P ro g n o za  p o g od y , k r o n ik a . 20 
F ilm  „ C z ło w ie k  b e z  p rzes z ło ś c i” .
21.10 A n g . f i lm  k r y m . „ D z ie w c z y n a  
w  c z a rn y m  b ik in i”  cz. 3. 21.55 W ia 
d o m ośc i.

P O N IE D Z IA Ł E K
9.20 G im n a s ty k a . 9.30 K r o n ik a . 10.05 
FtLm „ C z ło w ie k  b e z  p rzes z ło ś c i” . 
11.15 „R o m a n s  i deszicz” . 11.40 W ia 
d o m o śc i. 15.30 O m ó w ie n ie  p ro g ra m u . 
15.35 L e k c ja  j .  an g ie ls k ie g o . 16 F ilm  
„P o g o ń  do  ra n a ” . 17.30 L e k c ja  j .  r o 
s y js k ie g o . 17.55 W ia d o m o ś c i. 18 W i
d o w is k o  d la  m ło d z ie ż y . 18.25 T e le -  
re k la m a . 18.35 O m ó w ie n ie  p ro g ra m u . 
18.40 G im n a s ty k a . 18.50 P o z d ro w ie n ia  
T V  d z ie c ię c e j. 19 „ N o w o ś c i n a u k i i 
te c h n ik i” . 19.25 P ro g n o za  pogody , 
k r o n ik a . 20 F ilm  „ A n d re a s  S c h lu e -  
t e r ” . 21.45 „ C z a rn y  k a n a ł” . 22.10 K ro  
n ik a . 22.30 „ H is to r ia  In d ia n ” .

P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I:  7, 8, 9, 12.05, 16, 20, 
23. 24.
7.30 G ra  p o lsk a  k a p e la . 8.20 „S a m o  
żv c ie ” . 8.30 P rz e k r ó j m u z y c z n y  t y 
g o d n ia . 9.05 F a la  56. 9.15 R a d io w y
m a g a z y n  w o js k o w y . 10 D la  d z ie c i

s łu c h o w is k o  „ P ię c iu  p o d ró żn y ch ” .
10.20 R a d io n ie d z ie la . 10.30 R a d io w a  
p io s e n k a  m ie s ią c a . 11 R ozg łośn ia  h a r  
ce rs ka . 11.40 A n e g d o ty  i  fa k ty . 12.15 
W e s o ły  au to b u s . 13.15 N o w o śc i p ro 
g ra m u  IH .  14 R a d io n ie d z ie la . 14.30 
¡ ,W  J e z io ra n a c h ” . 15 K o n c e r t  życzeń .
16.05 T y g o d n io w y  p rzeg ląd  w y d a rze ń  
m ię d z y n a ro d o w y c h . 16.20 S łu c h o w i
s k o  „ M a r y n e y ja ” . 17.01 M u z y k a  ro z 
ry w k o w a . 17.20 „ P rz y p o m in a m y  n a 
g ra n ia  E d ith  P ia f .  17.40 M e lo d ie  lu 
d o w e . 18.05 R a d io n ie d z ie la . 19 K a b a 
r e c ik  r e k la m o w y . 19.15 P rzy  m u z y 
ce o s p o rc ie . 20.30 „ M a ty s ia k o w ie ” . 
21 R a d io w e  s tu d io  p io se n k i. 21.30 
R a d io v a r ie te . 22.30 M u z y k a  tan ec zn a . 
23.10 M u z y k a  ta n e c zn a .

P R O G R A M  n

W IA D O M O Ś C I:  6.30, 7.30, 8.30, 12.05, 
17, 19, 22, 23.50:
S E R W IS  R Y B A C K I:  16, 21.30, 24.
7.15 K o n c e r t  n ow ośc i ro z ry w k o w y c h . 
7.45 W  ż y w y c h  ry tm a c h . 8 „M o s k w a  
z  m e lo d ią  i p io s e n k ą ” . 8.35 R a d io -  
p ro b łe m y . 8.45 B a łty c k a  w a ch ta . 9.05 
P o ra n e k  z  p io s e n k ą . 9.30 „ Z  c y k lu  
¡ .S z k o ła  u czu ć” . 9.45 F e lie to n  m u 
z y c z n y . 10 N o ta tn ik  k u ltu ra ln y  W y 
b rz e ż a . 10.25 W eso łe  tró jm ia s te c zk o . 
10.57 S p rzę że n ia  m u zy c zn e . 12.30 P o 
ra n e k  s y m fo n ic z n y . 13.30 P od w iec zo 
r e k  p rz y  m ik ro fo n ie . 15 D la  d zie c i 
„ S y n e k  k o m p a n ii” . 15.30 R a d io n ie 
d z ie la . 16.05 .¡R zu c im  saę przez m o 
r z e ” . 16.30 K o n c e r t  c h o p in o w s k i.
17.05 W a rs z a w s k i ty g o d n ik  d ź w ię k o 
w y . 17.30 R e w ia  p io se n ek . 18 S tu d io  
W sp ó łcze sn e  „P o s ta n o w iłe m  s ię  po
p ra w ić ” . 19.15 R a d io n ie d z ie la . 19.45 
P ro g ra m  d la  w o js k a . 20 W ie c zó r l i -  
te ra c k o -m u z y c ż n y . 21.32 Z  b o is k  i  
s ta d io n ó w . 22.25 G a w ę d a  w ie czo rn a . 
22.35 N ie d z ie ln e  s p o tk a n ia  z m u z y 
k ą . 23.36 J a z z  n a  do b ran o c . 0.05 -  
3.00 P ro g ra m  n o c n y  ( I  p r .) .

P R O G R A M  m

14.05 P rz e b o je  n a s ta r t . 14.20 „ P e ry 
sk o p ” . 14.45 M a g a z y n . 15.30 P r . ro z 
ry w k o w y  „ Ż e b y ś m y  ty lk o  z d ro w i 
b y l i” . 15.50 Z w ie rz e n ia  p reze n te ra .
16.15 W śró d  b ia ły c h  i cza rn yc h . 16.40 
„R ze c zy w is to ś ć  i p o e z ja ” . 17.05 P e r -  
p e tu u m  m o b ile . 17.30 „Z ie m ia , k tó rą  
B ó g  d a ł K a in o w i” . 17.40 M ó j m a g n e 
to fo n . 18 E k s p re s e m  przez ś w ia t.
18.05 P o lo n ia  śp ie w a . 18.20 „M ia s te c z  
k o  z p o d rę c z n ik a  h is to r ii” . 18.35 S y ł 
w e tk a  p io s e n k a rza . 19 „ P a ra d a  oszu 
s tó w ” . 19.30 M in i- m a x .  20 K rz y ż ó w 
k a  ra d io w a . 20.20 G e n e zy  o sob liw e.
20.50 W  s ty lu  so u l i sw eet. 21.15 „ B l i 
s k o w s c h o d n ie  p o d ró że” . 21.25 M e lo 
d ie  z a u to g ra fe m  S t, M ik u ls k ie g o .
21.50 O p e ra  ty g o d n ia . 22 F a k ty  d n ia . 
22.08 G w ia z d a  s ie d m iu  w ie czo ró w .
22.20 „ U h u r u ”  — z n a c zy  n ie po d le g 
łość” . 22.35 P io s e n k i p ó ł ż a r łe m  p ó ł 
s e rio .. 23.05 M u z y k a  nocą . 23.50 M e 
lo d ia  n a  d o b ran o c .

SZCZECIŃSKA STOCZNIA REMONTOW A  
Szczecin, ul. Ludowa 13, tel. 292-217

ogłasza konkurs na stanowisko
kierownika wydziału maszynowego
W ym ag a ne  w y k s z ta łc e n ie : in ż y n ie r  b u d o w y  o k rę tó w  o spe

c ja ln o ś c i s iło w n ie  o k rę to w e , lu b  in ż y n ie r  m e c h a n ik  z  d łu g o 
le tn ią  p ra k ty k ą  p rz y  re m o n ta c h  s iło w n i o k rę to w y c h .

W ym ag a na  4 - le tn ia  p ra k ty k a  na  s ta n o w is k u  k ie ro w n ic z y m , 
w  ty m  3 la ta  w  d a n e j spec ja lnośc i.

N a ty c h m ia s t po p o d ję c iu  p ra c y  s toczn ia  g w a ra n tu je  2 -p o - 
k o jo w e  m ie szka n ie  w ra z  z u m e b lo w a n ie m , za o dp ła tn o śc ią  
a m o rty z a c ji u ż y tk o w a n y c h  m e b li.  W ysokość a m o rty z a c ji do 
o m ó w ie n ia .

P on a d to  is tn ie je  m o ż liw o ś ć  p rz e n ie s ie n ia  n a  zasadzie  p o 
ro z u m ie n ia  p rz e d s ię b io rs tw .

Kandydaci odpowiadający wymaganiom mogą otrzymać 
miesięczne wynagrodzenie w  wysokości 4 000,— zł i  premię 
regulaminową.

KONKURS TR W A  DO D N IA  15 M A JA  1970 R.

Oferty należy kierować do Działu Kadr i Szkolenia Za
wodowego stoczni w  Szczecinie przy ul. Ludowej nr 13.

N o ta tn ik
szczeciński

♦  J U B IL E U S Z O W Y , 1000-ny k o n 
c e r t  k a m e ra ln y  p r z y  św iecach i  k a 
w ie , w  25 ro c zn ic ę  w y z w o le n ia  
S zc zec in a, p o św ięc o ny  będżie  p o l
s k ie j m u z y c e  w s p ółczesne j. P ieś n i 
F e lik s a  N o w o w ie js k ie g o  w y k o n a  so
lis tk a  O p e ry  P o z n a ń s k ie j-Z d z is ła w a  
D o n a t. P o za  ty m  w  p ro g ram ie  u tw o  
r y :  A s tr ia b a , G u zo w s k ie g o . M a k o w 
s k ie g o , K o s ze w s k ie g o  i  K w ia tk o w 
sk ie g o . K o n c e r t  o d b ę d z ie  s ię  d z iś  w  
S a li A n n y  J a g ie llo n k i w  Z a m k u  
K s ią ż ą t  P o m o rs k ic h , p o czą te k o  
godz. 19.

•  •  •

♦  N A  W Y S T A W IE  „ P o łs k i p la k a t  
f i lm o w y ”  w  M u z e u m  P o m o rza  Z a 
ch o d n ie g o  p rz y  W a ła c h  C h ro b reg o  
3, dz iś  w  n ie d z ie lę  o_ godz. 12, w y 
ś w ie tlo n e  zo s tan ą  n as tę p u jąc e  f i l 
m y :  „ S z tu k a  u lie y ” , „S p o jrze n ie  n a  
p la k a t”  o ra z  „ P la k a t y ” .

9 *  •

♦  S P E K T A K L  p t. „ K ro n ik i  
szczec iń s k ie”  o d b ęd z ie  się w  po 
n ie d z ia łe k , o  godz. 17, w  K lu b ie  „13 
M u z ”  p rz y  p l.  Ż o łn ie rz a  2. Je s t to 
opo w ie ść  o  p ie rw s z y c h  dn iach w y 
zw o lo n e go  S zc zec in a , o p arta  n a  do 
k u m e n ta c h , p a m ię tn ik a c h , in fo rm a 
c ja c h  p ra s o w y c h . O p ra c o w a n ie  l i 
te ra c k ie  J . A d a m o w ic z  1 T . W o ro -  
n o . re ż y s e ria  E . K o ło g ó rs k ie j. a 
u d z ia ł b io rą :  D .  C h u d z ia n k a , M . 
S zc ze p a n ia k . W . B u łk a  i M . A . G a j
d a , p rz y  fo r te p ia n ie  L .  U n g er. "*■ 
w o ln y .

♦  W  Z W IĄ Z K U  z p ra c a m i m o s to 
w y m i n a  l in i i  S zcze-cin -D abie -  Ś w i
n o u jś c ie , w  o k re s ie  od  27 kw ie tn ia , 
do 6 m a ja  b r .  n ie  b ęd ą ku rs o w a ć  
p o ciąg i o a s a że rs k ie  Szczecin G l. 
(o d j. 11.05) -  Ś w in o u jś c ie  o raz Ś w i
n o u jś c ie  (o d j. 11.10) -  Szczecin.

♦  U W A G A  s z k o ły !  G a ze tk i 25 -le
c ia . zg łoszone n a  k o n k u rs , są do  
o d e b ra n ia  w  p o n ie d z ia łe k  w  godz. 
od 10 d o  12. w  Z a m k u , u p . O r 
s k ie j, p o k . 108.

Kto zgubił?
D A M S K A  p a ra s o lk a  zo s taw io n a  

w  ta k s ó w c e  n r  456 d n ia  12. IV .  b r . 
rlo o d e b ra n ia  u  p . C zes ław a M ie c z  
ko w s k ie g o  p r z y  u l .  S z a ro tk i 10—9 
po  godz. 16.

C zęść z ło te g o  z e g a rk a  do o d e b ra  
n ia  w  s k le p ie  „ J u b i le r ”  p rz y  u l. 
W ie lk ie j  8.

P R A C A
P R Z Y J M Ę  c ze la d n ik a  
i  u c zn ia  k ra w ie c k ie g o  
(m o g ą  b y ć  k o b ie ty ) .  
S zc zec in , W o j P o ls k ie 
go 12/2. 3819-G
P O T R Z E B N A  do ch o d zą
ca o p ie k u n k a  do  3 - le t-  
n ie go  d z ie c k a . U l. L u -  
b ee k ie g o . T e l .  387-84 po 
godz. 16. 3802-G

N IE R U C H O M O Ś C I

D O M E K  1 -ro d z in n y  z  
w y g o d a m i, c .o ., w o ln y ,  
p la c  3 600 m  k w . s p rze 
d a m . I r e n a  G ro s za n g , 
Ł ó d ź  —  R adogoszcz, u l. 
G ło ś n a  7. 1383-K
W IL L Ę  5 p o k o i z k u c h 
n ią , p e łn y  k o m fo r t ,
1 800 m  k w . ogro d u  
sp rze d am . W o ło m in  k /  
W a rs z a w y . S ie n k ie w ic z a  
60, te l. 76-29-15, M e re -  
c zy ń s k i.

R Ó Ż N E

T E L E W IZ Y J N E  Po g o to 
w ie . in ż  W ł. T o m c z a k , 
te l. 466-53. 3883-G
P O S Z U K U J Ę  g a ra żu . Baj 
c h ę tn ie j w  śród m ieś c iu , 
te l. 259-63. 3786-G
T E L E W IZ Y J N E  Po g o to 
w ie , J a s ie n la k . tel. 
263-63. 2510-G
T E L E W IZ Y J N E  P o g o to 
w ie , in ż . C z e rn e c k i, tel; 
381-51. P ó łro c z n a  g w a 
ra n c ja . 3361-G

K U P N O

R A D IO  „B e e th o v e n "  n  
lu b  „ J u v e l"  n  k u p ię . 
T e l .  291-84 godz. 8—13.

3899-G
T E L E W IZ O R  d o  re m o n 
tu  k u p ię . te l. 740-50.

3868-G
S P R Z E D A Ż

S A M O C H Ó D  „ W a rs z a -  
• 203 po  p rzeb ieg u  

57 000 k m  sp rze d a m . 
T e l .  716-54. 3907-G

„ W A R S Z A W Ę “  204 o ra z  
psa p e k iń c z y k a  s p rz e 
d a m . U l.  M a rc in k o w 
sk iego 26A . te l. 728-19.

3884-G
„ W A R T B U R G A “  353
sp rze d a m . W iad o m o ść :  
te l. 456-16. 3881-G

S A M O C H Ó D  „ M o s k w ic z “  
408 sp rze d a m . T e l .  
72-005 godz. 16—17.30.

3843-G
M O S K W IC Z A “  407

s p rz e d a m . S z ć ż e c in -Z e -
1 e c h o w o , u l. Z a g ło b y
2.7/6. 3823-G
S K U T E R  ¡,O sa“  175, 
stan  b . d o b ry  sp rze 
d a m  F a m a  4/3.

3817-G
„ B O K S E R Y "  sp rze d a m , 
te l. 230-01. 3788-G
„ Z A S T A W Ę “ ,  p rzeb ieg  
34 000 k m  sp rze d am . 
T e l 477-72, K rz y w o u s te 
go 5/3. 3809-G.

L O K A L E

M A Ł Ż E Ń S T W O  (m g r  
in ż ., s tu d e n tk a ) poszu
k u je  p o k o ju  n a  u m o w ę  
ze S to c zn ią . M o ż liw o ś ć  
u d z ie la n ia  k o re p e ty c ji z 
m a te m a ty k i. Te l."  461-52.

3879-G
S P Ó Ł D Z IE L C Z E  d u że  2 
p o k o je  z k u c h n ią , g a 
ra ż  w  G dynd z a m ie n ię  
n a  w ię k s z e  lu b  w il lę  
w  S zc zec in ie . S zczec in , 
tel. 232-18 fu b  G d y n ia  
21-99-96. 3905-G
2 P A N IE N K I  p ra c u ją c e  
ze ś re d n im  w y k s z ta łc e 
n ie m  p iln ie  p o s z u k u ją  
p o k o ju . W ia d o m o ś ć : te l. 
203-71 godz. 16—20

3876-G
O D N A J M Ę  p o k ó j 2 p a
n o m  lu b  2 p a n io m . R o
s e n b erg ó w  99. 3873-G

K A P E L U S Z E
B E R E T Y
A P A S Z K I
G A L A N T E R IA  O D Z IE Ż O W A  
P A S M A N T E R IA

W  D U ŻY M  W YBORZE  

w  nowo otwartym sklepie

Wojewódzkiego Przedsiębiorstw» 
Tekstylno-Odzieżowego 

przy ul. Felczaka 8. 
1441-K  ■ . .

Pracownicy poszukiwani
M ie js k ie  P rze d s ię b io rs tw o  R o b ó t K o m u n a ln y c h  
w  S zc zec in ie , u l. K a s zu b s k a  52 z a tru d n i z a ra z  
in ż y n ie ra  lu b  te c h n ik a  k o m u n ik a c ji  n a  s ta no 
w is k o  k ie ro w n ik a  b u d o w y  to ró w  t ra m w a jo w y c h j 
in ż y n ie ra  łu b  te c h n ik a  d ro g o w eg o  n a  s ta no w i
sko  k ie ro w n ik a  b u d o w y  ro b ó t b itu m ic z n y e h j  
te c h n ik a  d ro g o w eg o  n a  s ta n o w is k o  m a js tra  ro 
b ó t b itu m ic z n y c h , te c h n ik a  d ro g o w eg o  n a  sta
n o w is k o  m a js tra  ro b ó t to ro w y c h . W a ru n k i p ra 
cy  i  w y n a g ro d z e n ia  d o  u zg o d n ie n ia  w  re fe ra 
c ie  k a d r . 1442-H

P rze d s ię b io rs tw o  P o ło w ó w  D a le k o m o rs k ic h  i 
U słu g  R y b a c k ic h  „ G r y f “  w  S zc zec in ie , p l. B a 
to reg o  4 z a tru d n i od  d n ia  1 m a ja  b r . in ż y n ie ra  
m e c h a n ik a  c h ło d n ic tw a  z  o d p o w ie d n ią  p ra k ty 
ką  na s ta n o w is k o  tec h n o lo g a  w y d z ia ło w e g o  
c h ło d n i, 12 m a s zy n is tó w  u rząd ze ń  ch łod n ic zyc h  
lu b  m o n te ró w  p rz e m y s ło w e j In s ta la c ji i  a p a ra 
t u ry  c h ło d n ic ze j, 6 e le k try k ó w  z  I I I  g ru p ą  B H P j  
4 h y d ra u lik ó w  O d k a n d y d a tó w  w y m a g a n e  są  
u d o k u m e n to w a n e  k w a l i f ik a c je  zaw o d o w e , o ra z  
o d p o w ie d n ia  p r a k ty k a  p rz y  u rzą d ze n ia c h  ch łod 
n ic zy c h  W a ru n k i p ra c y  i  p ła c y  w g  U Z P  d la  
p ra c o w n ik ó w  za tru d n io n y c h  w  p rzed s ię b io r
s tw a ch  p o ło w ó w  i  us ług  ry b a c k ic h . K a n d y d a c i  
w in n i zg ła sza ć  się  w  D z ia le  K a d r  i  S zk o le n ia  
Z a w o d o w e g o , p l. B a to re g o  4. p o k ó j 130. I  p ię tro .

1443-H

Z a rz ą d  P o r tu  S zc zec in  w z y w a  do  p ra c y  w s zys t
k ic h  ro b o tn ik ó w  re z e rw y  p o rto w e j zm . n i  III 
o d  d n ia  26.IV .1970 r .  do  2.V.1970 r .  zm . I I I  w łą c z 
n ie  z  w y ją tk ie m  d n ia  1 m a ja  b r . Je d n o cze śn ie  
Z a rz ą d  P o r tu  S zc zec in  z a w ia d a m ia , że  p rz y jm u 
je  d o  re z e rw y  p o rto w e j m ę żc zy zn  w  w ie k u  
18-45 la t . R e je s tra c ja  o d b y w a ć  s ię  b ę d z ie  w  
d n ia c h  27 i 29.IV .1970 r .  od godz. 7 .30 -9  o ra z  w  
d n iu  28.IV .1970 r .  od  godz. 14-17 w  R e j.  L a s z to w -  
n i,  te l. 361-66. ________ 1466-K

P O  K O J  od n a jm ę . W ie l
k o p o ls k a  27/21.

3833-G
O D N A J M Ę  n ie u m e b lo -  
w a n ą  k a w a le r k ę , 18 m  
k w ., c.o . W y s p ia ń s k ie 
go 80. 3701-G
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Siedem scenek rodzajowych w tym jedna z leniwą krową oraz
jeden genialny wniosek racjonalizatorski poleca ze spółdzielczym 

pozdrowieniem -  Emanuel Messer

SZCZECIŃSKA WIOSNA
Myśi:

Trudnemu dr. eciństwu 
odpowiada trudne ojcostwo

—  A le ż  P io tru s iu !  Jeszcze nas zobaczy k tó re ś  
z  naszych  p ra w n u c z ą t!.~ Ł yso  ci?

— Co to je s t, p a n ie  R o m a n ie , tu  obok?...
— A u to m a ty c z n y  s te rn ik , c z y l i  ż y ro p ilo t,  c z y li 

a u to p ilo t  — e le k tro m e c h a n ic z n e  u rzą dze n ie  sa- 
m oste row n icze  zas tępu jące  s te rn ik a , p a n i B a s iu !

— C z y li, że m oże p a n  być  za ra z  w o ln y ...

—  M a js te r, a ta k  ć w ia r tk ę  w e  d w ó c h  w  c ią gu  
d n ia  m ożna w y p ić ?

— N ie  można...
—  Dlaczego?
—  Bo w  ć w ia r tk a c h  n ie  d os ta n ie sz !

— N o, s ł u c h a m  p a n a !!!

—  C zy zas ta łem  pana  prezesa?
—  P an ie  Ig n a s iu ! P ra c u je  p a n  ju ż  u  nas ty le  

la t, a n ie  pozn a je  p a n  kape lusza  p an a  prezesa !

Z N A K  JAKOŚCI

PEWNEGO RAZU...”

Z N A K  RZAD KO ŚCI

❖  O
S A T Y R Y K  w  s w o je j p a s ji tro  

p ic ie ls k ie j p rz y p o m in a  m y ś liw e 
go. Z a ję c ie  sw o je , k tó re  uw aża  
za społecznie pożyteczne , sp ra 
w ia  m u  p rzy je m n ość  i  z  czasem 
w c h o d z i w  k re w .

ne, lo t  p ła s k i,  p rz y z ie m n y , s iła  
u d e rze n ia  m a ła . M o żn a  to  za
o bse rw o w a ć  n ie  ty lk o  u  nas. 
W szędzie  w id a ć  z ja w is k o  s tarcze  
go u w ią d u  te j ong iś  m ło d z ie ń 
cze j d y s c y p lin y .
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S a ty ra  sk ie ro w a na  na w ła ś c i
w y  ce l je s t b ro n ią  n ie z w y k le  
sku teczną. S a ty ra  obnaża zło, 
w y s ta w ia  je  na w id o k  p u b lic z 
n y  —  na d z ia ła n ie  śm iechu i  
k p in y . Satyra  k r y ty k i  się  n ie  
b o i —  a ta ku je  z ło  wszędzie, 
gdzie  ono się p o ja w ia . S a ty ry k  
b rz y d z i się „w a z e lin y ”  —  k r y t y 
k i  p rzez g łaskan ie .

W ra c a ją c  do pop rzedn iego  po 
ró w n a n ia : —  sza nu ją cy  się m y 
ś liw y  n ie  schodzi p on iże j d z ika , 
je le n ia  czy s a rn y  —  za jąc  n ie  
g o d n y  je s t jego  s trze lb y .

—  Pamiętam ja k  pewnego razu nie chciał nam  
statek zejść z pochyln i —  m atka chrzestna, gad- 
ga, szmatka, izampan, a tu n ic !  —  nawet nie 
drgną ł! M usieliśm y dziesięć butelek rozbić do
p iero nad ranem udało się nam zepchnąć go na 
wodę...

—  Wiadomo, szampan by ł nieodpowiedni.

T a k  w yg lą d a łb y  „k la s y c z n y ”  
m o d e l sa ty ry  ja k o  pew nego  ro 
d za ju  in s ty tu c ji społecznej. W  
p ra k ty c e  życ io w e j je s t trochę  
in acze j. P ro d u k c ja  sa ty ryczna , 
s e ry jn a , z k tó rą  sp o ty k a m y  się 
na  co dzień, m a ło  p rz y p o m in a  
w zorzec. O strza p o c iskó w  s tęp io

S zan u jący  się s a ty ry k  —  od
w ro tn ie :  b o i się  g rubego  z w ie 
rza  ja k  ogn ia  i  o m ija  go z da 
le ka . N a  zw ie rzyn ę  średn ią  idz ie  
ty lk o  w  w ię ksze j k o m p a n ii.  N a j 
c h ę tn ie j p o lu je  na... m u ch y , 
k o m a ry  i  p c h ły  —  z w ie rz y n ę  do 
k u c z liw ą , a le  n ieg roźną  d la  m y 
ś liw ego . Zw łaszcza , że te  m ik ro  
fa u n a  ro z p le n iła  s ię  nsą dobre . 
W y n ik a ło b y  z tego, że tu  m oż
na  i  na leży coś d z ia łać .

O d łóżm y  s ło w n ik  m y ś liw s k o -

s trze le ck i. Jest je dn o  n ie p o k o ją 
ce z ja w is k o : lu d z ie  zaczyna ją  
s ię p rz yzw ycza ja ć  do ro z ra s ta ją 
ce j się p la g i d ro b n y c h  p rz y k ro 
ści, k tó re  nosi z sobą ka żdy  
dz ień  —  w  p ra cy , na  u lic y ,  w  
sk le p ie , w  t ra m w a ju ;  do ty c h  
c ią g łych  „b ra k ó w ” , „u s te re k ”  
„n ie d o c ią g n ię ć ” , „z a n ie d b y w a ń ” , 
na k tó re  ja k o ś  zawsze z n a jd u je  
s ię w y tłu m a cze n ie . K a ż d y  z ty c h  
„d ro b ia z g ó w ”  m ożna b y  ja koś  
po je d ynczo  s tra w ić , a le  zm aso
w a n y  a ta k  w ię kszych  ilo ś c i po 
t r a f i  n a w e t n a jb a rd z ie j opano
w anego, n a jb a rd z ie j oddanego 
cz ło w ie ka  d op ro w a dz ić  do szału. 
Co gorsze: w  sferze  o m a w ia n ych  
s p ra w  o b o w ią zu je  n ies te ty , ja k  
w  c a łe j p rzy ro dz ie , m .in . je dn o  
z p ra w  d ia le k ty k i,  w e d łu g  k tó 
rego z ja w is k a  ilo śc io w e  na p e w  
n y m  e tap ie  przechodzą w  z ja w i 
ska  ja kośc iow e . O kaleczenie  
p rzechodz i w  k a le c tw o . T a ka  
m o ż liw ość  p o w in n a  w zbudzać  
n ie p o k ó j, ow ocną  zapob ieg li 
w ość o 1001 d ro b ia zg ów , za k tó 
r y m i k r y je  się ty le  sam o m a 
ły c h  lu d z k ic h  po trze b . (E M )


